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WYDANIE I. R. 
Nr. 31 


em- mee o 


0 zmiane systemu 


(Od naszego korespondente palesty: skiego) 


. Tek Awiw, 22 stycznia 


Z końcem stycznia przybyć ma do kraju spe 
cjalna komisja wysłana przez angielski Urząd 
Kolonjalny, której zadaniem ma być zapozna- 
nie się z pracą administracji palestyńskiej, zba 
danie finansowego jej połążenia i ewentualne 
wypracowanie planu jej reorganizacji. » 

Prace tej komisji posiadać będą nader do- 
niosłe znaczenie dla Palestyny i przyszłego jej 
rozwoju. Chodzić tu bedzie bowiem prawdo- 
podobnie nie tyle o usunięcie braków i niedo- 
magań aparatu administracyjnego. który zwła 
szcza w ostatnich czasach był niejednokrotnie 
przedmiotem ostrej krytyki, ile o zmiane ca- 
łego dotychczasowego Systemu lego aparatu i 
nadanie mu nowego kierunku. Gdvż o ile nod 

uwagę weźmiemy jedynie kwestje bardziej 
czy mniej wadliwego funkcjonowania maszy- 
ny rządowej. trudno nie Przyznać, iż maszy- 
na ta nietylko iż pracuje znacznie „sprawniej 
niż analogiczne aparaty ościennych krajów i 

. że w porównaniu z niemi stoi na niemałej wy 
żynie, lecz nadto i że na porównaniu z nie- 
jednym rządem curopejskim wyszłaby może 
zwycięsko. Badźcohądź niemałą jest to rzeczą 
zastąpić przestarzały, skorumpowany i nie- 
sprawny system tureckich rządów systemem 
wzorującym się na najlepszych przykładach 
administracji angiclskiej, nietylko utrzymać 
się w ramach budżetu lecz nadto móc się po- 
szczycić stosunkowo wysoką nadwyżka, po- 
spłacać dlugi państwowe, rozbudować znacz- 
ną i dobrą sieć gościńców i koleji i dbać nie- 
tylko o własna wzorową gospodarkę lecz i ba- 
czną zwracać uwagę na gospodarke samorzą- 
dów miejskich, by nie zeszły z właściwej dro- 
gi. Toteż jeśliby ocenić należało administrację 
palestyńskaą jedynie pod katem widzenia „do 
brego gospodarza*, należałoby jej wystawić 
prawdopodobnie dobre świadectwo. 
, Lecz w tem właśnie leży sęk. Pojęcie „do- 
brego gospodarza* nie wyczerpuje się w zdol- 
ności utrzymania równowagi finansowej, w 
robieniu oszczędności i spłacaniu długów. W 
każdym konkretnym wypadku należy również 
wziąć pod uwagę, jakie czynniki złożyły się 
na ten stan rzeczy, co w danych warunkach 
można było osiągnąć a co osiągnięte zostało, 
a wreszcie komu gospodarka ta na dobre wy- 
chodzi. Jeśli zaś pod tym aspektem sprawę 
zbadać zechcemy, okaże się prawdopodobnie, 
iż rząd palestyński był dobrym gospodarzem 
dla siebie, być może i dla Anglji, lecz w wy- 
sokim stopniu watpliwem będzie, czy gospo- 
darka ta była dobra i dla kraju samego. Je- 
dnem słowem możnaby gospodarkę palestvń- 
„skiej administracji scharakteryzować jako do- 
brą administrację okupacyjną. Dla niej kraj 
ijesi objektem, nie zaś podmiotem gospodar- 
ki. Dla niej istotnem jest, by kraj macierzy- 
‘sty uwolnić o wszelkich nakładów pienie- 
lnych, lub wedle ulubionego wyrażenia, by 
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: Wschodu wykazujęcym oma! 


pa podatnikr angielskiego nie spadły nowe 
ciężary, jej celem jest stworzenie w kraju ta- 
kich warunków, któreby umożliwiły Anglji w 
jak najłatwiejszy sposób dopięcie celów, które 
sobie z przyjęciem mandatu postawiła. Jak na 
to reaguje podatnik palestyński, jakie korzy- 
ści on z tego otrzyma i jaki jest osialeczny bi- 
lans tej gospocarki dla kraju.jest dla niej rze- 
cza dalszego rzędu. 

Faktycznie zarzuty stawiane rzadowi angiel 
sktemu w Traju nałeżały w gruncie rzeczy do 


tej ostatniej kategorji. Aż do ostatnich czasów, 


jednak brak im było sformułowania. Jeśli kry 
tvkowano to lub inne zarządzenie. istotnem po 
dłożem tej krytyki bvło ogólne uczucie nie- 
zadówolewia i bardziej raczej instynktowne 
rozpoznanie. że krokami rządu kieruje własuy 
a nie kraju interes. Ì icjednokrolnie zaś dawa 
ła krytyka ua przygłuszyć się nie dajacemi się 
zaprzeczyć i przeoczyć aktywami administra- 
cji. Bądźcobądź istnicjące uczucie palestyńskie 
so patrjotyzmu mile bylo łechiane faktem, iż 
Palestyna jest jedynym krajem Bliskiego 
stale aktywny 
bilans, iż pierwsza spłaciła część długu oto- 
mańskiego na nią spadającą, a nawet znacz- 
ną część „dłu łu wojennych administracji 
wojskowej. 

Dopiero wydarzenia ostalniego roku sprowa 
dziły gwałtowny zwrot w nastrojach i przy- 
czyniły się do istotnego przekształcenia pojęć. 
Lecz nie tylko ludność Palestyny rozpoczęła co 
raz dobitniej domagać się aktywnej ingeren- 
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cji rządu na korzyść kraju i jej mieszkańców. 
Od chwili, gdy Palestyna znalazła się w peł- 
nem świelle reflektorów opinji publicznej ca- 
łego świata, poczęło coraz dobitniej torować 
sobie do świadomości wszystkich przeświad- 
czenie, że dotychczasowa taktyka rządu jest 
nie do utrzymania. W licznych raportach i do 
kumentach, poświęconych Palestynie przebi- 
ja się bardziej lub mniej wyrażna i bardziej 
lub mniej ostra krytyka dotychczasowej dzia 
łalności rządu. Zwłaszcza raport Simpsona. o 
ile zbadać go pod tvm katem widzenia, pełen 
jest jawnej i bardzo estrej krytyki dotychcza- 
sowych metod rządu. Jeśli zaś oczekiwana w 
kraju komisja pójdzie śladem lego raportu i 
zbadać zechce rzeczowo metody dotychczasoa- 
wej administracji, kierując się dobrze zrozu- 
miałymi interesami kraju nie zaś chęcią za- 
tuszowania dotychczasowych niedomagań, i 
jeśli. jak to spodziewać się należy. badanie 
podstaw finansowych dotychczasowej gospo- 
darki za ceł sobie weżmie nie jedynie okroje- 
nie poszczególnych pozycyj budżetowych ce- 
lem sprowadzenia równowagi budżetowej, lecz 
kierować sic będzie zrozumieniem potrzeb lu- 
dności, zainicjuje ona prawdopodobnie nową 
ere w dziejach rozwoju Palestyny i przyczy- 
ni się w niemałej mierze do wzmocnienia pod 
staw dzieła odbudowy przyspieszenia jego 
tempa. Dr. Z. L. 


Sensacyiny proces © zamach 
na marszałka Piłsudskiego 


Pierwszy dzień rozprawy 
(Telefonem ot naszego korespondenta) 


Warszawa 29. 1. (Sin) Dziś o godz. 10 ra 
no rozpoczął się w warszawskim sądzie okrę- 
gowym sensacyjny proces przeciwko b. posło 
wi Dzięgielewskiemu, Jagodzińskiemu, Trochi 
mowiczowi, Białkowskiemu i Markowskiemu 
o zorganizowanie zamachu bombowego na 
marsz, Piłsudskiego. W komplecie sędziow- 
skim zasiadają sędziowie Lauter i Łaszkie- 
wicz, rozprawie przewodniczy wiceprezes Neu 
mann. Oskarża prokurator Grabowski. Obro- 
nę stanowią adwokaci: Berensohn, Śmiarow- 
ski, Szymański, Honigwill, Rudziński, Benkel 
i Gacki. Sala sądowa jest przepełniona publi- 
cznością. Stół prasowy jest zajęty przez dzien 
nikarzy krajowych i zagranicznych. 

O godz. 0'15 przewieziono oskarżonych ka- 
retka samochodową z więzienia pod wzmoc- 
nioną strażą policyjną. Główny oskarżony Ja- 


godziński jest mężem słynnej Owczarkównej, 
skazanej przez sądy carskie na karę Śmierci 
za zamach na Skałłona, Sam Jagodziński za za 
mach terorystyczny w 1905 roku był skazany 
na karę śmierci, którą zamieniono mu na ka- 
torgę. W katordze spędził 10 lat aż do 1917 r. 
Drugi oskarżony Dzięgielewski był posłem do 
dwóch ostatnich sejmów, Białkowski i Tro- 
chimowicz są to niżsi urzędnicy powiatowej 
kasy chorych. ostalnio zredukowani. Wreszcie 
Markowski, z zawodu sztukater, był deporto- 
wany za czasów rosyjskich na zesłanie. W pier 
wszych rzędach sali siedzą żony i krewni os- 
karżonych. Gdy wprowadzają oskarżonych, 
rozlega się płacz żon. Na salę wchodzi kom- 
plet sędziowski. Rozprawa odbywa się w głó 
wnej sali sądu, która jednak jest ciemna, zas 
akustyka jej jest bardzo słaba. Pytania i od- 
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lziś w piątek 20 bm. wiełka premjera w teatrze świetlnym 
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stwarza w tym obrazie najrowsrą i naj 
epszą ewoją dotychczasową krearj: 
sławna dzisiaj gwiazda 
w cenzurze arcydzieło lo. najsłynniejsze dzis 


„NOWY DZIENNIK" sobota 31 I 1931 


„APOLLO* — Najwspania': 
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m 4 tilimowe na kuli z emskiej! 
irzepiękna. upajająca pieśń serca, duszy i zmysłów! Głód 


(Blaue Ẹngel) pamiętnej m łości oddany jest w tem are. z żywiołowym 
rozmachem 


P ariena Dietrich 


na Świecie dopiero lersz ukazuje sie 


Kealizacj: mistrza reżyserji 


porywającą siłę; uczucia!! Genjalny artysta 
olśni į zachwyci wszystkich zmysłową pięk 
nościa. Na besdrożach pożądania i szału! 

Ubraz ten wywoia entuzjazm! — Z powodu 
na po:skim ekranie! zz 


puwiedzi dochorzą de stołu prasowego dość 
słabo. a dość często odpowiedzi nie dochodzą 
do sędziów, 

Rozprawa rozpoczęła sie starciem obrony z 
wiceprezesem Neumannem. Obrońcy zwrócili 
uwagę, że p. Neumann jest urzędnikiem, gdyż 


co zeznają 


Pierwszy zeznaje Frochintowicz. Naogół trudno 
mu się wysławiać. Na pytanie, czy oskarżony przy 
znaje się do udziału w „piątce“ mówi, że nie przy- 
znaje się, Ostatnio pracował on w Kasie Chorych 
l tam poznał Pużyckiego. Pnżycki zwrócił się do nie 
ko, ażeby wystąpił z milicji porządkowej i zajął 
się obserwacją różnych osób. 

Przew.: Co to znaczy milicja porządkowa? 

Osk.: Są to ludzie, którzy na zebraniach pilnują 
porządkn. Kazano mi bym poszedł na zbiórkę, my 
ślałem że tam będę obserwował kogoś. Fam zasta- 
łem kilku nieznanych mi mężczyzn. Mówiono tam, 
Że trzeba się zorganizować. Przemawiał Jagodziń- 
ski, 

Frzew.: Czy mówił o piątkach? 

Osk.: Nie przypominam sobie. Była tylko mowa 
© przyszykowaniu się. 

Przew.: Czy była mowa o organizacjach terorysty 
cznych? 

Osk.: Nie wiem o tem. 

Przew.: Kogo pan znał z pośród obecnych na uł. 
Dłagłej? 

Osk.: Poza Pużyckim nikogo. O piątkach mówił 
przedewszystkiem Pużycki. W dwa dni później przy 
szedł do mme Pużycki i powiedział, że następna 
zbiórka odbędzie się na ni. Czerwonego Krzyża. Ja 
modzińksi zaczął swe przemówienie od tego. że 
przypuszcza, } wszyscy ludzie są pewnymi. Puży 
cki wyjał pieniadze i oświadczył: Ja płacę za wszys 
ko. Chrościński wycofał się wtedy. powiedz'ał, że 
fest za stary i pożegnał się. Jagodziński mówił o or 
izantzowanin sle, w mojem połęciu dla bronienia się 
przed napaściami innych. Po tem zebraniu Puzycki 
kazat mi przyjść do innego lokalu. Byłem tam ża 
Blałkowski.i Puzycki. Puzycki ciągle wchodz? i 
«chodził wywołując _ Jagodzińskiego. a R A 
béwładczył: Dziś będzie poważna robota. Powie- 
dział on również, że pojedzie w Aleje Ujazdowskie 
rzuci tam bombę pod samochód, a pod czyj nie mó- 
‘wil. Puzycki zwrócił sie wtedy de nas. że my 
wszyscy musimy bronić Jagodzińskiego przed are- 
sztowaniem gestą salwą strzałów. Przy nas zapytał 
mię Puzycki na kogo to nia być zamach. czy na wą 
Bala. Jagodziński kiwnął głową twierdząco. Zebra- 
mie skończyło się niczem. Puzycki powiedział wte- 
dy: Czas już przejść od słów do czynów. 

Przew.: A o bombie nie było mowy? 

Osk.: Nie słyszałem. 

Przew.: Kto miał jechać w Aleje? 

Osk.: Pierwszy miał iechać Jagodziński i Puzy- 
eki. a w drugiej taksówce dopiero ja. 

Na pytanie sędziego dlaczego nie cofnał się 7 
piątki oświadczył oskarżony: Puzycki na moje ubo 
fewanie wręczył mi rewolwer, nauczyłem sie z nie 
zo strzelać w piwnicy gmachu Kasy Chorych 

Po przerwłe zeznaje oskarżony  Fiałkcwski. 
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Stwierdza on, że należał do PPS, ale dc rozłamn. 
Trochimowicz namawiał go, by wstąnił do przyspe 
sobienia woiskowego w Częstochowie. Podczas rewi 
zji znaleziono u niego sztylet, który łednak nie by? 
dego własnością. Bomby nie widział. O tem. że miał 
być nisnowany zamach ma marsz. Piłsudskiego. nie 
wiara” Nangáf wie on hardze mało. stwierdza lo 


otrzymaj już w sierpniu nominację na naczel- , 


nika wydziału w min. sprawiedliwości i nie 
może przelo rozprawie przewodniczyć. Prze- 
wodniczący Neumann oświadcza, że nie pełni 
jeszcze obowiązków urzędnika i dlatego nie 
może wziąć pod uwagę skargi obrońców, 


oskarżeni? 


dynie izecz bardzo charakterystyczną. Oto w urzę- 
dzie śledczym. podczas badania rozebrano go do na 
ga, przykryto go kołdrą, a obok położono imokrą 
ścierkę. Na zapytanie poco była ta mokra Ścierka, 
Białkowski oświadcza: Mieli mnie bić. Nie wnosi 
ou nic nowego dv rozprawy i zaprzecza wszystkie 
mu. ———— 
Już w trakcie tych zeznań uwidacznia się coraz 
bardziej cień Puzyckiego który w całej sprawie o- 
degrał rolę bardzo niewyraźną. 

Z kolei zeznaje oskarżony Markowski który o- 
świadcza, że zna* Jagodzińskiegoe od roko 1905 i 
brał z nim czynny odział w organizaciach bojowych. 
Każdy z zamachów w 1905 roku był doskonale przy 
gotowany przez zaznajomienie się z terenem. Od 
19i] roku oskarżony nie nałeżał już więcej do PPS. 
W trakcie śledztwa, gdy siedział ty więzieniu. po 
wiedziano mu w urzędzie śledczym. że Jagodziński 
posypie wszystkich z Proletarjatu W dalszym cią- 
gu zeznaje, że 3 kuie, które znalezicno przy nim 
podczas rewizji, były to stare kule potrzebne mu 
do jego pracy sztukatorskiej wykonywanej w Bt 
bljotece Judaistycznej w Warszawie. Wypiera on się 
przygotowania zamachu. 

Najdłużej trwało przesłuchiwanie b. posła Dzię- 
zielewskiego. Dzięzielewski na wstępie oświadcza, 
że stał na czele milicji warszawskiej i że milicja 
ta została zorganizowana dla walki z elementami 
podesłanemi do rozbijania PPS. Milicja nie kupowała 
broni : partja broni nie posiadała. Jedynie członko 
wie milicji mieli pozwolenie na broń i tę broń posia 
dali. Niema mows o kupowaniu broni przez partje. 
Na zapytane, czy jakiś odłam jego partii uznawał 
akcję terorystyczną, Dzięgielewskł oświadcza: Sta- 
waliśmy w obronie demokracji konstytucji rozu- 
misliśrmy. że akcja terorystyczna sprowadziłaby nas 
do zejścia w podziemie, chcieliśmy za wszelką cenę 
być partią legalną, 

Obrcńca Berenson pyta: Czy nie wie pan, kto 
groził zamachami w Polsce i kto się temu przeciw- 
stawił 

Przewodniczący uchyla pytanie obrońcy. Adw. 
Stmiarowski stwierdza, że przewodniczący uchyla to 
pytanie obrońcy, które zadawał przed chwilą sę 
dzia referent. 

W dalszym ciągu Dzięgiełewski stwierdza pono- 
wnie, że milicja za główne zadanie miała samoobra 
nę: W końcu mówi, że wypadki w dniu 14 wrze 
śnia, — jak mu oświadczył pos. Arciszewski 
szczególnie strzelanina, były, według jego mniema- 
nia, albo prowokacją „frakcji“, albo też komuni 
stów O żadnych rewolwerach on nie nie wie i wy- 
rzeka się w ostrym tonie jakichkolwiek pomysłów 
terorystycznych. Komendant milicji Zrebak jeden 
ze Świadków podczas siedzenia w więzieniu prze- 
szedł na służbe nolicji. Wykazuje on rówułeż. że 
Puzycki należał do defenzywy. Przypuszcza. że 
wszystkłe te tajemnicze próby zamachów i napzdów 
były rarzucone przez czynniki. chcące zerwać dzia 
łalność PPS. 

Na tem rozprawa została odroczona do godz. 6rtej 
wieczór. 


MacDonald zdobył większość 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika” 


L ondyn. 29. |. (L) Oczekiwane z wielkiem 
napężeniem głosowanie Izby gmin z okazji 
obrad nad zmiarą ustawy o związkach zawodu 
wych odbyło sie dopiert po północy. Jak prze 
widywano, z konserwatystami przeciw rządo- 
wi MacDona'da głosowało 8 lEberałów z sir 
Johnem Simonem na czele Rząd zdobył więk 


szość 277 głosami przeciw 250. Po głoszeniu 
wyniku głosowania Baldwin postawił wniosek. 
aby Izba ukonstytucwała sę jako k:"mitet dla 
zbadania projektu noweli do ustawy o związ- 
kach zawodowych. Wniosek Baldwina upadi 
306 głosami przeciw 244 Przeciw temu wnio- 
skowi głosowali już wszyscy liberałowie. 
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Pogioski i © moratorium 
w Polsce 


Warszawa 29. 1. PAT. W numerze 14 
berlińskiej „Textil-Ztg.* z dnia 23 stycznia rb, 
ukazała się wiadomość o zamierzonem jako- 
by wprowadzeniu w Polsce narazie 3 mie*się« 
cznego moratorjum. W związku z tem Minia 
sterstwe Przemysłu i Handlu stwierdza, ih 
wiadomość ta jest nieprawdziwa. 


Seim nie będzie mógł immunizować 
konfiskat? 


Warszawa 29. 1. (Sin) Dzis odbyło się 
posiedzenie komisji regulaminowej Sejmu, na 
którem rozpatrywano sprawę imunitetu skon + 
fiskowanych artykułów, Przedstawiciele B. B. 
stali na stanowisku, że iimunizując artykuły: 
skonfiskowane, Sejm występuje temsamem 
przeciwko dzrałalności sądu. W Irakcie dys- 
kusji zabrał głos poseł Pużak (PPS.), który za 
proponow. ł odroczenie posiedzenia dla przy- 
golowania odpowiednich  materjałów, gdyż 
idzie tu o rzecz zasadniczą, która może wpro- , 
wadzić przewról w dotychczasowej praktyce 
parlamentarnej, gdyż dotychczas parłament 
był” jedyna ucieczką przeciwko masowym kon 
fiskatom. Po dłuższej dyskusji sprawę odro- 
czono. 
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Tragedja alpejska strzelców włoskich 


Paryż 29. 1. PAT. „Le Matin“ podaje, i 
63 włoskich strzelców alpejskich w akey 
ciągu jest odciętych od świata. Można było 
wprawdzie ustalić łączność z nimi, lecz wo- 
bec wielkiego śniegu pewne przejścia są nie- 
możliwe do przebycia. grozi bowiem zasypa- 
nie przez ławiny. Władzom włoskim udało się 
dostarczyć strzelcom obuwia gumowego. 


Zuchwały rapad bandycki w Rerlinie 


Berlin 29. 1. PAT. Niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowcgo dokonało wczoraj wie- 
czór trzech zamaskowanych rabusiów, którzy 
wpadli do Filji Kasy Oszczędności na przed- 
mieściu Berlina i z rewolwerami w rękach zmu 
sili obecnych urzędników do wydania im go- 
tówki. znajdującej sie w kasie. Sprawcy skrę 
powali powrozami dw5ch urzędników. trzech 
zaś steroryzowali. Po zrabowaniu 5000 marek 
gotówką rabusie zbiegli. 


Olbrzymi afera przemyfnicza w Japonii 
(Telcor en „Nowego Dziennika”) 


Londyn. 29. L (L) Jak z Tokio donosza, a- 
resztowano tam kupca niemieckiego Waltera 
Becka za uprawianie kontrabandy narkotykami. 
W związku z tem policja wpadła na trop zorga 
nizowanej szajki przernytniczej, która w prze- 
ciągu jednego roku zdołała przeszinuglować do 
Japonii różne narkotyki o łącznej wartość 5 
milibnów dołarów. Z Japonii wysyłano kontra 
barde do Chin * Indyj. 


Kafasfrofalny wybuch w kopalni 
(Telegram własny „Nowego Tżiennika”) 


Nowy Jork 29. 1. (R) W kopalni Betty 
w Hinton (stan Indjana) wydarzył się wczo- 
raj wieczór gwałtowny wybuch większej ilo- 
ści dynamitu. wskutek czego przeszlo 30 górni 
ków zostało zasypanych. Dotychczas wydoby- 
to 6 zabitych. Akcja ralunkowa jest niezwy- 
kle trudna, ponieważ wytworzone wskutek wy 
buchu gazy uniemożliwiają dostęp do kopal- 
ni. Niema żadnej nadzieji aby zasypani znaj- 
dowali się jeszcze przy życiu. 
|... z WSO i GEE 

Ateny 29. 1, PAT. Wskutek szerzącej się 
coraz bardziej epidemji grypy odroczbne zo- 
stały posiedzenia izby deputowanych. 
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Z okazji pobytu p. Kurta Blumenfelda w 
Krakowie urządziło wczoraj popoludniu dyre- 
ktorjum Keren Hajesod w sałi recepcyjnej Ho 
telu Francuskiego tradycyjną konferencję pra 
sowa, na którą przybyli reprezentanci całej 
prasy krakowskiej i zamiejscowej. Obecni by 
li pp. redaklorzy: Kruszyński (Czas), dr 
Warchałowski (Glos Narodu), Keplicz (Jl. Ku- 
rjer Codzienny). Wohnut (Naprzód), dr. Ber- 
kelhammer i Lazer (Nowy Dziennik), Dçbo- 
'wski (Agencja Wschodnia), Hofstaetler (ŻAT) 
ilmiber (Morgenżurnal — Nowy York), Probst 
(Dus jidysze Wort). Przedstawiciel Polskiej 
Agencji Telegraficznej usprawiedliwił swą nie 
obecność. 

! Imieniem dyrektorjum Keren Hajesod po- 
witał przybyłych przedstawicieli prasy red. dr 
Berkelharnmer, kióry przedstawił dziennika- 

rzom znakomitego gościa, zajmującego tak wy | 
bitne stanowisko w ruchu sjońskim, l 

Z kolei p. Kurt Blumenfeid wygłosił krótkie 
ekspose, w którem w sposób niezwykle barw- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 31 1. 1931 


ny i żywy nakreślił obraz obecnej sytuacji ru- 
chu sjońskiego, podkreślając w szczególności 
problemy gospodarcze, związane z odbudowa 
Palestyny. 

Niezwykle interesujących wywodów p. Blu 
menfelda wysłuchali przedstawiciele prasy Z 
nicslabnscą uwrgą. poczem poszczególni re 
prezentanei pism zadawali p. Blumenfeldowi 
pytania, na które p. Blumentełd udzielał wy- 
czerpujących odpowiedzi. 

Wkońcu red. dr. Berkclhammer w imieniu 
przedstawicieli prasy podziękował p. Blumen 
feldowi za jego cenne wyjaśnienia, zwracając 
się zaś do przedstawicieli prasy polskiej, pro- 
sił o życzliwe trukiowanie spraw sjońskich. 

Konferencja prasowa przeszła w nastroju 
bardzo miłym i serdorznym. Było to głównie 
zasługa p. Blumenfelda, który powołując się 
na fakt. że przed laty również był dziennika- 
rzem, potrafił od pierwszej chwili nawiązać 
bardzo serdeczny kontakt z zebranymi przed- 
stawicielami prasy. 


Generelny referent hudżetcwy mówi 
o „warliwej konsirukcji kanclu“ 


(Telefonem oda naszego korespondekRta) 


Warszawa. 29. 1. (Sin) Sehnowa komisja | 
budże.owa przystąpiła ua dzisiejszem posiedze 
mu do 3. czytania preliminarza budżeru mini- 
sterstwa skarbu oraz długów państwowych. 
Przyjęto poprawkę sprawozdawcy, aby w dv- 
chodach zwyczajnych pozysię odsetek od rucho 
mego majątku państwowegu zwększyć o 340 
tysięcy zł. Z kolei komisia przystąpiła do usta- 
wy skarbowej. Sprawozdawca generalny bu- 
dżetu poseł Miedziński oświadczył, iż w ogól 
nej cyirze wynik prac komisji budżetowej 
przedstawia się jak następuje: dochody zmniej 
szyły się o 33300.000 zł, wydatki zmniej” 
szyły się o 29.200.000 zł. Wynik ostateczny jest 
następujący: dochody 2.857.312.474 zł, wydatki 
2.856.985.154 zł. nadwyżka wynosi 327.320 zł. 
Referent zaznacza. że prace komisji budżetowej 
opierają sę na przewidywaniu, że nie możemy 
się spodziewać nadzwyczajnych rzeczy w dzie 
dzinię możliwości płatniczych w najbliższym 
okresie. Jeżeli będzie jakakolwiek zmiaua, to 
raczei wpływy z dochodów mogą być mniejsze 
Newaipliwie rząd w wyniku tego będzie pilnie 
zwracał uwagę ra rozwój tego, co nazywamy 
konjunkturą oraz przewidywaniem możliwości. 

Referent w dłuższym wywodzę obrazuje mię 


dzynarodową koniunkturę gospodarczą. zazna” ; 


czając że na całym Świecie przechodzą fazę 
depresji i recesji. Chcąc się ustosunkować do 
międzynarodcwego kryzysu należy zdaniem 
referenta zdać sobie sprawę jakie jest na- 
sze miejsce w ogólnej sytuacji. 

Mówca zajmuje się charakterystyką vbecnej 
sytuacji gospodarczej w całej Europie i stwier” 
dza, że jedynym krajem, gdzie sylwacją jest n-e 
co lepsza jest Francja, ale | tam zaczyra się 
już zarysowywać depresja Jedynym krajem 


bez depresji gospodarczej jest Danja. Mówca | 


wskazuje na konieczność usunięcia różnie mię- 
dzy cenami rolnemi a przemystłowem! cenami 
hurtownemi a detajicznemi. cenami kartelowe” 
ni i cenami przetworów. 

Referent omawia dalej wszczętą przez rząd 
akcję w kierunku zaiżenia cen. poczem przecho 
dzi do roli handlu w państwie, wywodząc. że 
konstrukcja naszego handlu jest wadliwa. Ilość 
ogniw pośredńich w handlu, dziełących produ- 
centa od konsumenta jest zbyt wielka i zbyt I 
czne są drobne zakłady handlowe, które nie 
mogą się utrzymać. W dalszej perspektywie bę 
dzie trzeba ten stan rzeczy zmienić. 


Poseł bułgarski w Warszawie 
o możliwościach emigracyjnych do Bułgarii 


Warszawa 29. 1. ŻAT. W związku z wy 
wiadem udzielonym ŻAT. przez b. min. oświa 
ty bułgarskiego, który zaprosił żydów do e- 
migrowania do Bułgarji, poseł bułgarski w 
Warszawie p. Robeff przyjął dziś przedstawi- 
ciela ŻAT., któremu wyjaśnił, że widoki roz- 
woju przemysłu zwłaszcza odzieżowego w Buł 
garji są istotnie doskonałe, mimo panujące 
go kryzysu wywołanego zmniejszoną siłą kup- 


na chłopa bułgarskiego. W pierwszym rzędzie 
wchodzilibv w rachubę emigranci mający do 
dyspozycji większy kapitał. Ci mają istotnie 
wielkie pole działania w Bulgarji. Natomiast 
einigracja elementu robotniczego jest w tej 
chwiłi wykluczona z powodu nadmiaru sił ro 
boczych. P. min, Robeff zapeynił również, że 
imigranci korzystać będą z pełnej tolerancji i 
opieki władz rządowych 


Tajemnicze zamordowznie 
hr. Baworowskiego 


(Teletonem od naszego korespondenta? 


Lwów 2. 1. (T) Właściciel Kopyczyniec 
hr. Rudolf Baworowski padł ofiara tajemni- | 
«zego zamachu. rH. Baworowski bawiąc na po | 
lowaniu w swoich lasach został przez tajemni | 
czego sprawcę postrzelony tak nieszczęśliwie, 
że przewieziony do szpitala. żmarł, Śledztwo 
nie zdołało dotąd ustalić, czy chodzi tu o roz 
myślny zamach czy też strzał był przypadko- 
wy. Być może, że hr. Baworowski padł ofiarą 
kłusowników. 


Turniej hokejswy drużyn krakowskich 
w Zakopanem 
tTetefonem od naszego korespondenta, 
39. 1. (G) W czwartek. 29 bm. 
turnie: okręgowy Ho- 


Zakopane 
rozpoczęto dwudniowy 


; keyu drużyn krakowskich w którym biorą u 


dział: Cracovia Makkabi. Sokół i Wisła. Roz 
grywki w duiu : erwszym odbyły się w znako 
mitych warunkach Lód był wspuneły. Zaw-d 
uicy wyażrah podziw dla urządzeina toru. try 
bum, utrzymana lodu. twierzdąc. że zakopiafńi 
ski tor nie ustępuje krynickiemu Publiczność 
około 500 osób  Turnuiej "ozpoczęro mecze” 
Wisła Makkabi- który zakoń .zył się wynik em. 


| 
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«l Ph deana: fast 


3 ni A 
Co zeznaje Jagodziński? 
Telefonem od ne:z 16 korespezaenia) 
Warszawa 29. 1. Sin. Na rozprawie wies 


;czornej o zamach na marsz. Piłsudskiego ze- 


znawał oskarżony Jagodziński, klóry nie przy 
znaje się do winy i twierdzi, że żadnej bomby 
nie było. Oskarżony usil"je wykazać sprzecz- 


jności w aksie oskarżenia. dłwierdzi, że zada- 
niem jego był: wyi parn prowokacji w sze 
refach PPSROSES „pizza będa kuiasya? liCZJĘ 


ła bowiem tyiko jed osuuy. Uskarzony 60- 
wiadcza. że gdyby chciał wykonać zamach. był 
by go wykonał, Wiedzą o tem dobrze jego lo- 
warzysze pp. Prystor i Anusz, Twierdzi. że zą 
mówił piatikę na godz. 6-ią, podczas gdy we- 
dle aktu vskarżenia, zar.ach miał być wyko- 
nany o godz. 7mej. Żaden doświadczony ba 


jowiec nie zamawia w pólników na ostatnią - 
g dzinę. — Na tem rozprawę odroczono do ju: 


; tra. 


Min. Zaleski kędzie mówił 
0 Genewie 


asczega korespondenta) 

Warszawa. 29. 1. Na posiedzeniu senackiej 
komisji skarboworbudżetowej rozpoczęto dys- 
kusję nad budżetem min. oświaty. Na pos'edze 
nie senackiej Komisii Spr. Zagr. we środę min. 
Zaleski wygłosi dłuższy reierat o polskiej po 
lityce zagranicznej w związku z ostatnią sesją 
Rady Ligi. 


rog PECO" 


= O 


B. min. ukraiński aresziowany. 


Lwów. 29. |. PAT Wczoraj aresztowano 
ru b. ministra ukraińskiego adwokata dr. Izydo 
ra Hołubowicza, Hołubowicz wpiątał się osta 
tnig w interesy drzewne i naftowe, na których 
stracił wiele pieniędzy. Chcąc się ratować roz- 
począł współpracę z pewnym osobnikiem z Bo 
rysławia i razem z nim dopuścił się szeregu 
OSZUZtW. 


Lwów 29. 1. (T) Aresztowany wczoraj dr. 
Holubowicz został dziś wypuszczony na wol- 
ność po złożeniu kaucji w wysokości 10 tysię- 
cy złotych. 

—— ij 


Radykali głosują przeciwko 
Laualowi 


tTelegram własny „Nowego Dziennika”: 

Paryż 29. 1. (B) Na dzisiejszem pusiedze- 
niu frakcji radykalnej Izby francuskiej uchwa 
jono głosować przeciw rządowi Lavala i de- 
bacie nad ckspose rządowem nadać charakter 
czysto polityczny. Równocześnie . wezwano 


i 


przywódcę partji radykalnej Herriota, aby na' 


jutrzejszej debacie zabrał głos w sprawie ogół 
nej polityki nowego rządu, 


Porryślny sfan finansów 
francuskich 


(Telegram własny „Nowego Dziermnika*). 

Paryż 29. I (B) Na walnem zgromadze- 
niu akcjonarjuszy Bank. Francuskiego guber 
nator Moreanu złożył sprawozdanie roczne. 
„skazał on. że od czasu zamknięcia bilansu 
rocznego w dniu 24 lutego 1930 r. do 24 gru- 
dnia 930 r. zapasy złota Banku wzrosły o 
przeszło 10 miljardów franków. Pokrycie zła- 
towe harinotów francuskich wynosi obecnie 
53 procent. 

| SE EE O A IA ŻA 


rentowym 3:3 (1:1. 1:2. 1:0). Mukkabi bez 
W pierwszej 


Brennera, Wisla bez Sroubka. 
częśc: lekka przewaga Wisły, w drugiej cześci 
grą równorzędna w trzeciej Makkabi ma wię” 
cei 7 gry. Bramki dla Wisły zdobyli Malasie- 
wicz. Jelsk i Chyrzewsk dla Makkabi Cenzor. 
Rusnei i Jurek. Sędzia p Latacz dobry. 

Drug? mecz Cracovia- Sokół zakończył się 
zwycięstwem Cracovii 1:0 bramką. zdobytą 
przez Nowaka na parę sekund przed zakończe 


niem ineczu. Sędziował dobrze p. Os'ek. 


W drugm duiu 'ozegrany będzie finał tur: 
uieju między zwyceską Crac-via a przez wylo 
sowa..a do.hodzącą do natu Wista 


Str. 4, 


Prze 


XII. Konferencja Krajowa sjonistów 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 31 I. 1931 


zach. Małopolski i Slaska 


W myśl obowiązujących przemsów słalulu we 
więirzno- organizacyjnego i uchweły NI Konie- 
rencji Krajowej naszej dzielnics, człoukiem orga- 
nizacji ogólne- sjońskiej jest każdy  szeklowies. 
który zułosił przystąpienie do organizacji ogólna- 
sjońskicj i zaplacii nałożony nań przez Komilel 
EŁokalny polalek partyjny Slatul organizacyjny 
przyznaje czynne i bierze prawo wyborcze tylko 
tym Towarzyszom. kiórzy spelniłi nastepujące wa 
Tunki: 1) wykupili szekel, 2) zgłosili w Lokalnym 
Komitecie organizacji sjońskiej w miejscu swego 
zamieszkania wstąpienie do organizacji ogólno- 
ajońskiej, 3) przystąpienie to zostało przez Komi- 
tet Lokalny przyjęte. 4) zapłacił nalożony nan po- 
datek partyjny. 

Zwracamy na powyższe przepisy stalulu uwagę 
Komitetom Lokalnym i prosimy wszystkich Towa- 
rzyszy, którzy dotychczas nie zgłosili formalnie 
wstąpienia do organizacji sjońskiej, by to bezzwło- 
cznie uczynili i wpłacili podatek partyjay, by nie 
być pozbawionym praw członka organizacji ogól- 


no- sjońskiej Powyższe przepisy tyczą się lakże 
czlonków organizacji mlodziczy sjonskiej, Wszys- 
cy Towarzysze, którzy zalegają z zaplalą podatku 
partyjnego, winni bczzwłocznie podalek partyjny 
zapłacić, albowiem  zaleganie 3-ch miesięczne z 
wkładką podutku partyjnego pozbawia praw czlon 
ka organizacji sjońskiej. 

Wszystkim Komitelom Lokalnym i Tewarzy- 
szoni podajemy powyższe przepisy statulu do wia- 
domości z prośba o zastosowanie się do nich. 


DO WSZYSTKICH TOWARZYSZY! 
Egzekutywa Organizacji sjońskiej podaje niniej- 

szem do wiadomości, że odpisy Statulu organiza- 
cyjnego można przegłądać codziennie w godzinacn 
urzędowych w Biurze Egzekutywy z tem, że wszel- 
kie wnioski odnośnie do poprawek i zmian w Stı- 
tucie winne być wniesiaae do Egzekutywy najp- 
żnicj dnia 13 lutego br, 

Egzekutywa Org Sjońskiej 

dł» zach. Malopolski i Śląska, 


Rokowania między Agencją Żydowską 


a Agudas izrael 


Berlin (ŻAT.) Odbyły się tu, jak już do- 
mieśliśmy, narady wspólnej komisji złożonej 
przedstawicieli Agencji Żydowskiej i Agu- 
Izrael w sprawie nawiązania współpracy 
temi dwiema organizacjami. Obradom 
przewodniczył rabin dr. Beck. Z ramienia A- 
a gencji Żydowskiej w obradach brali udział: 

IA. Farbstein (Warszawa), dr. Aron Bardt, ad- 

Mwokat dr. Sz. Moses i p. Lazarus Bardt (Ber- 

fin), z ramienia Agudy: rabin dr. Pinchas Kon 

(Wiedeń), dr, Auerbach (Berlin) i p. Juljusz 

Holländer (Frankfurt). 

* Zgodnie z życzeniem stron uchwały tej ko- 

misji traktowane będą jako zalecenia, które 
aja być usankcjonowane przez właściwe in- 

btancje Agencji i Agudas Izrael. 

| W toku obrad omawiano przedewszystkiem 

'kwestję wstapienia Agudas Izrael do Agencji 

Rydowskiej. Co się tyczy żądań religijnych. 

Izrael zadowolniłaby się tem, że 

fachwala XII-go kongresu jonistycznego o 

przestrzeganiu przepisów religijnych w Życiu 

subłicz ena w Palestynie byłaby włączona do 


statutu Agencji. Należaloby „jeszcze ustanowić 
gwarancję, klórcby zapewniły realizację tej u 
chwały. Co się tyczy żądania Agudas [zracl 
wydzielenia z zakresu pracy Agencji działal- 
ności kulturalnej, byłoby to łatwiejszem do 
zrealizowania, gdyby urzeczywistniony został 
plan (który jest obecnie przedmiotem dysku- 
sji) przekazania szkolnictwa palestyńskiego 
organom Waad Haleumi. 

W sprawie współpracy sformułowane zosta 
ło następujące stanowisko: Nie wchodząc w 
rozstrząsanie zasadniczego stanowiska oby- 
dwu stron, uznanem jest za nakaz chwili, aby 
ze strony Agudas Izraeł nie były czynione 
żadne dalsze zewnętrzno-polityczne kroki. Aby 
się do tego przyczynić, Agencja informować 
będzie Agudas Izrael o wypadkach politycz- 
nych, o ile nie jest wymagana całkowita dy- 
skrecja. Jeśli tego rodzaju współpraca się u- 
stali nie będzie rzeczą trudną rozważyć kwe- 
stję ściślejszego zespolenia w dziedzinie gospo 
darczej. Kwestje szczegółowe będą rozważane 
za parę tygodni. 


Nowa akcja „Jointu” dla Zydów 


| wschodnio-europejskich 
List Feliksa Warburga o cieżkiej sytuacji w Europie wsch. 


Nowy Jerk (ŻAT.) Prezydent „Jointu” 
jp. Feliks Warburg rozesłał do kilkuset dzia- 
łaczy żydowskich w Stanach Zjednoczonych 
list, w którym komunikuje, że wkrótce roz- 
poczęta będzie w Stanach Zjednoczonych no- 
Wwa kampanja dla zapewnienia budżetu „Join- 
tu“ w r. 1931 Kampanja ta, prowadzona bę- 
dzie pod kierunkiem rabina Jonasza Weissa. 
Sytuacja żydów w Europie Wschodniej, pisze 
p. Warburg, jest niezwykle ciężka, koniecz- 
nem więc jest kontynuowanie akcji pomocy, 
Aczkolwiek dokonaliśmy już herkulesowego 


zadania w ciągu ostatnich lat 16, to jednak ze 
względu na rozpaczliwą sytuację Żydów, szcze 
gólnie w Europie Wschodniej, widzimy się 
zmuszeni kontynuować naszą akcję pomocy. 
Pod żadnyn! pozorem nie wolno nam przery- 
wać pracy, Naród nasz potrzebuje obecnie na- 
szej pomocy bardziej niż kiedykolwiek. Jak- 
kolwiek trudna jest sytuacja obecna w Sta- 
nach Zjednoczonych, nie da się ona porównać 
z temi warunkami, w jakich żyją Żydzi w Eu 
ropie Wschodniej. 


——— 


Z EKRANU 5 
„Wiatr cd Morza“ 


(.Kino-teatry „Wanda“ i „Uciecha“). 


Czyż mamy wąż powtarzać, że film polski te 
ma dotychczas autorów scenariuszy? Wystarczy 
oglądnąć „Wiat ord morza“, by io smutne zjawisko 
jeszcze raz stwierdzić Sarme tuzy pracowały nad 
tym filmem, a jednak rezułtaty nie są w zupełności 
„zadawalające. Ze Żeromskiego niewiele pozostało, a 
panowie Sieroszewski, Stern u p. Wielopołska jeszcze 
gmnici dodali. by treść uprawdopodobnić i dostoso- 
wać do wymogów ekranu. Sam patriotyzm mie jest 
tu wystarczający. względnie świadomie stosowany 
staje się temdencią wypaczającą artystyczne wało- 
ry obrazu. 

A jednak jest te film naprawdę piękny. Przede- 
mszystikięm ratuje go Tbeyer, który daje nam prze 


śliczne drgające życiem plenery i wyraziste twa- 
rze. A potem Świetna gra artystów. Stępowski w 
roli starego Arffberge stwarza imponującą wprost 
sylwetkę. Swietnym jest Bodo, który dystansuje 
tym razem  Brodzisza, tego niezwykle sympa 
tyczmrego amanta fimlowego. A Malicka, chociaż łe 
szcze wciąż boryka się z filmem. a i teraz jeszcze 
zwycięsko nie wyszła z tej batadłji, ma do zamotowa 
nia duży sukces. 

Tylko jej śpiew brzmi bardzo niewyraźne. Chór 
Dana był doskonały jako chór marynarzy, mniej 
dobry, jako chór robotników. Muzyka Maklakiewi- 
cza sama przez się piękna, nie łączy jednak w jed- 
ną całość szmerów i dźwięków z tematem muizycz 
mym. Jest to jednak pierwszy debiw: dźwiękowy Pp. 
Maklakiewicza, po którym wiełe się można spo” 
dziewać. Moassi. 


— 
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6. FIFELBERG (dyretca) 


Waat Kalermi me przejąć cgendy zdro" 
wia, wychewania i epieki społecznej 
J erroz ü Taan aa ) W kołach, które TOZ- 

strzygać mają o skladzie przyszłego Waad: 

Haleumi. omawiany jest szczegółowo projeký 

przejęcia orn. Agencji Żydowskiej resortów 03 

brony zdrowia, ovieki społecznej i może takżd 

oświaty. Dziedziny te przekazane być mają! 

Waad Haleumi jako organowi wykonawcze-! 

mu Asifath Haniwcharim, W związku z tem; 

zaproszona została do Palestyny pani Hen- 
rielu Szold, którą upatrzono na kierowniczkę 
wspomnianych resortów. Jak jednak. dono- ' 
szą p. H. Szold nie jest obecnie w stanie po-, 
wrócić do Palestyny. W każdym razie p. Szołd ` 
nie hędzie obecima na zebraniu konstytucyj-j 
nem Asifath Haniwcharim, które odbędzie się 
4 lutego dla dokonania wyborów Waad Haleumi. 


Nowe dzieln Nahuma Sokołowa 
w języku polskim 

Nachum Sokołów, którego 70-lecie urodzim 
obchodzi obecnie całe żydostwo współczesnej 
napisał jał się dowiadujemy, obszerne stu- 
djum naukowe w języku polskim pt.: „Odro-: 
dzenie Hebraizmu*. Pierwsze rozdziały tego o~ 
ryginalnego dzieła ukażą się już w najbliż- 
szym numerze „Miesięcznika Żydowskiego, 
który wyjdzie z początkiem lutego br. 


Organ papieski atakuje Dr. Sukienniką 

Rzym (ŻAT.) „Osserwatore Romano", or~ 
gan urzędowy Watykanu, atakuje w sposób 
bardzo ostry włoską agencję telegraficzną „Ste. 
fani“ i szereg pism włoskich, które zamieści- 
ły streszczenie odczytu archeologa żydowskie- 
go, docenta uniwersytetu hebrajskiego dr. Su- 
kiennika, iż podczas badań archeologicznych 
w Palestynie odnaleziony miał być grób Chry 
stusa z napisem: „Jozue bar Josef", 

Organ katolicki dziwi się, iż pomimo istnie 
jacych ustaw i dominującej roli religji katę- 
lckiej pisma pozwalają sobie rozpowszech- 
niać tego rodzaju hipotezy, 


| 2ZE SPORTU/ / 


DO TURNIEJU PINGPONGOWEGO MAKKABI 
KRÓL. HUTA zgłosiło się szereg zespołów zagra- 
nicznych z Niemiec, Czechosłowacji i Auslujń, o- 
raz krajowych z Łodzi, ze Lwowa i Krakowa. Se- 
kcja pingpongowa Makkabi Kraków wysyla silny 
garnitur, celem urzymania zdobytego ubiegłego 
roku w Król. Hucie pierwszego miejsca W turnie” 
ju bierze udzial Bela, jeden z czołowych graczy 
węgierskich. 

LIEBLING I BERGLER, dwaj mistrzowscy ły- 
żwiarze Makkabi Krakowskiej, wyjechali do Kato- 
wic ną kurs jazdy sztucznej na lodzie, 

— OBÓZ ZIMOWY „„MAKKABI* W KRYNICY. 
Kierowmictwo obozu zawiadamia, że wyjazd pięrwi 
szej grupy na obóz do Krynicy nastąpi w matek, 
diia 30 bm., o godzinie 11.45, (a nie o 12.33). Wobec 
tego zbiórka uczestników nastąpi na dworan głów- 
nym, © godzinie 11 przedpołudniem. Kierownikiem 
obozu jest p. Butterteig. Obóz pomieszczony jest w 
pemsjenacie „Odal.ska*. Tam też, winni kierować 
swe zgłoszenia reflektacni na pobyt w obozie. Do 
zapytań pisemnych należy dołączyć znaczek 50-do 
groszowy na odpowiedź. 

— SEKCJA NARCIARSKA „MAKKABI* KRA- 
KÓW urządza następujące wycieczki: grupa I. w 
Beskid Cieszyński (wycieczku trzechdniowa). grupa 
Il. na Klimczok (wycieczka dwudniowa) wyjazd w 
niedzielę 1 lwtego o godz. 7.15. Pozatem jest w pka- 
mie wycieczka grupy NI. Powrót wszystkich wycie 
czek w pomiedziatek. Zgłoszenia oraz bliższe infor" 
macje w lokalu klubowym w godzinach wieczor- 
nych. REM 

— WALNE ZEBRANIE K. S. „JUTRZENKA* 
Dnia 30 bm., odbędzie się w sali Hotelu Londyńskce 
go przy ul. Stradomskiej 11, o godz. 7 wiecz. walne 
zgromadzenie członków K. S. Jutrzenka z mastępują 
cym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 21-Odczyta 
nie pretokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
3) Sprawozdania: a) sekretarskie b) finansowe, ' 
c) sportowe, d komisji reg, 4) Wybór wladz klubo 
wych. 5) Wnioski. W razie braku kompleta odbedzie 
stę zebranie bez względu na ilość obeczych o godzi 
mie 8 wisor 
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Walka © niedzielę w Anglij 


(—si) Rok 1930 przyniósł Rosji sowieckiej 
zmiesienie niedzieli: wedle sowieckiego kalen- 
darza pracy wprowadzono tydzień składający 
się z pięciu dni, przyczem każdemu z robotni- 
ków przypada dzień odpoczynku ua inny 
dzień. Rozumie się, że ten 5-dniowy lydzień 
wywołał w Rosji wśród sfer przywiązanych 
do święcenia niedzieli, wiele oburzenia. Cie- 
kawą jest rzeczą, że obecnie i w Anglji zanosi 
się na gorącą walkę o niedzielę. Coprawda w 
Anglji nikt nie myśli o zniesieniu niedzieli, 
alboteż o obaleniu siedmiodniowego tygodnia. 
Chodzi tam tylko o konieczność dostosowania 
starych przepisów o surowem święceniu nie- 
dzieli do nowoczesnych warunków życia. Kto 
jednak zna stosunki w Anglji, ten wie, że 
wałka ta jest w gruncie rzeczy prawie-że ta- 
ką samą rewolucją jak zniesienie niedzieli w 
Rosji. i 

DONIESIENIE STENOTYPISTKI 


Zaczęła się ta walka przed tygodniem, a jej 
tłem było doniesienie pewnej stenotypistki z 
Londynu przeciwko właścicielom kinoteatrów, 
Że nie przestrzegają ustawy z roku 1781 i w 
niedzielę najspokojniej w świecie mają kina 
otwarte. Wedle tej starej ustawy. ma donosi- 
ciel prawo do części kary pięniężnej za naru- 
szenie ustawy. Gdyby się więc stenotypistce 
naprawdę udało doprowadzić dc zasądzenia 
wszystkich właścicieli kinoteairów w Londy- 
nie i całej Anglii, stałaby się jedną z najbo- 
gatszych kobiet świata, ponieważ kina w Lon 
dynie i w całej Anglji są naprawdę otwarte 
w niedzielę, chociaż ustawa wyraźnie zaka- 
zuje wszelkich publicznych zabaw w niedzie- 
lẹ. Wiadomą jest rzeczą, że niedziela w Anglji 
jest najnudniejsza, zamknięte bowiem są 
wszystkie teatry, wszystkie ¿vri | | sharety, 
a nawet restauracje. Podczas wojny właści- 
ciele kinoteatrów uczynili wyłom i otworzvli 
swe kina. Wtenczas nikt nie mógł protesto- 
wać przeciwko temu, by żołnierze przebywa- 
jacy na urlopie mogli w niedzielę chodzić do 
kina A zresztą właściciele kinoteatrów chwv 
cili się podstępu. albowiem oficjalnie dochód 
z przedstawień ma być przeznaczony na szpi- 
tale i inne cele dohroczynne. 

Ale prawo jest prawem. a uszanowanie w 
Anglji dla prawa jest mocno zakorzenione. Z 
drugiej strony opinja publiczna nie może do- 
puścić do zasądzenia właścicieli kinoteatrów 
za prowadzenie kin także i w niedzielę, wo- 
bec tego parlament pospiesznie uchwalił, że 
procesy o naruszenie niedzieli mogą się tylko 
odbyć za zgodą generalnego prokuratora pań- 


stwa. A generalny prokurator jest członkiem 
rządu, który więc napewno nie da swej zgody 
na wdrożenie procesów przeciwko właścicie- 
lom kinotegtrów. Biedna stenotypistka z Lon- 
dynu nie stanie się więc miljonerką. 


DYREKTORZY TEATRÓW NA WIDOWNI. 


Nie trzeba jednakowoż tak źle myśleć o tej 
stenotypistce, która jest zdaje się Bogu ducha 
winną dziewczyną. Za nią stoją dyrektorzy 
teatrów, którzy całą akcję  zainscenizowali. 
Dla teatru kino jest wogóle bardzo grożnym 
konkurentem. Nic więc dziwnego, że dyrekto- 
rzy teatrów ze zawiścią spoglądali na właści- 
cieli kin, którzy w niedziele najlepsze robili 
interesy. Właścicielom teatrów nie chodzi by 
najmniej o to, by kina były zamknięte, lecz 
chodzi im głównie oto, by zwrócić uwagę opi- 
nji publicznej na anachronizm ustawy z roku 
1781. która w jaskrawej pozostaje sprzeczno- 
ści z życiem współczesnem. A cel ten w zupeł- 
ności osiągnęli, 


DWAJ PANOWIE C. 


Ale nim umilkła wreszcie polemika praso- 
wa na temat walki teatrów przeciwko kinu, 
a opinja publiczna ma już nową sensację ztej 
samej dziedziny. Oto wniesiono doniesienie 
do policji przeciwko bardzo  czcigodnemu 
członkowi rady miejskiej w Manchester, któ- 
ry jest oskarżony o to, że w niedziele nie cho- 
lzi do kościoła. Cała sprawa ma nieco komi- 
czne podłoże, Manchester nic cieszy się zbyt 
dobrą opinja w Anglji purytańskiej. która 
oddawna oburza się na to, że w mieście tem 
odbywają się w niedziele mecze piłki nożnej, 
które ściągają tysiące widzów. Mecze te urzą- 
dza „Liga dla sportu niedzielnego”, a na jej 
czele stoi niejaki pan Cox. Brat sekretarza 
„Ligi dla sportu niedzielnego“, mister Leo- 
nard Branwell Cox, członek rady miejskiej, 
stoi znowu na czełe „Ligi świecen' niedzieli", 
i w swym charakterze jako czlonek rady miej 
skiej przeparł w radzie uchwałe wypowiada- 
jaca się przeciwko meczom piłki nożnej w 
parkach miejskich w niedziele. Otóż p. Cox 
ad piłki nożnej chciał udzielić nauczki Coxo- 
wi od surowego świecenia niedzieli i stwier- 
dził, że pobożny p. Cox nie uczęszcza w nie- 
dzielę do kościoła. Na drugi dzień zjawił się 
przeto p. Cox od pilki nożnej na policji i o- 
skarżył swego brata. członka radv miejskiej, 
o naruszenie ustawy z roku 1781, Urzędnik 
policji otworzył kodeks i skonstatował, że na- 
prawdę w myśl ustawy przewidującej obo- 


nie- 
dzieln, p. radca miejski Cox musi być pocią 


więzkowe uczęszczanie na nabożeństwa 


gnięży do odpowiedzialności. Wezwany przez 
policję p. radca miejski Cox oświadczył, że 
jest bardzo pobożnym człowiekiem i zwykle 
uczęszcza na nabożeństwa w niedzielę, ale nie 
pozwoli się zmuszać do nabożeństwa. 
policyjny zadowolił się narazie naganą, za- 
strzegając sobie, że jeśli pan radca miejski 
Cox dalej nie będzie uczęszczał na nabożeń- 
stwa niedzielne, będzie go musiał ukarać, 


PETYCJE, PETYCJEL.. 


Teraz w Anglji głośną się już stała sprawa 
niedzieli. Utworzyły się dwa obozy, z któryciz 
jeden domaga się zniesienia ustawy z roku 
1781, a drugi domaga się surowego jej prze- 
strzegania. 5000 organizacyj kościelnych przy 
stąpiło do zbierania petycyj masowych, wzy- 
wających parlament i rząd do surowego prze- 
strzegania ustawy z roku 1781. W tych 
petycjach oskarża się 597  teairów i przeszło 
4000 kinoteatrów angielskich o atak na mo- 
ralność... 


ANEGDOTA O DISRAELIM. 


Na sam koniec warto opowiedzieć anegdotę, 
która przytrafiła się swego czasu Disraeli' emu. 
Sławny ten polityk zatrzymany został pewnej 
niedzieli w jakiejś szkockiej miejscowości. — 
Disraeli powoływał się na to, że odbywa po- 
dróż na skutek zlecenia królowej  Wiktorji. 
Sędzia wówczas zapytał: „Czy Jej Królewska 
Mość wyraźnie rozkazała panu, by pan podró 
żował w niedziele?" , Disraeli zaprzeczył, „Do- 


bym zmuszony rozciągnąć oskarżenie na Jej 
Królewską Mość". A Disraeli zapłacił karę... 


MUZYKA POMAGA W ZAJĘCIU zdaniem przed: 
siębiorców amerykańskich, którzy zainstalował w 
swych zakładach patefony. W pewnej fabryce w 
Connecticut naprzykład stwierdzono, że gdy od & 
1 do 2-ej wygrywano na płytach marsze wojski 
produkcja wynosiła 78%, a podczas pauzy od goda. 
-ej do 3-ej spadła do 68%, aby podskoczyć du 78 
proc. przy nagrywaniu jazzów od godz. 3-6; do 4'30, 
Stwierdzono pozatem i w innych zakładach $ fabry- 
kach, iż muzyka, odznaczająca się wybimym ryb 
mem . melodją, wpływa nader dudatnio na tempo 
pracy. 


OSSIP DYMOW. 


Nareszcie nadszedł ów welki. tak dawno o- 
czekiwany dzień. Jerzy był nieco zdenerwowa- 
ny . wstał wcześniej niż zwykie. Zmiana try” 
bu Życ a, mieszkania i dawnych przyzwyczajeń 
nie mogła dlań być błahestką. Było coś rados- 
nego, a zarazem niepokojącego w tem nowem 
życiu. które uśmiechało się doń zdaleka. 

Dzwonek telefonu przerwał jego rozmyślania. 
Jerzy poznał odrazu głos Swego starego, dobre 
go przyjaciela. Edwarda. No, oczywiście. Jak- 
że mógł się rozpocząć ten dzeń bez niego. 

— No. jakże się czujesz? — zapytał przyja” 
ciel. 

— Dziękuję, doskonale, — odparł Jerzy. w 
śmiechając się z zadowolenia. 

— Czy jestem ci potrzebny? Może mógłbym 
ci w czemś pomóc? 

— Nie dz ękuję mój drogi. Wszystko jest w 
najlepszym porządku. 

— Zadzwonię zaraz do Elzy, — rzekł Edward. 
— Chce ej powinszować- 

= Ach, to bardzo pięknie z twojej strony. — 
Oma się bardzo ucieszy, 

— Gzy powiedzieć jej coś w twojem im eniu? 


Uśmiech zaduwolenia 
jego twarzy. 

— Froszę cię. powinszuj jej w mojem imien n 
również i przypomnij jej. aby się nie spóźniła. 

— Przyjdze napewno punktualnie, — odparł 
Edward. — Wyobrażam sobie. jak bardzo jest 
zdenerwowana. Nie ma matki. ani siostry. a w 
taki dzień kobieta lubi mieć kogoś bl skiego 
przy sobie. 

— Tak. tak, bedna — zauważył Jerzy. — 
Sam do niej zaraz zadzwonię... 

— Nie, ue. nie czyń tego, — zaoponował E- 
dward — To zły znak. 

— Nonsens. Nie wierzę w przesądy 

— Proszę cię, nie czyń tego, — upierał się E- 
dward. — Bardzo cię v to proszę... 

Jerzy był wzruszony pieczołowitośc ą przy” 
jaciela. 

— A więc nie jestem ci potrzebny? — zapy” 
tał znowu. 

— Nie, dziękuję, mój drogi. ale przyjdź na 
czas. Wiesz przec eż. że bez ciebie... 

— Nie, nie, bądź spokojny... Wstąpię tylko do 
kwiaciarni i natychmiast przybędę. 

Jerzy chętnie prowadz łby dale: tę przyjem: 
na rozmowę. lecz w tei chwili w przedpokoju 
rozległ się dzwonek: był to listonosz który 
przyniósł dwie depesze 

— Aha, już się zaczyna. — 


rozpłynął się po całej 


pomyślał Jerzy, 


wręczając listonoszowi złotówkę. 

Perwsza depesza była od brata, drugą ud 
baronowej Felheim, darwnej przyjaciółki jego 
matki. Obydwie zawierały stereotypowe ży- 
czenia. jakie zasyła się w podobnych wypad- 
kach. 

— To przynbsi szczęścć e, — pomyślał Jerzy, 
trwając ciągle w błogim nastroju. 

Zabrał się do swej toalety. Ogolił się, poświę” 
cając szczególnie dużo czasu swej tryzuwrze. 
Myśla ciagle o Elzie, o bednej Elzie, która w 
tym wielkim duw gd, rozstrzygał się jej los, 
nie miuła nikogo blisk ego przy sobie. Chciał 
do niei zadzwonić. mmo próśb przyjaciela, któ” 
ry ostrzegał go. że dzwonienie w takim dmi 
noże „ocągnąć za sobą przykre „na..ępstwa. 


Gdy zawiązywał czarną rnuszkę. nie mógł już : 


dłużej ustać na miejscu i podszedł do telefonu. 

— Czy to ty, Jerzy, — „usłyszał znajomy 
głos kobiecy. — Jak to pięknie, żeś do mnie za“ 
dzwon ł. Wiedziałam, że tak uczynisz. Edward 


dodał mi przed chwilą przez telefon ukłony od | 


ciebie Ja również składam ci najserdeczniejsze 
życzenia. 
— Dziękuję bardzo. Jestem już gotów. A ty? 
— Również. Włożyłam najp ękniejszą suknię. 
Napewno ci się spodoba Nie wkładałam iej ni- 
gdy w twojei obec-ości gdyż chciałam ci zro 
bić niespodz ankę. Przypnę jeszcze dwie róż: 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 31 I. 1931 


 Kupieciwo a zniżka cen 


Ankieta „Nowess Dzienni:a 


Muszę zaznaczyć, że zniżkę cen, w branży bi- 
welriunej i tekstylnej rozpoczęli kupcy detaliczni. 
jeszcze wcześniej niż przemysł i hurtownicy. 
tylko Z tego powodu, iż małe obroty zmuszały nas 
bodaj po wlasnej cenie loAar odsprzedać, aże- 
bv lylko olrzymać gotówkę lak bardzo potrzebną, 
w: zapłacenie weksli i podatków 

Z pośród kupców naszej branży większa część 
kupuje towar na weksle i płaci ceny normalne (t. 
zo według cennika), natomiast reszta kupców. jest 
w iem szczęśliwem położeniu, że może sobie po- 
zwolić na kupno za gotówkę i otrzy nuje te samme 
artykuły o 15—25 proc, taniej. W ten sposób po- 
«wstaje dzika konkurencja i przestaje istnieć cała 
kalkulacja kupiecka. 

Od kilku miesięcy fabrykanci i hurtownicy nie- 
przyjmują dłuższych weksli jak 8-miesięczne a ce- 
ry uregulowały się w ten sposób, że różnica mię- 
dzy gotówką a wekslami wynosi 10—12 proc. 

Natomiast nie jest prawda, ażeby rozpięlość 
cer między hurtem a detalen była tak wielką, 
gdyż na towarze bawełnianym zarabia się rajwy- 
żej 15 proe brutto, a jeżeli się odłiczy czyrsz. po- 
datki, personal. opał, światło, kasę chorych i róż- 
ne inne nieprzewidziane wydatki (jak na cele do- 
broczynne | niedobroczynne. ) to pozostaje czystego 
zysku 6 -7 proc. 

Towary bawelniane potaniały przeciętnie o 15— 
18 proc. i sprzedaje się je stosunkowo o tyle ta- 
„miej a czesto nawet jeszcze taniej, gdyż brak ku- 
pujacych i gotówki zmusza nas (jak wyżej wspo- 
mniałem sprzedawać bez zysku. 

Na koniec muszę jeszcze zaznaczyć, ż- o ile Śru- 
ba podatkowa nie zostanie zwolniona, podałek o- 
brotowy i patety nie będa zniesione, to zniżka 
cen nic będzie miała cech trwałości. 

T. K. Bielsko. 
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 Żuiżka cen nie może być wywołaną inicjatywą 
hamdiu. ponieważ zdrowy handel opiera się na 
kalkulacji reaguje przez wolną konkurencję sto- 
sumkowo dość szybko, zaś sama zniżka musi być 
wywołaną przez producenta Chęć zniżki artyku- 
łów przemysłowych powstała na tle tzw. nożyc tj. 
nieproporcjalnego stosunku cen produkeji rolni- 
ezej do cen artykułów przemysłowych. Jeżeli za- 
stanawiamy sie nad powoden zniżki cen artyku- 

rolniczych, rzuca nam się w oczy, że prođu- 

rolnicza nie jest kierowana żadną kalkulacją 
69 do ilości produktów a obsiewy i zbiory miljo- 
owych rzesz producentów, dokonywują się bez 
oglądania się na możliwość zbytu. Ponieważ pro- 
ces dojrzewania zbiorów dochodzi do skutku mniej 
więcej w jednakowym czasie, zaś zasoby pieniażne 
małej a nawet wielkiej własności są bardzo szczu- 
ple, zatem towar ze wszystkich stron dostaje się o- 
drazu na rynek. powodując derutę. Zniżka cen ar- 
tykułów rolniczych. powstała z powodu braku or- 
ganizacji producentów rolnych, wprowadza zamie- 


czki i będzie cudownie wygladała. 

= Czy mam po ciebie wstąpić? 

— Dziękuję. Poco? Mam wrażenie, że się to 
I nie praktykuje. Zazwyczaj „On“ i .Ona* spo 
| tykają się odrazu na uniejscu. Edward po 

mnie wstąpi, 

— Edward? — dziwił się Jerzy i pomyślał: 
dlaczego mi odrazu nie powiedział. 
— No, tak, Edward... Przyniesie mi również 
kwiaty. Co się stało? Czemu milczysz? 
| — To dziwne, dlaczego nie ja, lecz Edward? 
Cóż Edward ma z tem wspólnego? 

— No, nie bądź zazdrosny. Zepsujesz mi ca- 
Ty dzisiejszy dzień. Na zazdrość już zapóźno. 
A więc musimy się spieszyć. — Za dziesięć 
minut wychodzę. Do widzenia głuptasku. Nie 
trać tylko humoru, 

Jerzy odłożył słuchawkę. Dawny wesoły 
nastrój opuścił go. Pogwizdując zcicha, koń- 
czył wiązanie muszki myśląc ciągle o Edwar- 
dzie. 

Potem wyperfumował swą nową chustecz- 
kę, wciągnał palto, nałożył specjalnie kupio- 
ny'na ten dzień kapelusz i dumnym krokiem 
udał się do... 

. sadu, by uzyskać 
Elzą, 


rozwód ze swą Żoną 


i to. 


szanie w ogólnym zbycie i zmniejsza silę nabyw- 
czą tuk ludności rolniczej jak i z tego powodu bez- 
robolnej armji przemysłowej Przemysl zaś, opie- 
rajac się na zasudach racjonalnych produkuje 
mniej więcej w miarę zapolrzebowanie, reguluje 
pracę i nawet w coraz większej mierze organizuje 
się w karlele, które są bezwzględnymi regulatora- 
mi produkcji i dyktują ceny. 

Przechodząc do samej zniżki cen i do zmniejsz”- 
nia rozpiętości między przemysłem a rolniciwem 


są dwie drogi możliwe, albo produkcja przemy- | 


słowa obniży swe ceny, lub też rolnictwo kału 
sobie zapłacić sprawiedliwa cenę ze swoje zboże 
Wywołanie zniżki cen apelem a nawel karami 
jest niemożliwe do urzeczywistnieria. Łączy się 
z tem cały splot zagadnień międzynarodowych, któ- 
rt niewatpliwie drogą ewolucji na podstawie u- 
mów międzynarodowych winny znaleść rozwiąza- 
nic. Dopiero gdy ckspost nasz węgla, nafty, ce- 
menlu, maszyn i wszelkich wylwo-ów przemysł- 
wych i rolniczych. będzie przez konsumenta zagra- 
ricznego w pełnej, rzeczywistej wartości płacony. 
dopiero wtedy wszelkie gałę.ie przemysłu będą 
mogly, stosować sprawiedliwą cene do własnej 
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ludności. zuiżyć cenę i przez to zwiększyć dobr :- 
by! mas i konsumpcję. W tem oświetleniu może 
się okazać. ze nie mamy wcale zboża zadużo, za- 
czem przyjdzie wzmożona xodnsumpcja calej lwdno- 
sc. klára Gzisiuj żyjac W warunkach bardzo złych 
niema za eo chleba śupować 

Odwralua droga szkodliwa. bo elalystyczna, po- 
diegałaky na wprowadze du monopolu zbożoweg?, 
który biorąc pol uwagę dzisiejsze nożyce cen, pła- 
cilby wyższa cenę za zboże. regulowałby cenę 
przemiału. podaż. jednem słowem zachowywałby 
się tak jak kartel który nadmiar wywozi kosztem 
wlasnego konsumenta. To oslatnia droga, jak każ- 
da inna sztuczna. bylaby może chwilowem roz- 
wiązaniem (ruinosci, słworzyłauby jednak z nas 


wyspę ogromnych cen, 

Zarzucanie handlowi lendencji podtrzymania 
wysokich cen jest nielogiczne, bo wolna konku- 
rencja raczej już sama przez się powoduje sprze- 
daż nie opartą na żadnej kalkulacji, zaś fala ban- 
kructw wywoluje raczej wrażenie, że handel nie 
utrzymuje cen na odpowiedniem niveau i sprze- 
daje swe towary niżej kosztów własnych Stwłer- 
dzammy, że w działach nieskarlelizowanych zniżka 
cen jest [aklem dokoaunvm i z każdym dniem się 
pogłębia. W każdym razie w usiłowaniu sfer mia- 
rodajnych do wywołania zniżki ceo handel sam 
niema nic do powiedzenia A zreszią, jeśli tak da- 
iej pójdzie. to apel skierowany do handlu wywoła 
chyba tylko odpowiedź jakiegoś kupca wyszuka- 
nego ze świecą,' który jakimś cudem i z uporem 
maniaka trzyma sie sposobu wyżywienia rodziny, 
z tak nierentownego zajęcia, jakim jest dziś hban- 
del. Dawid Kleinhiindicr, Tarnów, 


Nowela cio isiewy zntygli ohclcwej 


Jakie zmiany : stawy maia być wprowadzone? 


Wedlug wywiadu udzielonego przez wicemin:- 
stra skarbu p. Slarzyńskiego istotne posianowie- 
nia wniesionego do Sejmu projektu naweli brzmią 
nastepujaco: 

Projektowane jest zniesienie pewnych ograni- 
czeń, klówych oł lat 10 nie przestrzega się. lub, 
które są szkodliwe A więc, zniesiono przewidzia- 
ny w art. 7 obecnej ustawy zakaz spożywania na- 
pojów alkoholowych w inieszkaniach prywatnych, 
zrajdujących się w obrębie «budowań . lacyjnych. 
koszarowych, fabrycznych, w budyakach przezna- 
czonych do służby publicznej itd, Natomiast zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych w wymienionych 
wyżej zahudowaniach z pewnomi wyjsikami — 
zoslał utrzymany Wyjątki le dotyczą: 

u) kasyn wojskowych, 

b) bufetów stacyjnych, na statkach i w wago- 
rach iestauracyjnych, 

c) tych lokali publicznych, ‘ak np. sale giimnasty- 
czne, siedziby towarzystw sportowych itp, w któ- 
rych władze administracyjne zezwolą na odbycie 
zabawy lub przedstawienia; 


„2 Drugiem zwężeniem istniejących ograniczeń 
ma być ulegalizowamie dziś isiniejącej liczby 


miejsc sprzedaży w ilości 22,000. Dotychczasowa 
usiawa dopuszcza 1 miejsce sprzedaży na 2.500 
rieszkańców, przyjmując za podstawę hczbę lud- 
ności z 1920 r. (bez Śląska), Miejsc sprzedaży win- 
no być zatem w całem państwie tylko 9,876. Usta- 
wa w art. 5 nakazała zredukowanie pozostałych 
koncesyj w terminie do 1922 - Jedaakże ze wzglę 
dów gospodarczych żaden rząd nie był w stanie 
nakazać likwidacji zgórą 1200 funkcjonujących 
przedsiębiorstw w stosunku do ustawy dzisiejszej 
szczególny nadmiar koncesyj jest w wojewódz- 
twach zachodnich i południowych. We wschodnich 
natomiast, naskutek niemożności nadawania no- 
wych koncesyj, ilość wyszynków jest niższą od 
ustawowej normy. Tam też przedewszystkiem roz- 
wija się nielegalna produkcja alkoholu otaz odka- 
żanie spirytusu przeznaczonego na celė przemysło- 
we. Projektowana ustawa zatrzymuje cbecnie i- 
stniejącą ilość 22,000 komccesyj, włączając w to jed- 
nak już i Śląsk, nu którym ustawa antyalkohoło- 
wa nie obowiązuje. 

3) Trzecią wreszcie zmianą, rzekomo przema- 
wiającą przeciw nowej ustawie, mają być nowe 
przepisy o plebiscytach w sprawie prohibicji w o- 
brębić gminy Władze skarbowe otrzymały dotych. 
czas zawiadomienia o dokonaniu plebiscytu w 437 
gminach, Z tego zaledwie 5 gmin znajduje się w 
województwach: warszawskiem (1). poznańskien 
(1. Iubelskiem (2) i poleskien (1). zaś 482 gminy 
w Małopolsce, z czego w Małopolsce Wschodniej 
405. Plebiscyty te nie są dziś niczem ograniczone 
To też niektóre z nich dokonam: zostały przez gło 
sowanie np kilkunastu mieszkańców ra ogólar 
liczbę kilkuset lub więczi. To też nowa ustawa. 
zdaje się słusznie żąda, aby w głosowaniu wzięła 
udział przynajmniej połowa uprawnionych do gło- 
sowania. 


| 


Muszę zaznaczyć z całą ścisłością, że wspomnia- 
ne gminy, które obowiązuje prohibicja, nie odzna- 
czaja się abstynencja wcbec alkoholu. W gminaca 
tych ludność pije tak sano, lub nawet więcej, lecz 
zamiast pić wódke polską, opodatkowaną na rzecz 
Państwa Polskiego, pije wódkę szmuglowaną, ni2- 
legalnie produkowaną lub też otrzymywarą w dro- 
dze odkażania spirytusu, przeznaczonego na cele 
przemysłowe 

Ilość nowych natomiast ograniczeń jest znacznie 
większa od dotychczasowych  Przedewszystkiem 
zaś ich znaczenie dla walki z alkoholizmem jest o 
wicle poważniejsze. zarówno ze względu na ich 
treść, jak i ze względu na możność ich dopilnowa- 
nia, a więc realność, 

Te nowe względnie rozszerzone ograniczenia są 
następujące: 

1) Wprowadzono w art. 1 bezwzględny zakaz 
sprzedaży i podawania napojów alkoholowych po- 
wyżej 4.5 proc w pomieszczeniach : miejscach, w 
których odbywają się przstargi, publiczne — przez 
czas tych przetargów. 

2) W gminach, które uchwaliły prohibicję, wpro- 
wadzono nie tylko zakaz sprzedaży napojów alko- 
holowych, ale również zakaz ich podawania. gdyż 
zgodnie z brzmieniem dzisiejszej ustaww jest wąt- 
płiwem, aby restaurator, który gościowi do obia- 
du doda, bez wliczenia do rachunku, kieliszek wód- 
ki, mógł być za to ukarany, gdyż zakazaną jest tyl- 
ko sprzedaż a nie podawanie 

3) Wprowadzono postanowienie upoważniające 
władze administracyjne Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych (nie Skarbu) do wydawania zakazów 
sprzedaży i podawania napojów alkohołowych w 
dnie wyplat robotniczych. 

4) Powiększono odległość miejsc sprzedaży od 
budynków fabrycznych z 50 do 100 metrów, unifi- 
kując jednocześnie odległości od innych wyszcz2- 
gdliiidnych w ustawie pudynków lub zabudowań. 

5) Do objektów chronionych przez ustawę obox 
kościołów, szkół itp. zaliczono także cmentarze i 
klasztory 

6) Wprowadzono nowe postanowienia. upowa- 
żriające trzech ministrów do wydawania zakaza 
wyszynku w odległości jednego kilometra od gra- 
nic koszar i stałych obozów wojskowych, 

7) Wprowadzono bezwzględny zakaz sprzedaży 
oraz podawania wszelkich napojów alkoholowych, 
wzamian za zboże lub inne wytwory wiejskie albo 
na pokrycie zobowiązań lub za wykonaną pracę. 
Chroni to w szczególności ludność wiejską w cza- 
sie targów i jarmarków owaz służbę i najemników. 

8) Wprowadzono postanowienie, że „rależności 
skredytowanych za napoje alkohołowe, sprzedane 
detalicznie lub pozbyte detalicznie w inny sposób, 
a zwłaszcza za podane na miejscu dó spożycia, nie 
można dochodzić w drodze skargi, Umowy zasta- 
wu i poręki zawarte w celu zabezpieczenia takich 
należności są prawnie nieważne". W tern sposób 
znacznie rozszerzono obecne postanowienia, kióre 
wie przewidywały postanowień w zakresie poręki 
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tł zobowiązań weksłowych, a tylko zastaw; oec- 
na redakcja wyklucza zupełnie możność wydoby- 
cią od dłuźmika należności za napoje alkoholowe, 
nabyte na kredyt, co też dopiero teraz może po- 
łożyć kres piciu na kredyt Za kredytowanie napo- 
jów, względnie żądanie lub przyjęcie poręki lub 
wekslu, wprowadzono wysokie saakcje karne. 

9) Wprowadzono sankcje karne na gościa. klócy 
mimo wezwania przez gospodarza lub władze po- 
zostaje w lokalu wyszynkowym po izw godzinach 
policyjnych. 

10) Wprowadzono sankcja karne na właściciela 
wysz nku lub jego zastępcę za zezwalanie na prze- 
bywanie w lokalu po tzw. godzinach policyjnych 

11; Wprowadzono sankcje karne na właściciela 
dopuszczającego skutkiem braku dozoru ub nie- 
«balstwa, lub nieprzeciwdziałającego rozmyślnie 
dokonywaniu „przestępstw, przewidzianych w usta- 
wie amiyalkoholowej. 

12) Ustałono w sposób niewątpiiwy karalność 
współwiny w tych przestępstwach. 

Jest jeszcze trzecia grnpa proponowanych po- 

stanowień, polegająca na dostosowaniu treści u- 
stawy antyalkohołowej z z 1920 r do szeregu po- 
stanowień, które w międzyczasie fnnomi ustawami 
zostały unormowane Do tej grupy należy: 
„ 1) wprowadzenie do ustawy zezwolenia na sprze 
apż spirytusu ponad 45 proc. alkoholu na cele lecz- 
nięze, naukowe i domowe, zgodnie z rozporządze- 
niem o Monobolu Spirytusowym z 1027 r.; 

2) podwyższenie procentu napojów alkoholo- 
wych, nie objętych ograniczeniami ustawy, z 25 
proc. do 4,5 proc. alkoholu. Uzasadnione to jest 
tem, że ustawa sejmowa z 1924 r. swemi postano- 
wieniami o dopuszczalnej mocy brzeczki uniemo- 
żliwiła wyrób 25 proc. piwa; 

3) przewidziane w nowej ustawie terminy wej- 
ścia w życie uchwał prokibicyjnych w poszczegól- 
nych gminach dostosowane są do terminów prze- 
widzianych w art 78 rozporządzenia o Monopolu 
Spirytusowym w odniesieniu do cołania koncesyj 

i likwidacji przedsiebiorstw; 

4) zezwólno na wyrób niektórych napojów, jak 
starki rumu itp. ze spirytusu nieoczyszczonego, 
gdyż importowanie tego rodzaju napojów jest nie- 
zakazane i niema najmniejszych podstaw, aby kra- 
jowa produkcje stawiać w gorszych warunkach; 

„_ 5) szereg klauzul karnych oraz innych przepisów 
dostosowany został również do obowiązującego u- 
stawodawstwa w tych dziedzinach. 

p_ sgk. 


W sprawie nowej taryfy 
celnej 


Zamierzone wydrukowanie i rozesłanie pro 
jektu nowej taryfy celnej do izb przemysło- 
wo- handlowych celem zaopinjowania — co 
do zasadniczo opracowanych już działów rol- 
niczego i chemicznego — nie mogło do tej po- 
ry nastąpić, ponieważ szereg pozycyj musi 
być jeszcze raz przerabianych, a to specjalnie 
w związku ze zmieniającą się bardzo szybko 
sytuacją rolnictwa i z wyłaniajacemi się 
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„NOWY DZIENNIK”. sobota 31 l. 1951 


wskutek tego nowemi potrzebami w zakresie 
stawek celnych. Obecnie jednak jest nadzieja, 
że nareszcie ie dodatkowe przeróbki będa ukoń 
czone i że, o ile nie zajdą jakieś nowe kom- 
plikacje lego samego rodzaju, projekt w dzia- 
le rolniczym i w dziale chemicznym będzie 
rozesłany Izbom przemysłowo-handlowym w 
marcu lub kwielniu br, 


Komisja międzyministerjalna opracowuje 


dalej (i to równolegle) dział metalowo-mecha | 


niczny oraz dział _włókienniczo-konfekcyjny, 
przyczem prace w dziale meialowo-mechani- 
cznym posuwają się szybciej naprzód. W dzia 
le włókienniczo-konfekcyjnym potrzeba je- 
szcze około 4 posiedzeń dla ukończenia narad 
nad stawkami na przędzę i tkaniny, poczem 


(zatem za parę tygodni) przyjdą pod obrady . 


stawki dla konfekcji. (PAP). 
Smutne statystyka 


Według prowizorycznych obliczeń Główne- 
go Urzędu Statystycznego, ogłoszono w Pol- 
sce w 11 miesiącach ub, r. ogółem 745 upadło 
ści, gdy w całym roku 1929 tylko 516. a w r. 
1928 — 288. Zogólnej liczby upadłości naj- 
większa ilość przypadła w r. ub. na wojewó- 


dztwa centralne — 430. nastepnie na poznań- 
skie i pomorskie — 149, południowe — 123, 
ślaskie — 40 i wschodnie — 3. 


Upadłości bankow w Stanach Zjednoczonych. 


W r. 1930 ogłoszono w Stanach Zjedn. ogółem | 


1.826 upadłości bankowych wobec 642 w ro- 
ku 1929, cyfra upadłości więc w ciagu roku u- 
biegłego podniosła się przeszło dwukrotnie. 


Mierzenie powierzchni skór werzehnich | 


Główny Urząd Miar wydał rozprządzenie, 
że wszelkie przyrządy do mierzenia powierz- 
chni skór wierzchnich mają być przystosowa 
ne do systemu metrycznego i nie moga posia- 
dać drugiej skah w stopach angielskich. Za- 
rządzenie to spotyka się z żywym oporem sfer 
zainteresowanych. Miary angielskie są bo- 
wiem w powszechnem użyciu oddawna i zmia 
na przyzwyczajeń jest trudna. W Polsce po- 
wstaje ta jeszcze ukoliczność. że skóry impor 
towane mierzone se w sterach ang'e!skich, co 
stwarza niechęć do zakupu skór krajowych, 
mierzonych w jednostkach nieznanych. Dezy 
deraty przemysłu idą w kierunku. aby — na 
wzór Rumunji — wprowadzić alternatywne 
mierzenie skór dwoma jednostkami, metrycz 
ną i angielską (PAP). 


<zwsicarjia obniżyła store 
dyskontową 


„Basler Nachrichten“ z 23-go bm. donosza, że 


Szwajcarski Bank Narodowy RoGEJA || M stopę dy- ' 


- -E A E = 


| skonta z 21 pół do 2 proc. Szwajcarju jest dzis za- 

! tem trzeciem państwem. kłóre posiage 2 procen- 
towy dyskont. Obniżenie to było do przewidzenia 
z chwilą, gdy Ameryka i Francja obużyły swoie 

| 

I 

| 


stopy dyskontowe. Nie będzie ono jedrak mino 


znaczenia praktyczuego, enieważ 2 procenlowa 
stopa Banku Narodowego znajduje sie o pelay 
procent poniżej prywatnej slopy „wocenlowej. 


Pierwszorzędne weksle krajowe dvskontuje się w 
Szwajcarji dziś po 1 proc foczywiście rocznie! 
Red.) a nawet już poniżej 1 proc., zas zagraniczie 
papiery kredytowe i rembursowe notują 1 1 pół 
dol. i 3/8 proc. 


Czy nowe obniżenie cdyskon- 
ta w Nowym Jork? 


„Hamburger Nachrichten“ z 24 bm donoszą . 
Nowego Jorku, że Wall Street oczekuje ponowne 
j obniżki stopy dyskontowej do 1 i pół proc. "Tak 
| wiadomo, ostatnie obniżenie nasiąxło tuż przed 
i Bożem Narodzeniem. Obaiżka ta nie wywarła spò- 
| dziewanego wpływu na gospodarstwo. Przeciwnie 
kredyty gospodarcze 12 banków federalnych w ns- 
wym roku znacznie spadły Szczególnie zaś rzuca 
się w oczy silna redukcja portfelu  w:kslowego, 
która od początku roku dosięgła już 45 proc. W a- 
merykańskich kołach giełdowych mówi się obecnie 
o zamierzonych wielkich planach emisyjnych róż- 
nych koncernów w razie ponownego obniżenia sto- 
py dyskontowej 


—o30—— 


KONFLIKT ARBITRAŻOWY NA G. ŚLĄSKU. 
Z Katowic donoszą: Orzeczenie komisji arbitra- 
żowej w sprawie przedłużenia dolychczasowych 
zarobków w górnictwie do 1 lutego 1932 roku spot 
kało się z krytyką przemysłowców którzy wypo- 
wiedzieli się przeciwko jego formie, mianowicie 
domagają się skrócenia «terminu ważności orze- 
czenia do 3 względnie do jednego miesiąca, z u- 
wagi na niepomyślną sytuację w górnictwie we- 
glowem Wobec nieprzychylnego stanowiska prze- 
mysłowców, którzy początkowo godzili się na za- 
trzymanie obecnych warunków sprawa zatargu 
oprze się o ministerstwo pracy. W związku z tem 


słychać, że pracodawcy w przemyśle cynkowym. 


noszą się z zamiarem redukcji zarobków o 10 
do 15 proc. 


Agenta miejscowego 
| na miasto Kraków 


| 
| mlodego. eergkznego przyjmie natychmiast 


znana fabryka cukrów i czekolady Sp. Akc. 


; Oferty. zawierające przebieg dotychczaso' 
| | wej działalności oraz referencje, pod „Praca 


i | íi sumienność“ do Adm. „N. Dziennrka* l 


2 TEATRU LITERATURY : SZTUKI 
Herc Grossbari znewu w Krakowie 


Trudno jest pisać o tym cuduwnym artyście w 
któregc usiach słowo staje się — modlitwą, jeśli się 
nie chce się używać wytartych Superłatywów. a 
chciałoby się c nim pisać po prostu. 

Łatwo jest pisać o tym cudownym artyście. który 
gest arcykapłanem słowu, wydobywa:ąc z niego isto 
tną jego treść, bo zachwyt sam prowadzi pióro pi- 
szącego i szepce do ucha wyrazy najszczerszej i 
najgłębszej podzięki. 

A jednak chciałoby się w słowach ująć tajemmcę 
uroku, uiarzmiają-ego nas po każdym występie 
Grossnarra. Czasem się zdaje, że iest mia wrodzona 
attyś. e muzykułność pozwalająca mu bez reszty 
zlać się z rytmem utworu. a czasem chciałoby się 
zaakcentować niezwykłą jege wrażhwość na p.ęknc 
aibo eż chciałoby się zwrócić uwagę na rozległość 
gce fantazji, która mu pozwała na współżycie z nie 
Taz duametralnie td siebie odbiegalącymm twórcami. 

A może wszysikie te cechy zlewają S.e razem i da 
ją nam w rezultacie fenomen któremu na imię i na- 
żwiske © Herc Grossbart? 

Pocóż jeanak anal'za wystarczy dla smakoszy 
słowa, dla wielbiciel. Kteramry tylko krótkie zdzme: 
Dzis Herc Grossbart stanie znowu przed pubrczno 
śzią żydowska 

Żdadr e tn chyb” zelektryzwie wszystkich M. K 


Otwarcie wystawy E. Mandel- 
rauma 


W sobotę dnia % w r 
stę w salach „Sulidarnoścć* 


godz. 10 rano odbędzie 
(Zielona 6 II. p.) o- 


a OZ ZE OZ O ZZOZ O ZWZ 


rwarcie wystawy obrazów znanego malarza Efraima 
Mandeibaume. Wystawa ta. która tak w Paryża, jak ` 
i w Berlumme dużem Się cieszyła powodzemiem 
Muzeum Gminy Żydowskiej w Berlinie zakup: ło kil 
ka obrazów — wzbudzi niewątpkiwie : w Krako- 
wie wielkie załnteresowanie. 

Wystawa otwarta jest od godz. 10 rano do 4 pop. 

=== = 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w piątek teatr zamknięty Jutro w sobotę 
premjera znanej sztuki S-aktowej Karola Gutzk>- 
wa „Uriel Akosta“ w reżyserji p. Zasławskiego 
Średniowieczne tło sztuki, głęboka  filozoficzia 
treść i oryginałna bogata op'awa sceniczna zapo- 
wiadają to przedstawienie jako niecodzienne prz- 
życie kulturalne i artystyczne. Bilety w przed- 
sprzedaży u firmy A. Fischhab. Grodzka 46 

— WIELKI SUKCES „BROADWAYU“. Wysta- 
wiona w teatrze im. J Słowackiego z dużym na- 
hładem efektowna sztuka amerykańska „Broad- 
way* zdobyła w Krakowie sukces niepośledni. 
Teatr codziennie wypełuiony. przyjmuje gorący n 
aplauzem wykonawców, wprawionych w żywy 
ruch przez reżysera Jerzego Woskowskiego i nie- 
mal zawsze zmusza do bisowania wkładek spiew- 
rych i tanecznych Sztuka pozostaje na repertuarze 
przez wszystkie dni do poniedziałku włecznie, W 
niedzielę popołudniu. po cenach zniżonych. cieszą- 
ca się nieslabnacem powodzeniem „Roxy“. W przy 
gotowaniu jedna ze sztuk światowym sukcesem u- 
wieńczonych „Kawaler- papa“ grywana va niemie 
ckich scenach. pt „.Vater seindageger sehr!“ 

— TEATR REWJI .BAGATELA* Premjera 
wczorajszej rewji nt „Tylko dla dorosłych!“ wy 
padła doskonale Niezoany dotychczas krakow 


skiej io Madzi eiia |. dien publiczności wiEertaśn zddkim COSI repertuar, jakim występujące 
gościnie niezrównana Zula Pogorz2lska i Janina 
Sokołowska rozbawiły i zachwyciły wypełnioną 
widownię, przyjmowany był entuzjastycznie nie- 
n'ilknącemi oklaskami. Cały zespół „Bagateli”" zma- 


lazł wielkie pole do popisu. przyczyniając się tem 
do siworzenia pięknej całości 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Piątek: Teatr zamknięty 
Sobota: „Uriel Akosta“ (premjera). 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
„Broadway“. 
„Broadway”. 
„BAGATELA*" 


Piątek: „Tylko dla dorosłych!“ 
Sobota: „Tylko dła dorosłych!" 
——0OBO—— 


TEATRY ŚWIETLNE ; DZWIĘKOWE 


Piątek: 
Sobota: 


Buchanan) 

SZTUKA: „Biała Talu `. 

UCIECHA: „Wiatr od morza 
Adam Brodac 

WANDA: „Wiatr od inerza' 
Adam Brodzisz). * 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO; „Hr Cagliostro“ (Ja. Stiwe, Zuzanna 
Bianchetti, Alfr Abel) 
WARSZAWA: „Listy niezvajomej“ Arnolda 
Zweiga (Jack iaioa Rene Heribel),. 


(Marja Malicka i 


(Marja Malicka i 


mA haia 


j 


| 
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Główne zadani 


= Wielka manifestacia 


> Kraków, 30 siyczna 
Urzadzona we środę wieczór w sali Starego len- 
tru uroczysla akademia palestyń-ha, o której prze- 
Biegu w części wczorajszego nakladu już kralka 
donięśliśm:, zamieniła się w posuzną i niezwykle 
silna manifestację na rzecz odbudowy żytowskiej 
Falestyny Na trybunie starąl po raz pierwszy 
przed żydostwem  krakowskiem Żyd niemiecki, 
ybiiny reprezenlant żydostwa niemieckiego. gis- 
ki imleleklualista i świelny wowca, prezes orga- 
zagji sjonistycznej w Niemczech, tow Kurt Bia- 
menfeld. Ze strony aranżerów akademji był lo po- 
niekąd cksperyment Z pośród Żydów zagranicz- 
nych.stykaliśmy się dotąd na szerokich publicz- 
nych: zgromadzeniach albo * wybitnemi osobisto- 
ciami, które pochodzą z Polski lub krajów sło- 
wiańskich. alboteż z działaczami palestyńskimi. Po 
raz pierwszy miał z trybuny publicznej przemówić 
do żydów krakowskich — Żyd zachodni, w do- 
słownem tego słowa żnaczeniu. Zachodziła tedy 
wątpliwość, czy mowca potrafi uderzyć we wła- 
ściwą strunę i czy wytworzony zostanie właściwy 
kontakt. między prelegentem a publicznością. zło- 
Żona wszakże z rozmaitych sfer zarówno partyj- 
nych. jak i zdala od partji stojących sympatyków 
myśli palestyńskiej. A otóż okazało się. że siła en- 
tuzjazmu palestyńskiego potrafi przezwyciężyć 
wszelkie różnice otoczenia nastroju i języka. Ży- 
dowska Palestyna posiada swój własny specyficz- 
"my język, bez względu na to. czy mówi się o niej 
tym albo owym językien krajowym A jeśli się 
nadto jeszcze mówi, jak właśnie Kurt Blumenfeld, 
4 niepowszednią inteligencją i z niepowszedniem 
pogłębieniem tematu, a przyten ogromnie bar- 
wmie, sugestywnie i interesująco, ma się drogę do 


sere i dusz shichaczy na oścież otwartą. Toteż 
wrażenie onegdajszej akadenji było niezwykle 


eilne, Przemówienie Biumenfelda nagrodzone zo 
stało burzą niemilknących oklasków. a publicz- 
ność wyrażała jedynie żal, że mowca zadowolił 
się krótką godziną, że nie mówił o wiele dłużej. 
 Sagestywny czar. zwłaszcza zakończenia mowy, 
kiedy Blumenfeld opowiada o tegorocznych dożyn- 
kach w Tel Awiwie których był świadkiem, był 
fak pofężny i do głębi wzruszający, że stanowiło 
wprost przeżycie. 

Wobec licznie zebranej publiczności wśród kt5- 
rej zjawili się przedstawiciele wszystkich ugrupo- 
wań sjonisiycznych oraz członkowie Agencji Ży- 
dowskiej, niworzył Akademj+ członek Agencji 


P. PREZES DR. FISCHLOWITZ 


nader pięknem i serdecznem przemówieniem he- 
iem i polskiem. Po powitaniu szanownego 
Kościa, dał p. dr. Fischlowitz rzut oka ra obecną 
sytuację sprawy palestyńskiej. Znamionują ją dwa 
niekorzystne fakty: Biała Księga rządu angielskie- 
go if ogólno- światowv kryzys ckonomiczny. Ale 
przeszkody i trudności mogą tylko bardziej osła- 
bić słabych, nie są jed1ak w stanie złamać silnych. 
"Tych czynią jeszcze silniejszymi. Mowca naprowa- 
dza szereg iuteresujących analogij historycznych z 
życia inmych narodów. Cóż dopiero my Żydzi, na- 
_ ród o twardym karku! żadne trudności nie są w 
stanie wstrzymać naszego pędu ku Palestynie, anl 
rozerwać naszej łączności z Palestyną. (Huczne 
oklaski). 
Imieniem Organizacji sjomistycznej wita drogie- 
go i czcigodnego gościa prezes Egzckutywy Org. 
Sjonistycznej zach. Małopolski i Śłąska 


P. DR. IGNACY SCHWARZBART. 
Ostatnie wypadki palestyńskie dodały 
hartu i wiary, u innych zaś wywołały liczne wąl- 
` pliweści Wrogowie naszego dzieła odczuwają sa- 
lysfakcję, a są. też wreszcie i tacy. którzy powia- 
dają, iż spełnia swój obowiązek wobec dzieła pale- 
styńskiego. choć nie mają pełnej wiary w jego. u- 
danie sie 1 właśnie w takiej sytuacji, postanowiło 
kierowniciwo Jewish Agency wystawić społeczeń- 
iwo żydowskie na próbę dojrzałości polityczazj. 
Niechaj okaże się, czy jesłeśmy tylko narodzm 
reurasieników. którzy popadają w entuzjazm bez 
granic w dniach San Remo, czy też jesieśmy armją 
ludzi noważavch i zdyscyplinowanych, których 
hart uszy okazuj” się dopiero w dmiach próby. 
Chwila obecna jest ciężka wymaga wielkiego 
wysilku. Ale los Palestynv leży w rękach naro- 
du żydowskiego Musimy <myć z siebie hańbę, ja- 
ka na: nas ciąży. Protestowaliśmy przeciw Pass- 
fieldowi: a kiedy rząd angielski dał nam teraz 
marna ilość 1500 certyfikatów. my sami dopomo- 
gliśmy Passfieldowi przez to, że brak nam by- 
ło środków finansowych na zużycie bodaj tych 
certyfikatów. W czerwcu br. sprawa palestyńska 
hędzie rozpatrywana przez Komisję Mandatową 


jednym 


| 


| 


„NOWY DZIENNIK” sobota 31 1 1931 


Nr 31 


e Zydów całego Świata 


palestsyńska z ucziaiem Kurta Blumenfelda 


Ligi Naredów. Dołóżmy wszelkich starań. aby wó- 
wczas rząd angielski nie mógl pewołoe aie na te, 
przez na sniewykorzystawe crtyt taty Apelujemy 
z ealei glębi duszy do narodu żydowskiego. do 
poczucia jego odpowizdziałnosei: Chcecie Pulosty- 
ny żydowskiej — dawajcie na Keren njerit. ida- 
wajeie ponad możvość waszą! Idzie o spelnienie 
naszych marzeń, o przystań w zawierusze dzie- 
jowep o najcudowniejszy eksperyment żydoslwa 
wobec siebie samego i całego swiala. (Burziiwe 
oklaski). 
Z kolei zabiera głos mowcea wieczoru * 


KURT BLUMENFELD 


„.powitańy serdecznie prze” publiczność. Mowę Kur 


la Blumenlielda jesteśmy w slamie podać tylko w 
bardzo ogólmikowem i niedokładnem streszczenuu. 
Zawierała ona bowiem taką moc myśli, spostrz- 
żeń,. reileksyj politycznych, a przytem wszysiko 
w tak rzeczowej i skondensowanej formic i w 
telegraficznym niemal stylu, źe dokładne i sci- 
słe jej oddanie jest zupełnie niemożliwe. 

Chcę dać: — roznoczyna Blumenfeld — krótsi 
zarys naszej sytuacji politycznej. Należy przede- 
wszystkiem uświadomić sobie. że sjonizm, ruch 
sjonistyczny podjął się zrcałizowania programu 
buzylejskiego własnemi siłami Aulocmancypacja. 
Mimo żelaznej ściany lureckiej. przed którą zaraz 
z początku stanęliśmy. wierzylismy święcie. iż 
jednak własnemi silami osiągniemy wkońcu zwy- 
cięstwo. Przyszła polen deklaracją Balfoura. 
Taką „kartę narodowej wolności* otrzymują na- 
rody zwykle u końca pewnego rozwoju history- 
cznego My otrzymaliśmy ja na początku Tkwi 
w tem szereg trudności i psychologicznych niedo- 
godności Dano nam — jak się wyraził w San 
Remo pewien angielski mąż stanu — start. szansę. 
Lloyd George mówił wówczas o niezwykle tru- 
drvm eksperymencie. z którego mamy zdać egza- 
min. I o cóż potem chodziło? Chodziło o to. byś- 
my w naszej pracy palestyńskiej osiągnęli taki 
stan rzeczy. by pozycja naszej siły 'Machtposilion) 
odpowiadała uzyskanej już z góry naszej pozycji 
prawnej (Rechtposition). W roku 1917 "deklaracja 
Balfoura) mogliśmy jeszeze żywić 
dzicje odnośnie do stosunku Anglji do naszej spr t- 
wy. W roku 1922 ¿Biała Księga Churchilla i man- 
dat) było już pewne. że dają nam tylko możliwo- 
ści budowania tvdowskiej sierlziby narodowej 
w Palestynie, ale że oni — Anglja, rząd manda 
towy — nie będą za nas budowali 

Pierwszą „Białą Księge (1922) podp'sali Weiz 
mann. Sokołow. Zabotyński, Lichtheim, Sołowej- 
ezyk. Nie mieli innego wyjścia. mnsieli podpisać 
Dopiero na tej zasadzie zatwierdzony został man- 
dat palestyński przez Ligę Narodów 1l *obrze zro- 
bili. że podpisali, bo dzięki temu mogliśmy- pra- 
cować w Palestynie. Skolonizowaliśmy 100.000 
Żydów. zyskaliśmy silny jiszuw w kraju Mogliś- 
my jednak skolonizować dwieście i trzysta tysię- 
cy Żydów Zależało to tylko od naszych sił i środ- 


Nowa premia dla naszych 
Prenumeraforów! 


Kontynuując naszą akcję premjo- 
wą, dajemy jako nową premie: 
arcydzieło powieściowe jedneg« 
z największych pisarzy 
współczesnych 


H. G. WELLSA 
| „Ojciec Krystyny Alberty" 


w świetnym ' “ładzie Ireny 
Krzywiekie 4: =n 424 — cena 
księgarska 11 Zł) 


Dla naszych stałych Prenumeratorów 
w Krakowie w cenie 3 Zh 


Dla Ircl uneratorów z prowineji, tylko 

za nadesłaniem należy tości z góry 

już wraz z portem poleeonem. w cenie 
4 ZŁ. 20 gr. 


rozmaite na- 


ków finansowych Celem raszej polityki było == 
i jesi — slać sic sila w Palestynie. Prawa zale- 
żne su ad sib klórn sty reprezemiuje. Na dałszą: 
metę dolrzymuje się tylko tych praw, które u- 
gruntowane sa na pozycjach realnego życia. Je- 
sli jiszaw palestyński jest silny, to nawet zła po- 
lilyku angielska niewiele nam zaszkodzi. Jieśli- 
jiszuw jest słaby, lo nawel najlepsza polityka an: 
gielsia mewiele nam pomoże. 

Kategorycznym imperatywem obccnej chwaólk 
jest — abyśmy w Pałesiynie rośli. Palilyka zaś ma 
sza musi dążyć do tego. aby nadwerężony sto- 
sunck ufności i współpracy między nami a rzą- 
dem mandatowym ponownie zoslal przywrócony. 
Można stwierdzić z zadowoleniem, że 
politycznie wchodzimy teraz na pomyślniejsze 

tory. 

Periraktacje Agencji Żydowskiej z rządem do- 
prowadzą. co można już obecnie stwierdzić, do 
ustalenia nowej linji w polilyce palestyńskiej rzą- 
du angielskiego Nasza >becna sytnacja politycz- 
na jest lepsza aniżeli przed wydaniem ostatnich 
dwóch Białych Ksiąg z roku 1930. Atmosfera zau- 
fania miedzy nami a rządem mandatowym będzie 
przywrócona Oczywiście — slarać będziemy się 
musieli o pacyfikację w kraju. Nasi przyjaciele 
polityczni w Angiji kladą przedewszystkiem nā- 
cisk na te momenty porozumienia. pokoju i w» 
wych twórczych horyzontów w wybudowie sie 
dziby narodowej, — które czynia z niej wielką 
sprawę serdecznego zainteresowania dla całej 
ludzkości. 

Sprawa 1500 certyfikatów jest przykra. musimy 
przy pomocy naszego głównego instrumentu finan- 
sowego, Keren Hajesodu co najrychlej to napra- 
wić Ale z drugiej strony należy stwierdzić, że 
dzisiejszy jiszuw żydowski w Palestynie jest tak 
dzlece skonsolidowany i na tak zdrowych opiera 

się podstawach, 

że nic mu więcej nie grozi Mowce. bawił ostatnim 
rezem w Palestynie na wiosnę i w. lecie 1980 
przez dłuższy czas i stwierdza. że rozwój 
jiszmwu przeszedł najśmielsze nadzieje i oczeki. 
wania W tem miejscu kreśli prelegeni w przepię- 
kry sposób obraz życia społeczności żydowskiej, 
w Palestynie, Mówi o rzeczach najprostszych a 
zarazem najważniejszych. o rzeczach dnia pow- 
szedniego, a przedewszystkiem o głównych ele- 
inentach ekonomiki żydowskiej w kraju Poma- 
rańcza, grape fruit i banan rokują najświetniejsze 
gospodarcze możliwości żydostwo palestyńskie 
wykrystalizowało własny swój, jakże raturałny 
i harmonijny styl życia To co znamionuje życie 
żydowskie w Palestynie, to prawdziwa wolność. 
Nie ta. o której się deklamuje i którą się rzuca 
na ekran frazesu, ale ta najzupełniej :aturalna, 
ugruntowana w wewnętrznej pewności siebie i w 
zupełnej prostocie życia. Nie chodzi się na kotu"- 
nach. żyje się swojem własnem. najnaturainiej- 
szem w świecie życiem żydowskiem, 


Oto dzieło nasze, które mamy rozbudować! Sy* 
tuacja żydostwa na świecie jest bez wyjścia. 
Żydowska Palestyna. to 

jedyne wietkie pozytywne zadanie żydostwa 

światowego. 

Nasze położenie gospodarcze na całym Świecie 
jest ciężkie, ale Keren Hajesod musi mieć 600 
tysięcy funtów rocznie, jeśłi mamy nasze dzieło 
móc dalej intensywnie prowadzić. Położenie Ży- 
dów na Świecie jest ciężkie, ale możemy osiągnąć 
więcej, aniżeli koniecznie potrzebujemy. bo siła 
naszego ruchu jest elementarna. Polega ona nie 
w przypadkowych celach politycznych, ale w naj- 
głębszych źródłach naszego jestestwa. Byłem 
świadkiem — kończy mowca — uroczystości do- 
żynek w Tel Awiwie. Bikurim Parę tysiecy dzie- 
ci zebrało się na olbrzymim placu sportowym i 
przymiosło owoce kraju, owoce flory i fauny A 
ome same były przecież najpiekniejszym owocem 
tego kraju, jego nową generacją. I uświadomiła 
się świadkom tej prostej, nic teatrzlnego,w sobie 
nie mającej uroczystości, ta wielka prawda, że 
oto żydostwe po raz pierwszy w golusie stworzy- 
ło coś własnego. a przyiem wielkiego bo naturał- 
nego; własne formy życia, własny ton życia, wha- 
sną zdrową gospodarkę. W imię tego nowego ży” 
cia żydowskiego idzie nasz apel do całego świata 
żydowskiego. Naród żydowski żyje! (Burzliwe, 
niemilknące oklaski i owacje na cześć mowcey). 

Prezes dr. Fischlowitz w serdecznych słowach 
dziękuje mowcy, poczem publiczność powstaje 
z miejec i intonuje Hati we 


List z kzeszowa 


Esha prolanacji cmentarza. — Akeja szeklowa. — 
Wlecie Sokołowa. — „Miode Wizo* — Wieczór 
pieśni Sternheima. — 10-lecie palestyńskiej org. 
robotniczej. — Bip Rana Verstindigowa. 
Rzeszów. 27 stycznia. 

Sprawa profanacji cmealarza żydowskiego nie 
zamgłu jeszcze z porządku dziennego życia pułdicz- 
nego, stanowiąc nadal przedmiol ogólnego zain 
Meresowania i zaciekawienia. Dotychczas nie wy- 
jaśmieno kweslji. klo zezwolił na wycięcie wszysi- 
kich drzew z cmenlurzi. bo sąd rabinacki. które- 
mn stow, „Chewrau- Kadoszah* mialo oddać ten 
konflikt do rozstrzygnięcia. jeszcze w lej sprawie 
nie zabrał głosu. Wobec tego ludność żydowska 
nie wie, która strona podala w swoich obwieszczo- 
niach. do wiadomości publicznej prawdziwy stan 
rzeczy; czy rabin Lewin, twierdząc, iż pozwolił 
jedynie na ścięcie zwisających nad płolem cemca- 
tarnym galęzi drzew. czy slow. „„Chewra- Kado- 
szah* tłumacząc się, iż za zezwoleniem rabina Le- 
wina wycięło drzewa cmentarza względnie pole 
ciło je wyciąć. Twierdzenia stow. „Chewra Kado- 
szah', stojące w jaskrawej sprzeczności z twier- 
dzeniem rab Lewina. nie zostały dotychczas co- 
fnięte, z czego wyniku, że obie zainteresowane str” 
ny obstują przy swoich twierdzeniach a ponieważ 
istnieje tylko jedna obiektywna prawda, musi się 
dojść do przekonania, iż jedna ze stron rie przed- 
stawiła niesłychanego wvpadlku zgodnie z rzeczy- 
wisłym slanem rzeczy. fa sprawa zajęła się wo- 
bec lego Rada kahalna na posiedzeniu z 25 bm. 
na którem wszyscy dyskulenci osiro zaprotesto- 
wali przeciw dopuszczeniu przez miarodajne sfe- 
ry do zbeszczeszczenia cmentarza żydowskiego na 
sposób . hitlerowski i hakenkrenuzlerowski. Po kil- 
kugodzinnej dyskusji uchwalono w słoscwnem o- 
głoszenin podać do wiadomości publicznej. iż Rada 
kahialna jako organ nie zarządzający agendami ka- 

„hałhemi — co należy do zarządu — potęnia niepo- 
czytalny czyn zrodzony w jakiejs chorej mózgo- 
wnicy, czyn, o którym Rada kahalna dowiedziała 
się -dopiero po dokonaniu tegoż i dlatego nie mo- 
gla. femu zapobiec. Zarazem celem , wyjaśnieniu 
całego skomplikowanego stanu rzeczy i ewemtual- 
nego skierowania sprawy do Sadun dla ukarania 
winnych. wybrano komisję złożoną z reprezentan- 
tów wszystkich srun, a to wiceprezesa Rody Reb- 
huna (.Mizrachi*), Einhorna („Jad Charuaim"). 
Fischa („Poale Sjon'' i Halberstamma 'bezpartyi- 
na ortodoksja): na przewoduiczącego tomisji po- 
wołano radnego sjonistycznego aw Dra Wanga. 
Cała ludność żydowska oczekuje wyczerupjącego 
dochodzenia. by prawdziwy sprawca ohydneT» 
czynu został ujawniony 

Po żmudnej i ofiarnej pracy konisji szeklowej 
pod sprężystem kierownictwem adw Dra H Ka- 
rarka wykupiono w bieżącym roku 923 — szekli tj 
32 proc nałożonego kontyngentu 1.000 szekli. W a- 
kcji szeklowej wzięły udział wszystkie organizacje 
młodzieży. a z poza organizacyi na specjalne Wwy- 
różnienie zasługuje intenzywna działalność pp. Ko- 
hanowej. larego i Rindego, która spowodowała 
pomyśłne zakończeni* akcji szeklowej. 

Z okazji 70-lecia urodzin prezydenta Sokołowa 
odbyło się uroczyste zebranie publiczne, na któ- 
rem nestor tutejszych sjonistów p. Abe Apfelbaum 
omówił działalność Jubilala i jego zaslugi dla ży- 
dostwa. Refereni wspomniał m. in. o pobycie pre- 
zydemia Sokołowa w Rzeszowie przed wojną świa- 
tową oraz o swoich osobistych przeżyciach z Ju- 
bilatem. Z tej też okazji wysłał komitet lokalny 
org. sjońskiej serdeczny telegram do Jubilata. 

Staraniem prezyd'um are, .Wizo powołana lo 
życia grupę młodszych członkiń tzw. ..Mlode Wizo“ 
która ukonstytuowała się pod przewodnictwem p 
S. Muterrichtównv. nauczycielki żyd szkoły ludo- 
wej. Grupa ta, licząca przeszło %0 członkiń. rsz- 
poczęłą już pracę orgamzacyjną i kuliuralną odby- 
wając regularne kursy języka hebrajskiego i ju- 
daistyki oraz pogadanki. Nowej placówce kultu- 
ralnej mającej zastąpić dawne stow .Sulamith”. 
które od wielu lat pożytecznie pracowało wśród 
sfer kobiecych. należy życzyć powodzenia i szyb- 
kiego rozwoju. 

- Przed kilku tygodniami powolano u nas do ży- 
cia komitet pod przewodnictwem p. Fischa celem 
zajęcia się twórczością literacką naszego poety lu- 
dowego Nachuma Sternhei.ma. a to przez wydanie 
jego pieśni ludowych, urządzanie występów itd 
Na początek swej działalności u-zadził komitet 
wieczór żydowskiej pleśni ludowej. na którym in 
teresujący referat o pieśni ludowej w ogólności. 
a żydbwskiej w szczegóiności oraz twórczości 
Sternheifna wygłosił Dr. Anzelm Kleinman z Prze- 
worska. Program wieczoru wyp”łniły pieśni żydo- 
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wskie Nachuma Sternhcin:a, odżpiewame przez sa- 
mego autora i czlonków org „Haszomer Hacair’, 


oraz punkty rewjowe wykonane przez członków 
tow. dramal „Scena: pp. Schindlerównę. Eimcra 
i Nadia. Wykonawców progrann rzęsiście ohli- 
skiwano 1 wzywano o powtórki: burzłiwe oklaski 
iowarzyszyly leż odsbiewaniu piosenki Steruhai- 
na osnutej na tle oslatniej afery w związku z pro- 
fanacją żydowskiego montarza. Ak mpanjowd u- 
r.iejefnic na lortepianie p d Feuorstcin Podobny 
wieezór ze zmienionym prograuem oraz przy 
wspóludziale otkiestry Żyd, Tow. Maz i Dram, 
odbędzie się z okazji „Chamisza- Asar- B sSzwaiće 
dnia 1 lutego br, staraniem komisji Z F N. 
Slaraniem org „Hechaluc™ odbyla się proczysla 
wieczorynka z okazji 10-letniego istnienia Ogólnej 
Federacji Robotniczej w Palestynie. Na pwogran 
złożyły się okolieznościowe przemówienie p. Gross 
hausa. żywe obrazy z życia chaluców i Pracują- 
cej Palestyny, komedja. lańce palestyńskie i śpie- 
wy 
Przed kilku dnianii zmarła przeżywszy zaledwie 
29 lat błp Ruma z Maklerów Versiandigowa. czlon- 
kini wydziału stow. Opieki nad sierotami żydow- 
skiemi. Zamarła w ostatnich latach brała żywy 
udział w pracach Tow, Opieki nad sierotami, u po- 
nadto w innych akcjach społecznych i filantropi j- 
nych. Toteż bardzo liczna publiczność i sieroty od- 
dały zmarłej ostatnią przysługę, biorąc udział w 
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terenie b. Królłeslwa Połskiego W tatach rewolu- 
cji 1904—5 prowudzila šp. Rybkowa lajną szkolę 
t aw „Szkolę dla ubogich dzieci Warszawy” Ży- 
cie jej i dzialalność przedstawił Żeromski w swej 
znanej noweli pl „Ńilaczka. kreśląc mislr zow- 
skiem piórem obraz pięknej ii aliurnej pracy śp. 
lybkowej dła Polski 
DZIEWCZYNKI UTONĘŁY W STAWIE 


Pcznauńskie) 


PWIE 
W fFrzelnicy w pow, kępińskim 
złarzył się w dniu wczorajszym  ě wstrząsający 
wypadek. Na cienkiej pokrywie lodowej stawu 
bawiły się trzy dziewczynki W pewnej chwili lód 
się pod niemi załamał i wszystkie Irzy wpadły 
do wody. Przechodzacy przypadkowo robobnik Žu- 
siel wyralowal jedną z dziewczynek, dwie inne 
ulonely 
STRASZNA KATASTROFA AUTOBUSU BIALY- 
STOK—WARSZAWA 


W nocy z wlorku na środę wydarzyła się nieda- 
leko Białegosloku straszna katastrofa autobusu, 
kursującego na linji Białystok Warszawa. Auto- 
bus wpadł na drzewo i wywrócił się, wskutek cze- 


' go 50 pasażerów odniosło poważne obrażenia. Aus 


pogrzebic. Wydział zaś na specjałaem posiedzeniu | 


pod przewodnictwem p. Kohanew-j uchwalił wpi- 
seć błp. Verstandigowai do specjalnie utworzonej 
zloiej księgi towarzystwa wpisując równo :ześnie 
niedawno zmarłą błp. J, Schneeweissową i błp. 
Dra. A. Schaufla do tejże księgi, za ich owocna 
dzialalność dla biedinych sierót żydowskich. 
Rad. 
I 
ŻYDZI RADOMSCY UDAREMNIAJĄ WYSTĘP 
MISJONARZA 
W tych dniach rozlepiono na murach Radomia 
wiełkie afisze. zapowiadające w sali teatru odczyt, 
przyczem jak sam tytuł wskazywał, była to impre- 
za niisjonarzy. klórzy od dłuższego czasu obrali 
sobie Radom za teren działalności O oznaczonej 
porze zebrał się jednak przed budynkiem teatru 
tlum Żydów; znaczna też część weszła na salę. aby 
nie dopuścić do odczytu Gdy inisjonarz ukazał się 
na trybunie. został powitany burzą okrzyków ta<, 
iż musiał zrezygnować z wygłoszenia odczytu. Po- 
beja rozwiązuła zgromadzenie, 

WYCHOWANEK JESZIWY URATOWAL TRZY 
OSOBY OD NIECHYBNEJ SMIERCI 
Ludność Krzemieńca jest pod wrażeniem boha- 
terskiego czynu wychowanka miejscowej jesziwy, 
Dawida Epsieina, który wyratował trzy osoby od 
śmierci W tych dniach ślizgało się na jeziorze 
dwóch chłopców, z których jeden w pewnej chwi- 
li. wskutek załamania się lodu. wpadł do wody. 
Na krzyki chłopca nadbiegli rodzice. którzy, chcąc 
ratować dziecko, również wpadli do wody i za- 
częli tonąć Wkrótce zebrał się liczny tłum, który 
jednak slal bezradny nie mogąc udzielić pomocy. 
W pewnej chwili przechodził obok jeziora uczeń 
jesziwwy Epstein, który nie namyślając się długo, 
przy pomocy sznura, wyciągnął dwoje tonących 
z jeziora. a następnie sam roucił się wpław i ura- 
tował trzecią ofiarę. którą w stanie ogromnego wy 
cieńczenia przewieziono do szpitala. Zgromadzona 
dokoła stawu łudność chrześcijańska z podziwem 
obserwowała dzielny czyn wychowanka jesztwy. 
Ma on zostać obecnie podany do odznaczenia za 

wyratowanie tonących 


BESTJALSKI NAPAD CHULIGANÓW NA 
CHŁOPCZYKA ŻYDOWSKIEGO W OGRODZIE 
SASKIM 
Ogród Saski w Warszawie ma już lę smulną Ira 
dycję, że co jakiś czas ponawiają się tam chuli- 
gańskie napady na Żydów. korzystających ze spa- 
ceru w ogrodzie Onegdaj wieczorem znów ban- 
da chuliganów gsrasowała po alejach ogrodu. na- 
padając na przechodniów żydowskich. wśród okrzy 
ków: bić żydów! Chuliganie zostali jednak odpar- 
c: przez grupę młodzieży żydowskiej Wybiegają: 
z ogrodu zauważyli napastnicy 12-leiniego Berla 
Feldnera, którego obrali sobie za ofiarę swych 
zbrodniczych instynktów. Banda rzuciła się z no- 
żami w ręku na biednego chłopca. zadając mu czte 
ry rany w głowę. Wreszcie jeden z chuliganów 
wbił chłopcu nóż w plecy K »rzystając z zamiesza- 
nia, chuliganie zdołali zbiec Pogotowie ratunko- 
we przewiozło biedną ofiarę do szpitala żydow- 

skiego. 

ZGON BOHATERKI _.STLACZKI* ŻEROMSKIEGO 
W Warszawie zmarła 74-letnia śp Marja Kami- 

la Rybkowa, zasłużona działaczka oświatowa na 


tobus zoslał zdruzgotany. Ciężko rannych prze- 
wieziono do szpitala, 


. . . 


Jak się okazuje, wśród ofiar strasznej katastro- 
ly autobusowej, klóra w ubiegłą niedzielę zdarzy- 
ła się w Bydgoszczy, znajduje się również kupiec 
żydowski z Bydgoszczy Mordechaj Czernikowski. 
Był on pierwszym, który wpadł do Brdy 'i poniósł 
tragiczną śmierć 


NIEZWYKLE ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI 
W CENTRUM WARSZAWY 


W jasny dzień dokonano we środę niezwyśde 
zuchwałego napadu, bandyckiego na zakład jubiler= 
ski w Warszawie, Napad wykonany został popra- 
stu pod okiem dyżurującego policjanta, w jednym 
z najruchliwszych punktów miasta. Na ulicy Osso- 
lińskich 8, w najbłiższem sąsiedztwie ulicy Wierz- 
bowej i placu marsz. Piłsudskiego, znajduje się 
mana firma jubilerska A Turczyński, O dziesięć 
kroków od sklepu stale znajduje się policjant. re- 
gulujący ruch W środę około godz. 3%-ciej popoli- 
dniu przybiegł jakiś młody człowiek do wystawy, 
kamieniem rozbił grubą szybę wystawowa poczem 
błyskawicznie obrabował wystawę i natychmiast 
rzucił się do ucieczki. Wszystko to stało się w tak 
szybkiem tempie, że nie zauważył tęgo dyżurny 
policjant. Dopiero gdy zarządca sklepu wybiegł nı 
ulicę i zaczał wołać na alarm. policjant rozpoczął 
pościg za bandytą. Widocznie jednak opryszek 
z góry obmyślił już plan ucieczki Wpadł bowiem 
do sąsiedniej kamienicy, skąd przez parkan modna 
przedostać się do domu przy ul Trębackiej 9. W 
chwili gdy bandyta wspinał się na parkan, dawg- 
cil go jeden ze ścigających za nogę, opryszek jë- 
dnak zdołał się wyrwać, zostawiajac w ręku ści- 
gajacego — bacik, 

Zaalarmowano wydział śledczy, który natychi- 
miast wydelegował komisarza z oddziałem ager- 
tów. Okazało się, że bandyta zbiegł po dachu ga- 
rażu firmy Austro- Daimier na Trębackiej 9, 
gdzie widziało go kilku robotników. Określają omi 
wiek bandyty na około 16 lat. Bandyta zabrał 
wielki brylant 25-karatowy wartości 4.000 dolarów 
Resztę zabranej biżuterji porzucił obok wystawy. 


PONURA TRAGEDJA POD LWOWEM 


Mała i cicha wioska Reichenbaadu w powiecie 
lwowskim była w nocy z wtorku na środę widow- 
nią ponurej zbrodni, We wsi tej od kilkudziesię- 
ciu lat mieszka rodzina kołonistów niemieckich 
Sznebergerów Rodzina ta była dość majętna, przy 
czem znana była z wielkiej urody córka Szneber- 
gerów. Katarzyna Przed kilku laty poznała ona 
na zabawie niejakiego Iwna Iszezaka (liczącego 
lat 28) i wkrólce wyszła za niego zamąż Wszyst- 
ko byłoby się może złożyło dobrze. gdyby nie fakt 
iż rodzina nadal mieszkała razem pod jednym da- 
chem Ustawicznie mialy miejsce niesnaski i kłó- 
tnie miedzy Iszczakiem a leściową i rodzeństwem 
jego żony 

Na tle właśnie tych niesnasek i złeg» pożycia 
małżeńskiego. Iszczak powziął okropny plan wy- 
mordowania całej rodziny. Gdy rodzina była po- 
grążona w glębokim śnie, Iszczak zastrzelił naj- 
pierw teściową Annę Szneberger (lat 57), potem 
szwagra Henryka Sznebergera (lat 22), a wkoń- 
cu również w zamiarze pozbawienia życia zranił 
ciężko swoją żonę Katarzynę. Sprawca widząc, że 
u stóp jego leżą pokotem trzy postacie w. kałuży 


, krwi — strzelił wkońcu do siebie. raniąc się w 


głowe Śmierć nastapila mome?talnie 

Gdy na odgłos strzałów zbiegli sie nsiedzi, za- 
stali już tylko zwłoki trzech ofiar tragedji | cięż- 
ko ranną lszczakową którą odwieziono do szpi- 


tela. 
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Przedruk wzbroniony 


Podróż te Resji scwieckiej 


XVII. „Raskułaczennyie' i „liszency* 
3. Ostatni mohikanie 


Spotkalem ją po kilkuletniem niewidzeniu W ro- 
ku 1926 chodziła jeszcze do szkoły „siedmiolatki * 
(siemilietka) W domu uczyła się francuskiego i 
angielskiego, gry na fortepianie, a wycofany z ży- 
cia sowieckiego malarz stwierdziwszy u niej zdol- 
mości malarskie, uzupełniał jej wykształcenie w 
mm kierunku Wprawdzie uczyła się jeszcze w 
szkole politgramoty (nauki polityczne) i do mózgu 
pezenikała świadomość, że życie. w Rosji sowiec- 
kiej jest odmienne od warunków, w których znaj- 
sauje się w domu, lecz czuia opieka rodziny zasła- 
niala. wszystkie chmury ustroju sowieckiego. 

Starsza „liszenka”, była nauczycielka francuskie. 
gow domach klinazj jie, czuwała jako guwec- 
nantka, spędzając czas ze swoją pupiłką w teatrze, 
na wystawach, na komcertach. Stykała się towarzy- 
sko z córkami innych „nepmanów* z dziećmi sp2- 
ców, z rodziną profesorów umiwersyteiu i polite- 
khniki jeździła dwukrotnie zagranicę. 

Dziś z okresu „Nepu” nie pozostało mic. Ojca 
„raskułaczemo” (zlikwidowano jako kułaka) W 
ciężkie dmi aresztu, zesłania musiała użyć całego 
uroku swej urody, by zmiękczyć serca władz ad- 
ministracyjnych Czas spędzała na interwencjach 
Mieszkała u dawnych koleżanek: jedna wyszła za- 
mąż za literata, druga została żoną „„otwietstwien- 
nogo rabotnika' (odpowiedzialny działacz sowiec- 
ki). Interwencja odniosła cześciowy skutek. Teraz 
jednak stoi sama wobec zagadnienia: co robić? 

Nawet w ciagu ostatnich lat nie miała okazji 
do wykazania samodzielmości Znowu czuwają ro- 
dzice. Ojciec przestraszony pyta o każdego znajo- 
megv, choć wie, że cała opieka nie zda się na nic, 
bo formalistyka zamążpójścia w Rosji sowieckiej 
fem bardzo uproszczona Zwyczajnie wejdzie do 
Zagsa (zapis aktów grażdanskogo sostojania — 
zapis aktów stanu cywilnego) i sprawa załatwio- 
ma. Po tygodniu może w ten sam sposób nasiąpić 
rozwód. 

Chciała się dostosować do nowego rytmu życia 
sowieckiego Oczywiście, nie myślała o wstąpie- 
rżu do fabryki Chciałaby do biura. przy tłómacze- 
mitach, zmaleść jakąś prac: w Woksie (wszechz wią- 
zkowe towarzystwo kulturalnego zbliżenia z za-. 
granicą). Miała zamiar wyzyskać zdolności ma- 
łerskie, o których tak zapewniał jej nauczyciel- 
malarz. Okozało się jednak, że wszystkie jej wia- 
domości to ułamki. że pewne ma zdolności malar- 
skie, lecz nie artysty- malarza. że musiałaby się 
wyćwiczyć w stenografji, w pisaniu na maszynie, 
wejść w nowe spoełczeństwo i otoczenie. O dostę- 
pie do uniwersytetu w tej chwili mowy niema 
Wstęp do Wuza (wyższy zakład naukowy: mogła- 

okupić jedynie kilkuletnią pracą w warsztacie 
Nosi jednak elegancki berecik, czarną jedwabną 
mtyienkę (reszta z okresu nepmafiskiego), kamasze 
æ przedostatniej mody i ma repertuar potrzeb któ- 
ry razić może w tem otoczeniu. do którego się chce 
dostać, by umożliwić sobie dostęp do Wuza 

"Opowiada mi dzieje koleżanki która pracuje w 
fabryce Prochorowskiej Dostała sie tam. dzięki 
protekcji człowieka. którego poznała przypadko- 
wo w tramwaju, Stara maniera mówienia. nepow- 


ska elegancja. delikatnoś* rysów uczyniły na nim’ 


wrażenie Teraz jednak koleżanka skarży się, że 
s nie wytrzyma. że opuści fabrykę. W pew- 


nych chwilach słyszy nagle pogardliwe słowo ko- 
leżanek: — Barysznia. 

Nic wytwarza się nić więzów między córkami 
nepmanów a całą masą robotniczą fabryki. Niema 
podsiaw do asymilowania sie z nowymi indźmi 
Rosji sowieckiej. Stąd ciężka walka, i sytuacja 
bez wyjścia Stąd beznadziejne marzenia o wyjeź- 
arie zagranicę, rojenia, że znajomy „otwietstwien- 
ryj rąbotnik*, który uległ czarom ładnej dziew- 
czyny „zdobędzie paszpori zagraniczny, a meże 
wywaiczy nawei komandirowkę (wyjazd z polece- 
ria władz) 

Tu w kraju niema nic do roboty. Zajmuje się 
wprawdzie pracą przy malowaniu talerzy w nowo- 
czesne desenie, ozdabia wachlarze na modłę futu- 
rystyczną, robi winiety do okładek książkowych 
Wszystko to dostarcza do spółdzielni lecz docho- 
dy są niestałe i niepewne Nie odpowiadają w każ- 
dym razie potrzebom córki nepmana, wychowanej 
w dobrobycie i w ciągłej trosce o każdą jej po- 
trzebę. 

Udaliśmy się wspólnie do biura wagonów sy- 
pialnych. W kolci czekali urzędnicy, robotnicy na 
pilety do Tyflisu.: Irkucka, Władywostoku Knpo- 
wała dia siebie bilet do Leningradu. W długim 
ogonku stali wszyscy milcząco, w rapięciu. Czasu 
szkoda, a tu każdy ma do otrzymania bilet według 
mandatu, i procedura trwa dość długo. 

Znajoma moja zostawia miejsce vw kolejce i wda- 
je sie do telefonu, znajdującego się w tym samym 
pokoju Do nszu czekających dochodzi beztroska 
rozmowa o balecie „Czerwony mak“, wystawio- 
nym w teatrze wielkim. o ostatniej książce Oleszy 
„Zazdrość*, o profesorze. który przyjechał z Le- 
ningradu i nie znalazł noclegu Rozmowie towa- 
rzyszyły następujące okrzyki: Miłaja moja, To- 
nieczka. 

Rozmowa trwała conajmniej 10 minut Tematen 
służył teatr. literatura. muzyka. Słowa te dochn- 
dziły do ludzi. stojących w ogonku. Niektórzy u- 
śmiochali się do słów dawno niesłyszanych w ta- 
kim układzie Niektórzy krzywili się. nagle pa- 
dło słowo: — Barysznia 

Ustąpioto jej z powrotem miejsce w ogonku. 
Stała w kolejce samotna wśród judzi obcych z mam- 
datami i ..zabronirowannymi miestami" (miejsca 
opancerzome. zarezerwowane) I tylko w rozmo- 
wie ze mną o Polsce, o dancingach europejskich, 
o Hollywoodzie traciła poczucie samotności 

Żegnała mnie zazdrośnie. Z zawiścią spoglądała 
na mój paszport zagraniczny I na pożegnanie po- 
wiedziała: 

— Jestem tu obca Nie mam tu co do roboty. 
Gdybym nawet chciała przysłużyć się Rosji so- 
wieckiej. musiałabym wyjechać zagranicę, by u- 
kończyć wyższy zakład naukowy. Pojechałabym 
do Wtuza (wyższy techniczny zakład naukowy) w 
Lipsku Prace bym znalazła Dawałabym lekcje ję- 
zyka rosyjskiego. Jeżeli tylko uda sie otrzymać 
paszport zagraniczny, to zobaczymy się. 

Machała na ulicy mała batystową  chusteczką, 
przesyłała pozdrowienia ręka. spoglądała z ma- 
rzycielską zazdrościa w stronę tramwaju. którym 
odjeżdżałem a pasażer. sąsiad. spoglądając w jej 
stronę. rzucił cedząc przez zęby: — Barysznia 


LISTY PARYSKIE 


Nędza paryska i Armia Zbawienia 


Paryż w styczniu. 
Przykro niekedy spojrzeć prawdzie w oczy. 
Z niezmienną stałością opisuje sie wciąż eszcze 
Paryż jak: miesto rozkoszy i wyuzdania prze 
myślrrch usiech  kosztowrych zabaw Kto 
wie czy nie z te: przyczyny Sszczyc: się ano po 
dzień dzisiejszy mianem .centrun Europy" 
Ślepe zachwyty niedorozwinietych podlo*ków 
rozpłodne „kaczki“ dziennikarskch zawoódow” 
ców w niemałe: mierze przyczyniają sę do fa 
brykowania neprawdziwego materiału. którym 
karmi się rozyłoŚśna stugębna fania. W rzeczy” 
wistości atol pewcienty Paryż Go niep *znania 
zmieni swe pierwafre nhleze Jest racze cię 
niem samego siebie e.hem bujne przesławnej. 
ale już zamerzchłe przeszłości. Gdześ zawie- 
ruszyły się karn’ szeret' bohemv i cyganerji a 
skutkiem tego zab: gy oxe charak'ervstycz 
"ej miegdvś 767" -nulsywne a" zn'eżrei 

wrzewraźliwienej, adj. nierzadko dzikiej. 


TE 


Na ramach „Paris Mad:* stwierdziły niedaw 
no w wyjątkowe zgodnym chórze. czełńwe po 
stace świata podkasane. muzy. że Parvżanie 
uie umieją się 'nż bawić że to nie to co było 
ongiś W. przyjętych i siłą bezwładności zacho” 
wanych formach nie kcyje się już żadna treść. 
A jeśl mimo wszystko miejskie dochody z tych 
źródeł przewyższeią pozycje przedwojenne. 
św adczy to raczej o pvszałkowatej zczrzutno” 
ści cudzoziemskich turystów. aniżeli o ruzgwar 
nem tempie nocnego życia Dla nich buduje się 
wspaniałe kawiarnie. kina i bary gdzie szam- 
pat leje się srrugamiu. a 2 każdego kąte wyziera 
nuda i pustka bezbrzeżna. „FEtrangęt' nadaje 
właścwe sobie wętro „bawiącemu sie Paryżo 
w“. Potężna fela złota przelewająca się przez 
| kale roztywkowe hlichtr pozłacanej a we- 
wnętrzeie zgniłej frrwolnośc: nanuszone bita 
bogatych ranvean— r"he'ów — to jedna strona 
medalu stolicy francuskiej. 
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Nie trzeba zbyt-wielkich trudów, by odsiaięcć 
drugą. Skromna gdzieś w kące dzienników w 
.nieszczoną kromka wypadków uliczi.ych. no” 
wała ostatnienij dniain: krótkie i oschłe wia: 
domośc o Śmierci edine: lub kilku osób na sku. 
tek panujących mrezów Któż są ie bezzmienne 
ofiary wielkiego miasta? Bezdomni. W stu pro~’ 
centach przeludiony Paryż. nie posiada dosta” 
teczne ilośc mieszkań dla wszystkich. Wpra- 
wdzie od kilku iat ze zdwojoną szybkością bu” 
duje się całe kompieksy domów na przedmie- 
ściach. ale nie ulega najmniejszej wąipl'wośći 
iż ich wykończenie nie opróżni miejsc w not” 
nych pizytułkach. 

Na:azie falangi nędzarzy tułają się po bezbrze 
żńiych przestrzeniach stolicy. Pozbawieni wła* 
srego ciepłego kąta, spędzają mroźne noce w” 
wykuczach łuków mostowych Sekwany. Przy”. 
tulnie tam i dosyć ciepło. — tak choćby twer- 
dzą studenc: żydowscy. którzy czasami korzy” 
stają z goŚścinnceści biedaków. — Niestety, tylko 
wybrańcy losu dostąpić nogą tego zasżęzytu. 
Zbyt mało miejsca — zbyt welu kandydatów. 
Reszta chcąc nie chcąc. szykuje sobie twarde 
łoże na stopniach i we wauękach domostw. Nie* 
zapomnianym jest obraz pokoteni leżących ciał 
mężczyzn. kobiet a nawet dzieci w głębokimi 
pogrążonych śnie na zimnych iuateracach z ka 
mienia. Wielu z pośród tych nędzarzs tak oto 
zażywa zasłużonego spuczynku po całrdzien- 
nej, wytężonej pracy. 

Nigćy nie zobaczy tej gehenny ludzkiej roz“ 
tańczony Paryż miłljonerów, aferzystów : bur- 
żujów. Nad tem czuwa mż układna policja. Na* 
wm ast jest to chlebem codziennym dzielnic stw 
denckich. rzemieślniczych i kupieckich. 

Z dnia na dzień wzmaga się nędza w Paryżu. 
Jaskrawie unaocznił to ostatng zaszły fakt. — 
Eleganckiemi bulwarami kroczył obdarty męż* 
czyzna. noszą. na piersiach tabliczkę ..bezrobo” 
tny do wynajęca*. Bolesny choć gorżką ironią 
zaprawiony dokument czasu. 

Na szczęście biędota Parvża ma swego anid 
ła--stróża. Jest nim sławna Armia Zbawienia. 
Z dniem każdym powołuje ona do życia c'raz 
nowe instytucie humanitarne. Bezpiatne ku- 
chnie domy noclegowe. schroniska dla bezdom 
nych któż zliczyć i ocenić potrar ogrom pra” 
cy i wysiłków dla dobra najbiedniejszych. Dzia- 
iwa. pozbawiona opiek. znajduje w licznych 
szkołach możność naukr i matczyną troskliwość 
członkiń Armji Zbawienia. A kiedy nadchodzą 
święta. w jasnych  roziegłych salach domów 
udowych otrzymują najubożsi i bezrobctni ta- 
lerz ciepłej, pożywiej] zupy i cały szereg drob“ 
uych ale praktycznych podarków Znają tę pra 
cowita garstkę Parvżanie i wdzięcznem sercem 
darzą iei wytrwałą pracę. 

Ale nietylko o dobro materjalne lecz io zba- 
wieni: moralne rdzkości dbają karni żołnierze. 
Po północy. gdy bary. kabarety i kina wyplu' 
wają masy rozbawmonych a czasem i pod dobrą 
datą będących bon—-v: vantów. nagle wśród. tło” 
ku zjawia się cekawa postać. Czarny, ticowy 
kapelusz, o szerokich kresach. opleciony czer: 
woną wstążką, opadającą długą kokardą ra pie 
cy i czaina, do kostek sięgająca peleryna z włe 
chatei materji- składają się na dziwną nesamo“ 
witość osoby. Przewiia się orą szybka wzdłuż 
fali spacerowiczów. błyskawicznym ruchem 
wręczając przechodniom małą. 6zdobrą książe 
czkę. zaw'erającą kilka rozdziałów Biblj. Bez 
najmniejszego odpoczynku spieszy wciąż przed 
siebie Wszak tylu nieszczęśliwych, zdruzgota” 
nych irybami życia i niew erzacych szuka mo" 
ralnej ostoi. 

Czasami zaś całe oddziały Armji Zbawienia 
przeciagają ulicami Paryża. Ktoś wygrywa 
smętna melodię na nieodłącznej harmonijce, a 
reszte nuci nabeżne pieśni. W przerwach naj 
młodszy z uczestników donośnym głosem za” 
powada termin najbliższego zebrania w Głów- 
nej Kwaterze przy ul. de Rome. na które Armia 
Zbaw'enia zaprasza obywatel: Paryża 

O tem wszystkiem wspomniał dstatnio wie- 
cznie zajęty Paryż, z racji nadania Orderu | 
gii Honorowej dowódczyni Armji Zbawiera. 
M-me Albin Payron Choćby częścow" spłaciła 
w ten sposób stolicg dług wdzięczność: skrom- 
nei grupce cichych. sumiennych  .ofiatnych 
pracowników społeczrych. Dr T. B. 
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Epoka lekkich metali 


Poszczególne cpoki rozwo cywilizacyjiego 
ludzkość określa się nranem materiału, które- 
go człow ek danego okresu nżywał dla sporzą” 
dzania sobie narzędzi i broni. W ten sposób od- 


różniamy epoki: kamienną. miedz., bronzu, że- 
laza stal, który to podzał uzmysławia nam 


krótko a przystępnie. jak człowiek w miarę 
zaznajamiamia się z tajnikaini przyrody prze- 
chodził do materjałów narzędziowych coraz 
lepszych doskonalszych. 

Sledzącemn neca baczniej rodzące się w te- 
Ghnice lat ostatnich tendencje. staje się rzeczą 
coraz oczywistszą że epoka absolutnego pano- 
war żelaza nia sę już ku końcowi i że po- 
woli. tcz tem pewnej przechodzimy do posłu- 
giwama się innemi metalami, których główne- 
mi zaletami są: maty ciężar właściwy a więk- 
sza odporność na wpływy zewnętrzne. 

Jako perwszy metal tego typu należy wymie 


nić aluminjum (glin). otrzymywany na większą | 


skalę od stosunkowo nedawna, bo od połowy 
ubiegłego stulecia, na drodze elektro—metalur" 
gicznej. Minerałem służącym do otrzymywania 
tego metalu. jest bauksyt występujący w du- 
żych masach we Francji, Nemczech i Jugosła- 
wii. Minerał ten stapa sę w odpowiednich pie- 
cach elektrycznych zbudowanych w kształcie 
wanien. gdzie na dno upada czysty metal. 

Światowa produkcja alumniun wzrosła w 
latach ostatnich w sposób prawie bczprzykład: 
ny, bo od 300 tonn w roku 1890 do 250.000 tonn 
w rokn 1928. Jako metal lekki (o cieżarze wła- 
$cwym 2'7), klepalny a nierdzewiejący. posia- 
Ga 03 dnak nkta wytrzymałość na rozerwa: 
nie | dlatego kgo najważniejsze zastosowan € 
w technice ma inieisce głównie w postac: zna- 
cznie trwalszych pod tym względem stopów 
alumirjowych. które. jak naprzykład  ..Duralu: 
miniam*. „Durai. „Łauta!* (Nemcy), lub „Arżo 
nal“ „Ant corodal* (Szwajcarja) zajimują dziś po 
czesne mejsce w totnictwie i autom=biliźm:e 
wogóle wszędze tam. gdzie chodzi > metal ek 
ki nerdzewiejący, a wytrzymały zarazem. 

Mirno wszystko wiele danych przeniawia za 
tem, że aluminium, względnie iego stopy nie 
zawładną niepodzielnie techn'ką : komun kacją 
bo oto pojawił się już jego nowy rywal w po- 
staci metalu magnezu, dającego stopy jeszcze 
iżejsze od aluminjowych. Metal ten otrzymano 
wprawdzie nie o wiele późn ej od aluminium ie 
dnakowoż wprowadzene go na większą skalę 
do konstrukcyj metalowych datue sę od lat do- 
pero ostatnich. Ze stopów magnezowych naj 
wyższe uznanie w technice osiągnął „Elektron 
który pod względem swej lekkośc: przedstawia 
dziś prawdziwy ideał lekkiego metalu. Jego cię: 
żar właściwy wynos bowiem tyle .:'5. czy.: 
jest o 35% mniejszy od stopów almninmowy.h 

Nic więc dziwnego. że fabryki a1.%n.bili. da 
żące stale do coraz dalszej redukcji martwego 
ciężaru wozów. zaczynają wprowaadżeć ten 
stop do wyrobu różnych częśc: skia? wycu 
motoru podwoza, co już dziś dało "bnżenie 
sięgające 140 kg. z pierwotnego ciężaru Ost. 
tnio ośmielono sę nawet przejść do b:«owy 
kół automobilowych z tego stopu co spowod: 
wało dalszą wydatną redukcię w ciężarze. 
Automebile o kołach eletronowych, pos:adaiąc 
w ten sposób masę rotacyjną zmm eiszoną 2 70 
procent, odznaczają się bardzo szybkiem ru 
Szaniem z miejsca, a łatwem i momentaln e 2a- 
jącem się uskutecznić zatrzymaniem wozu prd- 
czas szybkiego nawet ruchu. Są to cechy. któ- 
re podczas jazdy dają się natychmiast rozpo” 
zmać. 

W'ększemu rozpowszechnieniu -stopu elektro- 
nowego sto chwilowo na przeszkodzie jego wy 
soka «ena, uwarunkowana skomplikowanemi za 
biega:r przy fabrykacji ` odłewan u. maiącem 
przeszkodzić zapaleniu się magnezu w stanie 


stopicuym. (Znane jest gwałtowne zapalanie 
się z oślepiajacym blask em, t. zw. laśmy ma- | 
gnezjowci. przy totografowamnu). 

Jedyną ujemną stroną wyżej wyliczonych 
lekk ch metali pozostaje oczywiście ich niezbyt | 
wielka wytrzymałość na rozerwanie. Wynoszą 


ca u nch 20—40 kg. (nun. kwadr.). Stał po” 
siada 70—100 kg. (nun. kwadr.). 
Wszelako i w tym kierunku sygnalizewane 


są już pierwsze wiadomości o podjętych pró- 
bach otrzymywania stopów lekkich, jak wyżej 
opisane. a przyitem twardych i wytrzymałych 
jak stal. Widok na rozwiązarie tego problemu 
daie metal. stosunkowo całkiem niedawno o- 
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trzymany w stanie 


be- 
ryt. lżejszy jeszcze od magnezu. a twardy jak 


czystym. manowie e 


stal. Osiągnięte. naraz'e tylko na muły skalę. 
stopy berylowe dorównują faktyczne pod 
względem trwałości . wytrzymałości stali. przy 
zachowaniu równoczesnenm właściwej berylowi 
lekkości. Oczywiśce metal ten jest zbyt mło" 
dym nabytkiem w technice i narazie w zbyt ma 
łych ilościach produkowany. by można było li- 
czyć na rychłe pojawienie się stopów berylo* 
wych w obroce: może już jednak bliska przy” 
Szłość przyniesie dogodne metody fabryczne, 
które posuną naprzód rozwój przemysłu bery“ 
lowegó podobnie jak to miało micjsce z alumi“ 
nimu kidkadziesiąt lat temu wstecz. 
Inż. J. R. 


Rewe postępy techniczne W zolnietwie 


W czasach oslatnich dokonywa 
przewrót w dziedzinie produkcji 
dzięki pracy techników całego świata. 

Buduje się i konstruuje coraz to nowsze ma 
szyny rolnicze, których zadaniem jest ułatwić 
gospodarkę rolna, doprowadzić do potanienia 


się duży 
rolniczej 


kosztów produkcyjnych w rolnictwie i spotę- 


| na flancowaniu a nie zasiewaniu 


gować wytwórczość, Stosuje się światło ele- 
kiryczne w hodowli drobiu. montuje coraz lep 
sze systemy wylęgarni drobiu. obmyśla coraz 
praktyczniejsze sposoby eksploatowania w go 
spodartwie nabiałowem, przy odpowiedniem 
zastosowaniu maszyn. 

Aeroplanów używa sie dziś do tępienia szko 
dników niszczących sady, lasy i zasiewy, do 
przeprawadzania siewów na wielkich prze- 
strzeniach. Kombinuje się coraz nowe lvpv 
eranżeryj i szklarni. ażehv przenieść tam ma- 
sowa i ulepszoną produkcję jarzyn i owoców. 

Mimo spadku cen na zboże, technicy rolni 
w ścisłem porozumieniu z agronomami, che- 
mikami i hvgjenistami, obmyślaja nieustan- 
nie sposoby zwiększenia produkcji zboża. Sta 
rodawna jeszcze chińska metoda. polegająca 
żyta czy 
pszenicy, stosowana jest dziś w wielu krajach 
z dużym nakładem energji i środków finan- 
sowyvch i zaczyna wydawać imponujące rezul 
taty. W Niemczech np. metoda obsadza 
nia pól flancami zbóż zaczyna stawać się bar 
dzo popularna tem więcej, że — jak tam obli 
czono — dawać może rocznie nawet przy bar- 
dzo niskich cenach o 2 miłjardy zysku więcej 
niż dotąd w gospodarstwie narodowem. Sa 
dzenie zbóź napotykało tam jednak trudności 
ze względu na uciążliwą pracę, jaka związa- 
na jest z tegu typu gospodarką. Skonstruowa- 
no więc specjalną maszynę, która szybko, do- 
kładnie i tanio sadzi flance. 

Pod Nauen, stosuje się cbecnie, w tamtej- 
szem laboratorjaum techniczno-rolniczem je- 
szcze inne pomysły, Jak wiadomo, niesłycha 
nie ważna rolę odgruwa w gospodarce rolnej 
produkcja paszy dla bydła. Niestety, rzadka 
tylko zbiory jej s2 wystarczające. Laboratorjum 
w Nauen postanowiło uregulować tę sprawę. 
Długi czas próby nie dawały rezultatu. Była 
to przecież walka z naturalnymi silami przy- | 


rody. Ostatecznie jednak — udało się! Odtąd 
rolnik będzie mógł produkować sobie tyle pa- 
szy, ile będzie potrzebował. Recepta zaś jest 
taka: trzeba stosować automatyczne nawa | 
dnianie przeznaczonego na produkcję paszy 
pola (do tego celu zmontowano już aparaty), 


„się krowę. Boksy sa oświetlone 


i przyczem rejestruje się jego ilość i jakość, 


trzeba specjalnie nawozić pole i zastosować 
kilka innych pomysłów. 

Wynik będzie taki, że przyspieszymy pro- 
dukcję traw do tego slopnia, iż dojrzewanie 
trwać będzie zamiast dotychczasowych tygo- 
dni — dnie tylko. I zamiast dwóch, trzech sia 
nokosów, będziemy inieli w tym samym cza- 
sie dziesięć do dwunastu! 

Do pokosów używane będą specjalne ma- 
szyny. ażeby trawa mogła być szybko użyta 
jako siano, inne maszyny przyspieszą jej WV- 
suszanie, sprasują apetycznie i dostawia do 
żłobów. 

Albo inny pomysł. W Ameryce doprowadzo 
no po 39-letniej, żmudnej pracy w laborato- 
rjum Walker-Gordona, przy pomocy Edisona, 
do zmontowania rotacyjnej mleczarni, która 
pozwala w ciągu 12% minut obmyć 50 krów, 
osuszyć je, i w sposób absolutnie hygjeniczny 
wydoić, Mleko dostaje się tu do specjalnych 
zbiorników przedtem wysterylizowanych, a 
słąd do flaszek. Zważywszy, że w Ameryce 
karmi się powszechnie niemowlęta z flasze- 
czek, aparatura jest tak urządzona, że zapeł- 
nia lakże odpowiednią ilość takich flaszek, 
gwarantując hygjenę. Także i szpitale zysku- 
jj ogromnie na item, nie mówiąc już o moż- 
liwości ogólnego podniesienia się hysjeny w 
dziedzinie produkcji mleczarskiej. 

Owa rotacyjna mleczarnia, nazwana „Roto- 
lektors*, jest cudem techniki. W kilku sło- 
wach można ją tak opisać. Jest to hala okrą- 
gła, na której posadzce znajduje się olbrzymie 
koło obrotowe. Od środka tego koła idą ścian- 
ki 50 boksów. Każdy ma własną maszynerję, 
a wszystkie są uzależnione od guziczka elek- 
trycznego, znajdującego się w bocznym poko- 
ju. Za pociśnięciem guziczka, podłoga zaczy- 
na powoli obracać się. otwierają się drzwi ze- 
wnętrzne boksów i do każdego z nich wpędza 
elektryczno- 
ścią. Słychać szum wody. Krowy otrzymują 
natryski, Potem specjalne szczotki elektryczne 
jadą sobie po korpusie krowy. Trwa to kilka 
sekund. Teraz osusza krowy prąd suchego po- 


; wietrza, na każdą z nich opada gumowy pier- 


ścień idący od grzbielu w dół, cewki chwyta- 
ja automatycznie za wymiona i zaczyna się 
dojenie. Mleko idzie do zbiorników szklanych, 
a 
potem maszeruje do flaszek, te zaś są automa 
tycznie korkowane i na itransmisjach odsyła- 


"ne do magazynu. 


Nowości ze świata techniki 


Nowy stop mefaluwy, fwardy iek diament 


Stop metalowy o takich własnościach został 
wynaleziony w Ameryce nosi tam mano „Car 
bołoy*. Składa się on z woliramit. kobaltu i kar | 


bidu i posiada rzeczywiśc e niezwykłe własno- 
ści altowiem trwałością przewyższa on 25—77 
krotne najlepszą stal szybkotnącą, a twardo” 
ścią zupęłnie dorównuje dłamentowi, dotych 


Str. 12 
-zas uważanemu za najtwardsze znane cało 
wogóle Identyczny stop nosi w Niemczech na- 
zwę Widia” (skrócot:e: Wie Diamant). Poda 
jemy ru wedie . Mechanika* wyniki w zastoso- 
wani: tego nowego stopu: 

Od ruku 1v%:6 zaczęła się produkcja tego ma- 
terjału Produkcia stopu «Wida* odbywa się w 
teu sposób. że składniki w stanie sproszkowa” 
nym ia więc karbid, kobalt i wolfram). miesza 
sie dokładnie ze sobą i odłewa we formach pod 
ciśn & iem atmosferycznem. 

Poten odlew ten umieszczany jest w atmosfe 
rze obojętnej wysokiej temperaturze, skut- 
k em czego otrzymujemy odlew bardzo twardy. 
który n.oże być szlifowany tylko na specjalnie 
do tego celu przygotowanych tarczach szlifier- 
skich. 

Produkcja tego stopu nie jest. jakby sę zda 
wało, rzeczą łatwą. Wielkie znaczen e dla otrzy 
mania najbardziej odpowiedniego stopu mają 
czystość użytych surowców, oraz dobre spro- 
szikowanie i wym eszanie ich. Pozatem oba za 
sadnicze składnka stopu, t. j wolfram i karbid, 
musza być bardzo dokładnie i równomiernie 
zmieszane z kobaltem. tak. aby un knąć poro- 
watości stopu. à 

Wyrób narzędz. obróbkowych ze stopu . Wi 
dia“ pclega na tem. że rebi sę z tego stopu tyl 
ko tę część noża. na której będzie zaszlifowana 
krawędź trąca. Pozostała część noża wykona 
na jest z tańszego materiału. Jednaz fabryk. któ 
Ta zaczęła używać podobnych noży, stwierdzi- 
ła, że wydajność zwiększyła sę dzięki temu 
w dwójnasób. 

Obróbka twardych metali takich, jak utwar- 
dzone żelazo lane lut stal manganowa. była 
przed wynaleziemem stopu „Widia“ prawie nie 
możliwa. Nożem ze stopu .Widia* meżna to w 
zupełrośc: uskutecznić. Naprzykład 12 proc. 
stal manganową można skrawać praw:dłowo z 
szybkością 105 m. w minucie, przy głęboko- 
ści skrawania, wynoszącej 5 m/mn.  posuwie 
03 m/min- 

Wielki zakres używalnośc mają narzędzu: 
ze stopu „Widia“ przy obróbce miękkich meta 
K zwłaszcza odlewów stopów aluminiowych. 
Przy użyciu noża z innego materjału maż XN- 
dia można obrobić 2500 takich odlewiiw. «ży” 
wając zaś noża 2e stopu .Widia". można br- 
bić aż 4.500 takich samych odlewów. 

Obecnie narzędzą ze stopu „Wediać w wicłu 
wypadkach zastępują diament. nawet tam. 
gdzie takowy dotychczas był nie do zastąp €- 
nia, a więc naprzykład przy wiercenu w ska” 
łach. Wiertłom ze stopu „Widia“ można dawać 
taką samą szybkość. jak wiertłom z diamentu. 
przyczem koszt wyrobu wiertłą ze stopu „WI- 


NADESŁANE CZASOPISMA. 

„PRZEGLĄD WSPOŁCZESNY* Wyszedł z dru- 
ku zeszyt styczniowy (Nr. 105) „Przeglądu Współ- 
czesnego“ miesięcznika wydawanego przez Dra 
Stanisława Badeniego i Krakowską Spółkę Wyda- 
wniczą i zawiera następującą treść; Stanisław 
jWędkiewicz: Dziesiąty rok „Przeglądu Współcze- 
szego”. Stanisław Esireich>": Problem dziejów 
kultury polskiej, Michal W. Zyzykin: O rosyjskiej 
kulturze. Adam Heydel: Czy i jak wbrowadzić li- 
beralizm ekonomiczny? Adolf M. Bocheński: Z n»i- 
stonjografji rewolucji ukraińskiej — Od Chrystiu- 
ka do Szuchewicza leon Chwisiek: Zagadnienia 
kullury duchowej w Polsce (IV). Józef Stańczew- 
ski: Stulecie niepodleglości Urugwaju 1830—1930. 
Michał A Heiiperin: Współczesne zagadnienie pie- 
niężne a Bank Rozrachunków Międzynarodowych 
Przegląd Miesięczny: Krojiki: Kronika zagranicz- 
na (Ifenrvk Dembiński. Nowe wydawnictwa; Wło- 
skie studja prof Polaka o lileralurze polskiej 
(Giovanni Maver). Z politycznej literatury francu- 
skiej: 1 Obraz politvcznęj Francji; 2. Z obozu mo 
narchistów francuskich; 3 Pamiętniki Poincare'go 
4 Życiorys Jerzego Clemenccau, 5 Edward Herri»! 
paneuropejczykiem. 6. Franciz nad Renem (St. W ` 
Dwie monosrafje z zakresu filologji klasyczn* 
Kazimierz F Kumanniecki). Uwagi: Działalno** 
bolskiej Komisji Literackiej w Paryżu (Józel A2- 
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o ry- 
chłe odnowienie prenumeraty na miesiąc LUTY 1931. 


é OWY DZIENNIK“ sobota 31 1 1931 


dia“ wynosi zaiedwie 50 proc. kosztu wiertła o 
tych samych wymiarach wykonanego z dia- 


mentu 
"æ" 


Zastosowanie aluminium do siegi 
elektrycznych 


Poważną trudnością w dziale «lektryfikach 
w'ększych terytoriów stała sę od niedawna 
stale rosnąca cena miedzi. Dlatego zwrócono 
uwagę na aluminiuan i stopy tege metalu gdyż 
cena ich jest niższą od miedzi. A więc ponie- 
waż cena aluminium wynos zaledwe 60 proc. 
ceny miedzi, a jego ciężar właściwy jest też 
znacznie mniejszy (2'7—8'9), więc mimo gorsze 
go przewodnictwa alumiajum, przy zastosowa” 
n'u odpowednio grubszych przewodników alu- 
minjowych, korzyści stąd płynące są jeszcze 
bardzo poważne. 

Przewodniki elektryczne z aluminium sporzą- 
dza się w ten sposób. że rdzeń jego robi się ze 
stali. powleczonej zewnętrznie powłoką z alu- 
minjum. W ten sposóh przewodnik taki je_t za- 
razem dosyć trwały. Albo też przewodniki te 
sporządza się ze specialnych stopów ałuminio- 
wych. posiadających większą wytrzymałość 
mechaniczną. — Kable tego ostatniego rodzaju 
znajdują obecnie zastosowanie przy elektryf:- 
kaci Francji. Szważcarji. Niemiec i Austrii. 


Żelazo lane | kowalne równocześnie 


Jak wiadomo iest żekizu lane bardzo kruche 
i do jakeikolwiek obróbki zupełnie się nie na- 
daje Kruchość ta pochodzi “d wysokiego doda” 
tku węgla w żelazie lanem, podczas procesu 
wytapmania go w piecach odlewniczych Nie 
brak było prób otrzymywania żelaza lanego 
ubogiego w wezel. zwłaszcza podczas wojny 
światowej gdy brak odpowiednieiszych mate- 
riałów dawał się silnie odczuwać. lecz były 07 
ne bez skutku Obecnie firma .Bamag* (Ber 
tner Maschinenban A. G.) komun knie. że udało 
się jei opracować sposób trzymywania żelaza 
lanego o bardzo niskiej zawartości węgla. a za- 
tem dającego się łatwo obrabiać, zginać : t. p- 
jk żelazo kowaine. Oznaczałoby to wielkie 
uproszczenie. a zatem i potanienie produkci: w 
przemyśle żelaznym. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„ME—7C*: Artykułu Pańskiego w tej formie 
i treści, umieścić w „Przeglądzie Technicznym" 
nie możemy. 
Zakończenie „Przeglądu Technicznego 


drzej Teslar), Od Redakcji. Administracjn: Krako- 
wska Spólka Wydawnicza, Kraków, ul. Św. Fili- 
pa 25. 

„ARCHITEKT“, wydawnictwo Związku Archi- 
tektów Wojewódziwa Krakowsk:ego pod redakcją 
Arch. H, Jasieńskiego (Kraków. Basztowa 17) Wy- 
szedl zeszyt podwójny 9—1) jako ostatni zeszyt 
rocznika 1930 W zeszycie tym Arch S Strojek o- 
mawia wystawę stockholmską, a Arch. H. Jasień- 
ski szwedzkie budownictwo mieszkaniowe. Oba 
obszerne arlykuły zilustrowane są przeszła setką 
rycin podaiących rzuty mieszkań. domów i całych 
bloków mieszkalnych ze Stockholmu. widoku ulie 
i podwórzy. wnętrz wraz z meblami a wreszcie 
charaklerystyczne i piękne krajobrazy 7 najbliż- 
szej okolicy Stockholmu, wzorowo zaszanowanej i 


, ochronionej od tak niestety u nas powszechnego 


bezładnego zabudowania. zaś nieceniu i wyniszcze- 
nia drzewostanu i zieloności W kronice Arch 5. 
Strojek omawia szereg aktualnych kwestyj lokal- 
nych i zawodowych (Zieleń Krakowa, Izhy Archi- 
tektów. Plaga przed:nieść, W sprawie reklam świe- 
tinych). a Arch H Jasieński nawiązując do nieda- 
wnego odczytu prof W Goetla zastanawia sie nad 
stosunkiem spraw techniczno- gospodarczych do 
coraz bardziej naglącego zagadnienia należytej o- 


' chrony przyrwdy. Pozatem Redakcja zamieszcza 


nekrolog niespodziewanie : przedwcześnie zmar- 


s 
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PIATEK, 30 STYCZNIA, 

Kraków (313) 11.40 Przegl. prasy, PAT, 14,58 
Sygnał, licjnal. 1210 Granof 15.10 Kom meteor. 
%5 Kom gosp, 15,5) Lekcja j. irane 1615 Kącik 
krótkokiłowy — komun Polskiego Związku Króta 
kofalowców. 16,25 Gramof 17.15 Odczyt pt „Nowoe 
Yorskie drapacze chmur i Waszyngtońskie ogros 
dy“ wygł p. W Pełczyńska, 17.45 Koncert ork, dę« 
tej 36 p. p. pod dyr St Śledzińskiego. 18,45 Kam. 
harcerski, 18,55 Rozmait Komun 1910 Giełda roln. 
19,25 Gramof. 1940 Dziennik prasowy, 20 Pogadan- 
ka muzyczna, 20.15 Koncert Filh. Warsz, (Weber; 
Różycki, Łabuński. Bespighi), po koncercie komuna. 
oraz retransmisje ze stacyj zagran. 24 Hejnał. 

Katowice (408,7) 1140 PAT, 11,58 Sygnał, Hej- 
nal, 1210 Gramof 13,10 Kom gosp. 15,40 Komun. 
1550 Lekcja j. franc 1615 Kącik krótkofalowy, 
16,25 Opowiastki dla dzieci, 16,40 Gramof. 17,15 Od- 
czyl, 17,45 Koncert. 18,45 D c. powieści, 19 Rozm. 
19,15 Odczyt. 19,40 Dziennik prasowy. %) Pogadan- 
a muz %,15 Koncert (p Kraków), 23 Skrz. poczt. 
ranc. 

Wiedeń (516,3) 15,25. 17.30. 20. 22,10 Muz 

Budapeszt" (550,5) 915, 12,05 Muz 19.30 Opera. 

Kónigswusterhausen (1635) 16,30, 20.50 Muz 


TO ł OWO 
Chirurg oskarża chirurgów 


Chirurg czechosłowacki, profesor nawwersytetu 
czeskiego w Pradze, dr. Arnold Jirasek, umieścił w 
„Czasopiśmie lekarzy czechosłowack ch“ artykuł, 
w któryin oświad.za, że powaga chirurgii narażoną 
jest na szwank na całym Świecie. 

Proiesor Jirasek uzasednia twierdzenie swe tem, 
jakoby chirurdzy skłonn Hyli obecnie do dokonywa 
nia operacyi bez potrzeby istotnej. Dawniej, naprzy 
kład, dckonywano operacji wyrostka robaczkowego 
tylko w razie ostrego zapalenia tego wyrostka. dzi 
siaj zaś wielu chirurgów dokonywa bez trosk: ope- 
racj. iekkiei, gdy tylko pacjent skarży się ną byle 
jakie uiedomegania w okolicach wyrostka robaczko 
wego. To też profesor uważa za konieczne wystąpić 
przeciwko takiemu nadużywaniu zabiegów chirurgi- 
cznych, 


. DOCHODY FRANCUZÓW stwierdzają zamożność 
kraju, odrodzoną po wojnie. Statystyka za rok 1929 
wykazuje że Francia posiadała w tyn: roku 851 
milioncrów z dochodem rocznym powyżej I miliona 
iranków. 2.784 osoby z dochodem od pół do 1 mi- 
lona franków, 5889 osób z dochodem od 300 do 5v0 
tysięcy franków, 9.390 osób z dochodem od 200 do 
300 tysięcy franków, 38.361 osób z dochodem od 
100 da 200 tysięcy franków i 38.361 osób z dochodem 
cd 50 do 100 tysięcy franków. Jedno auto przypada 
przeciętne we Francii na 31 mieszkańców, a poda“ 
tek od aut w ruchu : od prezmysłu „wom obilowego 
rrzyniósł olbrzymią sumę 3 miliardów 502 milionów 
franków. 

W HOLANDJI UBEZPIECZAJĄ TURYSTÓW OD 
DESZCZU. Koleje holenderskie wprowadziły od ro* 
ku zeszłego inowację. polegaiącą na tem, że za do- 
plata 10% premii od ceny biletu kolejowego mo- 
żna się w sezonie letnim ubezpieczyć przed desz* 
czem. Wycieczkowicze i turyści, których zaskoczy 
deszcz między 1l-tą a 5stą popoludnia, malą prawo 
otrzymać z powrotem od kolei sumę, opłaconą za 
Przejazd aller et retour. W roku 1930 ubezpieczyło 
się w ten sposób 16.145 podróżnych a wypłacono 
Em wio deszczowych" na sumę 5.606 guide- 
nów, 


OZONE 
INFORMATOR WOJSKOWY 


H, 1908 KRAKÓW: Świadectwo ubóstwa wyda- 
jc Gmina Żydowska. może ono być indywidualnie 
wystawione. 

„A, K“ W Dzienniku urzęd. Izb lekarskich za 
miesiąc sierpień względnie wrzesień było rozpo- 
rządzenie Min Spraw Wojsk wzywające lekarzy 
do zgłaszania się w ściśle oznaczonym terminie, 
celem nadania odpowiedniego stopnia. Bliższe in- 
formacje znajdzie Pan w tymże dzienniku, wzglę- 
dnie udzieli ich Panu Izba lekarska, i 
|= AŻ an To — | 


łego wybitnego urbanisty Prof. Politechniki lwo- 
wskiej $ p Ignacego Drexlera. 
b * . 

„DAS TAGEBUCH" (Berlin SW 48. Hedemann- 
str 13) Nr, 3 z 17 bm. zawiera artykuły d'Ormes- 
son (Curtius), F. Clementa (Oustric), prof C: Op- 
penheimera. Emila Ludwiga (Rathenau i Harden), 
dr. M Becka fkryzys szkolny), K. Hofena, L. Mar- 
cuse głosy itd. 


słońca 
16 m. 17 


12 Szwał 3i% 


Z pobyfu turta Blues enielda 
w krakowie 


*Cenirala Keren-Hajesod w Krakowie czyni 
energiczne przygotowania celem przeprowa- 
dzenia tegorocznej kampanji na rzecz Fundu- 
szu Podwalin w naszem mieście, Kierownie 
two akcji będzie spoczywałó w wytrawnych 
rękach naszego znakomitego Gościa p. Kurta 
Blumenfelda. Akcja zbiórkowa rozpocznie się 
już w najbliższą niedziele i nie ulega żadnej 
watpliwości, że obywatele żydowscy Krako- 
wa przez tłumne i odpowiednie deklaracje na 
Keren Hajesod zadokumentują swe stanowis- 
ko i swój stosunek do wiełkiego dzieła odbu- 
dowy siedziby żydowskiej w Erec Izrael. 

" Dziś, w piątek biuro Keren Hajesod przeno- 
si się na czas trwania akcji krakowskiej do lo 
kału Stow. hum. „Solidarność“ ul. Zielona Nr. 
40, II p. W sobotę, dnia 31 bm. o godzinie 8-ej 
wieczór odbędzie się w lokalu „Solidarności“ 
pierwsza konferencja przyjaciół Keren Haje- 
sod z udziałem Kurta Blumenfelda celem omó 
wienia całego szeregu spraw w związku z te- 
goroczną kampanją Keren Hajesod. 


Telegramy do Palestyny 


Z dniem 1 lutego br. w obrocie między Polską 
a Palestyną i Egiptem zostaną wprowadzone telz- 
gramy miejscowe. Telegramy te będą przesyłane 
ra całym przebiegu w obu kierunkach w drodze 
radiotelegraficznej via Radio Warszawa lub tele- 
graficznie — via Eastern, via Riga—Nor'hern Ea- 
stern lub wreszcie w drodze  radiotelegraficznaj 
via London—Marconi. Oplata od wyrazu telegra- 
mu, przy minimum opłaty za 25 wyrazów, będzie 
wynosiła do Palestyny via Radio-- Warszawa — 
54 cts. innemi drogami — 57 cts Do Egiptu w za- 
leżności i od strefy i drogi nadania — od 495 
cts do 695 cts. 


Ruch cudzoziemców w Polsce 


„ W cag trzeciego kwartału r. nb. (lipiec, sier 
pień, wrzesień) przybyło do Polske ogółem 27.328 
cudzozieriniów, z tej liczby do Warszawy przybyło 
6.196 cudzoziemców, do Krakowa 3.756, do Pozna 
nia 3.110, do Katowic 2.578, do Bydgoszczy 1.761, 
do Lwowa 1.760, do Łodzi 1.622. do Bielska 989 do 
Zakopanego 826, do Grudziądza 733, do Wilma 699, 
do Torunia 670, do Białegostoku 480 itd. 

Według przynależności państwowej w okresie 
tym przybyło do Po'ski cudzoziemców: z Niemiec 
12.076 osób, ze Stanów Zjednoczonych A. P. 2.814, 
g Austrji 2.716, z Czechosłowacji 2.248, z Francii 
1.023, z nglji 844 z Rumumji 625, z Łotwy 619, z We 
gier 561, z ftałji 445, ze Szwajcarii 293, z Libwy 265, 
z Hobandji 260, z Danji 227, ze Szwecji 222, z Rosji 
Sowieckiej 183, z Belgii 183, z Gdańska 171, z Azji 
148, z Palestyny 144, z Jugosławii 159 itd. 

Z pośród ogólnej liczby cudzoziemców 11.664 oso 
by bawiły w Polsce 1—4 dmi, 3.157 osób 10—20 dni. 
2.853 osoby 5—10 dni, 2.292 osoby 20 dni do jednego 
miesiąca, 1.820 osób od 1 do 2 miesięcy, reszta dłużej. 


Falsyfikaty hanknofów 10-złofewych 


W ostatnich dniach zatrzymano dwa falsyfikaty 
biletu bankowego 10-złotowego II emisji z datą 
20 lipca 1929 r., oznaczone Ser. ES 9375567 i Ser. 
DM. 9375388. Falsyfikat odbilo drukiem zwyczaj- 
nym na papierze grubszym. Linje rypsu wykonane 
są farbą wodną, wskutek czego papier ua falsy- 
fikacie ma wyglad szaro- brudny Rysunki figur 
symbolicznych i ornamentacyj roślinnych wykona- 
no niedokładnie linjami grubszemi, nieregularne- 
mi, przyczem kolor farby bronzowej występuje 
silniej, a niebieskiej słabiej, niż na balecie autea- 
tycznym. Podpisy i cyfry numeru są grubsze i lex- 
ko zalane. Całość falsyfikatu utrzymana jest w 
kolorach brudnych, szczegóły zaś rysunłów ni2 
uplastycznione nie występuja tak przejrzyście, jak 
na blłecie autentycznym. Falsyfikat jest dość ła- 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 31 1. 1931 


iwy do rozpoznania, 

Jak oznajmia Bank Polski, mogą pojawić si: 
falsyfikaty podobne do opisanego wyżej, lecz na 
innym papierze, lub też z pewnemi zmianami w 
wykonaniu rysunków 


Napad rabunkowy na demekrażcę 


Grysinan Szlamą (łat 21). zam. w Cze'adzi, przy 
uł By.tznskiej 52, dąc dnia 28 bin. między godz. 4 
a 5'tą rano z Ośwęciuia na dworzec koleiowy zo 
stał napadnięty na drodze w Babicach przez 3 osob 
wików. ubranych w kurlki skórzeyje, z których jeden 
garbaty przystąpił do niego i zażadął wyłegitymowa 
mia się, mówiąc że iest tajnvm policiantein. Grys- 
man medowierzaiąc że ma przed sobą pol:cianta, 
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nie cheal Się wylegitymować, a wówczas osobnik 
ten przyioeżywszy mu rewolwer do skroni zażądał | 


wydania pieniędzy, zaś pozostali dwai oschnicy rzu 
cili się na niego, bijąc go bokserem po głowie, po 
czetn ściągnęli Grysmanowi palto i zabrali mu reczkę 
ż zawartością 133 sztuk mydła toaletowego kilka 
paczek listów. Pn rabunku zbiegli w kierunku mia- 
sta. Powiadamńiona o powyższym fakcie nolicia 
rządziła za sprawcami ratychniastowy poście, re 


; zuitatem którego było uięcie owego garhatega osob 


rka którym okazał się znany oszust Manrycy 
Bauda, stąle zemieszkały w Eosnowcu. Skontronto- 
wany z poszkodowany został przez tegoż roezpo- 
znany. Dalsze dschodzenie celem uięcia 2 osobni- 
ków w toku. 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK Rynek A—B 
43. ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74. Konopnickiej 
3 Krakowska 9. i Rynek podgórski 9, 


— TFTRZĘSIENIA ZIEMI ZANOTOWANE W KRA- 
KOWIFE. Ostatnio sejsmogrzf Obserwatorium A- 
stron"wcznego w Krakowie od 27 do 29 bm zano- 
towa? ogółem 3 uzęsiunia ziemi: w nocy z 27 na 28, 
rano 28 i wreszcie w nocy z 28 na29. bm Perwszy 
z tych wstrząsów był bardzo silny. (Piórko sejsmo 
grafu zanotowało wakauła o obszerności 27 mm.) 
Pierwsze wstrząsy gruntu nastąpiły © godz. 21.29 
(czas europeiski). O godz 21.45 nadeszła główma 
faza trzęsienia. Trwał aona około 4 minuty. Zupeł- 
ne uspckosenie sejsinografu nastąpiło dopiero w go- 
dzire rotem, o godz. 22.40. Odległość ogniska naj 
mniei 5200 km. prawdopodobnie jedn:k dużo więcej. 
Poranne wstrząsy we Środę. dnia 28 bm. tnwały od 
7 g. 2 m. do 7 g., 6i pół m Wypadły one bardzo 
słabo Wzmłaqiki w prasie odnosiły sie tylko do po 
wyższych dwóch wstrzasów. Trzecie dość  siłme 
trzęsienie zanotoweann w Krakowie w nocy z środy 
na czwartek. Wstrząsy gruntu roznaczęły się o 
23.12 trwały przeszło 20 mimt. Odległość ognisku 
okote 7400 km 

— DZIFSIĘĆ GODZIN NIEPRZERWANEGO 
TAŃCA! Rednia Prasy. będąca swojego rodzaju 
rekordem w karnawale krakowskim przynosi 
swym gościom jeszcze jedną specjalność tj. nie- 
przerwane przez całą noc tańce Gdy z pwnktual- 
nościa wojskowa mistrzowski zespół orkiestrowy 
mira Schrevera wspartv przez rewelersów grać 
zacznie o godz, 10-tej wiecz. bedzie to czynił bez 
przerwy do godziny 8-mej rano Komitei pozwoli 
sobie już dzisiaj zdradzić tajemnicę, że z okolice 
Krakowa wvbiera się delegacja naruset najpiek- 
niejszych panien. które postanowiły zmierzyć się 
swą urodą — z amerykańska ..Miss Polonja“ Be- 
dą to więc jedyne u nas zawody wdzieku. urody 
i elegancii kobiecej i sądzić można, że piekne Kra- 
kowianki także stana do tego turnieju Wyvbranki 
losu otrzymaja piekne nagrodv. ofiarowane przez 
krakowskie firmy Prócz wymienionych już firm 
zakład fotograficozny Garzyńskiego zdeklarował 
cuży efektowny portret królowej karnawału oraz 
komplety 6 fotografij dla dwóch urodziwvch jej 
dam dworu. a zastenstwo fabrvki genewskich z2- 
garków „Omega“ p Leon Holzer ofiarował. jako 
nagrodę piekny kosztowny budzix Bilety sprz>- 
dawane są w .TI Kur. Codz“ PP oficerowie i 
akademicv bilety otrzymać moga w cenie 6 zł 

— Z ŻYCTA KOLA T N 5S W Oncadaj odhvło 
się Walne Zgromadzenie czlonków Koła TNSW 
ra którem po przemówieniu prezesa A ŒE. Ba- 
lickiego złożono sprawozdanie ze stanu finanso- 
wego kasy. jakoleż z całej pracy Zarządu Ze spra 
wozdania sekretarza wynika, że Zarząd Kola vra- 
cował bardzo intensywnie nie tylko na polu spratv 
zawodowych, ale kulturalnych i oświatowych To 
też zasłużonem bvło podziękowanie. jakie zebra- 
ni złożyli ustepującemu prezesowi prof A E. Ba 
lickiemu i całemu Zarządowi Wobec stanowez 'j 
rezygnacji dotychczasowego prezesa wybrano no- 
wego w osobie dyr A Kuklińskiego. Wybrano 
również nowy Zarząd, komisje rewizyjna i rz 
jemcza 

— ZBIÓRKA NA BUDOWĘ BARAKU GRUŹLI- 
CZEGO Dnia 1-go i 2-go lutego br odbedzie się 
zbiórka na rzecz Krakowskiego Twa Przeciwgru- 
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diczego, które całą uzyskaną kwotę przeznacza na 
budowę nowego baraku dla chorych grużliczych 
Zważywszy, że cel jest tak niesłychanie ważny dla 
społeczeństwa, gdyż zdobycie każdego noweg: 
łóżka niesie nie tylko pomoc chorym ale i równe 
cześnei chroni przed choroba zdrowych, spodzie, 
wamy się, że datki posypia się szczodrą dłonią 
i niki od nich się nie uchyli 

— T.0. Z. urządza i w bież. roku szereg wye 
basów popularnych z dziedziny higjeny Wxykladę 
będą się odbywały w sali Stow. Kupców przy uł: 
Grodzkiej | 43 w każdą sobotę punk: o godz 7? 
wieczór. Pierwszy wyklad wygłosi dr. Weinsberg 
n. t: „O przesądach w higjenie życia codziennego, 

— W SPRAWIE PRZEPROWADZENIA ANRIĘ 
TY LUDNOŚCI ukazały się na murach miasta obw 
wieszczemią magistratu, zawierające zużne już nar 
szym czytelnikom przepisy o sposobie przeprowa: 
dzenia ankiety. i 

— SPRZEDAŻ TRAMWAJOWYCH KART ABO 
NAMENTOWYCH oraz bloczków na miesiąc luty 
br. odhywać się będzie w sklepie gazowni miej- 
skie pl. Szczepański I 1 w dniach 301 4 bm od 
godz. 8-mej rano do li-lej od 15-łej do 194ej 
włącznie, oraz w oddziałe sprzedużę kart abona- 
mentowych przy ul św Wawrzyńca | 15 od godz. 
$-mej do 1t-tej, a w niedzielę 1 iuiego od godz 
$-mej do 13-tej. Dnia 2 lulego sprzedaż odbywać 
się będzie tylko w poczekalni obok gl. Poczty od 
7-mej rano do 21-szej włącznie. 

— „PRZEMYSŁ ROLNICZY”. Pod tym tytułem 
wygłosi dziś w piątek o godzinie 615 wieczorem 
w sali Muzeum Przemysłowego w Krakowie ul. 
Smoleńska 1 9 wybitny znawca tej dmiedziny p. 
dr. Stefan Schmiedt, docent Uniwersytsu Jagiel- 
lońskiego wykład. który będzie 7-mym z cyklu wy- 
hiadów ekonomicznych, zorganizowanego  przaa 


Związek Przemysłowców w Krakowie. Wstęp wo 
Ly, goście mile widziani, 
— OFIARY SANECZKOWANIA I GOŁOLEDZI. 


W ciągu dnia wczorajszego lekarz pogtuwiia siun 

kowego udzielił pierwszej pomocy kilku Yczn.om, 

którzy podczas saneczkowania doznałi złamań: nóg. 

Jeedn z nich, 10-cio letni Stefan Milko, zam. przy 

ul. Smoczej 1. 17 doznał złamania lewej mogi, sanka 

iac się pod Wawelem, wskutek najechania przez 

przejeżdżający wóz. — Nadto udzielił lekarz pogote 

wia pierwszej pomocy S. Reisenstadtowej (lat 45), . 
żonie urzędnika, która upadła na ahodniku tak nie- 

Szczęśliwie że doznała złamania prawej ręki. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj około godziny 3ej 
rano w ustępie domu przy ulicy Mazowieckiej 1. 
35 powiesił się na sznurku Grzegorz Przestarz 
(lat 64) robotnik tamże zamieszkały, Tupa zau- 
ważon o godzinie 7-mej rano. Powód samobójstwa 
riewiadomy, 

— OHYDNY CZYN. Policja aresztowała Singe- 
ra Józefa (lat. 0) robotnika, zam. przy ul. Nad- 
wiślańskiej 1. 9, Klingera Kopela (lat 19) robotni- 
ka zam. Nadwiślańska 9, Falka Ma (lat 
22) krawca, zam. Wolnica 4, Pinkesielda Leizera 
zam. Gazowa l. 3, Friedmana Samuela (łat 21) e- 
lektroimontera, zam, Szeroka 21, Monderera Pej- 
sacha (lat 20) handlowca zam. Gazowa 1. 3, wszyst 
kich za zgwałcenie A. K. (lat 18) służącej, Wymie- 
nieni zwabili A. K. do mieszkania Zingera przy 
ul. Nadwiślańskiej 1 9 w dniu 21 bm. o godz. 18-tej 
gdzie ją wszyscy przemocą zmiewolili. 

— KRADZIEŻE. Malec Stanisław kelner zam. 
przy ul. Starowiślnej 47 został okradziony przza 
uieznanego dotychczas sprawcę, który mu z nie- 
zamkniętego przedpokoju skradł futro wartości 
Ś00 złotych. — Finderowi Józefowi zam. przy uł, 
Legjonów 1. 14 niewyśledzony sprawca skradł 
z zamkniętej kuchni kwoię 30 złotych, tytoń, papie- 
rosy, spirytus i likiery — łącznej wartości 850 zł, 
— Tarnowskiej Felicji, zam przy ul. Wita Stwo- 
sza |. 27 skradziono z zamkniętego strychu hieli- 
znę wartości 400 zł. 

——cgo— 

WPanu Dr. Riegeihauptowi, lekarzowi w Kro- 
Ściedku n/D. za nader troskliwą i bezintereso- 
wną opiekę w czase choroby błp. naszego dro- 
giego Oica, N. Herbsta, składamy serdeczne 
podziękowanie. 
202x Dzieci. 
-—oz— 

Półroczny kurs księgowości Leona Feinber- 
ga, Stradori 27, rozpocznie się z początkiem. 
lutego br. Wpisy przyjmuje się codziennie. 
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a 
Rmelia Sternberg Finka: Einhorn 
Jordanów Czeski Cieszyn 
zaręczeni w stverni: 1981 r. 
Usobnsch zawiadomień nie wysyła się. 
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ROZMAITOŚCI 
Tajemnica dra Hendersona 


Lekarz. czy wielki książę? 


Prasa w Australii przynos. wiadomośc, która 
wzbudzić może powszechną sensacię. Otc znalezioa 
nc w pewnym parku w Melbourne dnia 13 bm awto 
ki trzech mężczyzn Dwa2i z nich byli bezrobotnym: 
Austrakiczykami. trzeci natomiast me by! am robo 
tnikien:, awi też nie pochodził z Australii. W prawej 
ręce anie? zmarły kawałek papieru, na którym ołów 
kiem skreślene byty następujące słowa: „Dr. Frank 
Hendsrscn, lekarz. Zastrzeldem się. Wyszłv mi 
Środk’ do życia oraz wyczerpała się woła do życia 
Pisane dnia 13 stycznia 1934 r.'. Nichy w tem w o 
stareczności nie było dziwnego, ate jedna z gazet 
australiiskich przymiosła sensacyjny artykuł pt. „Le 
karz, czy wielki książę?" 

Z artykuiu tego dowiedziano się, że dr. Frank 
Henderson przybyjś do Meibourne w rok» 1921. A- 
koennt 1ego był słowiańksi. Mały ten człowieczek 
wynajął dwa pokoiki ` wywiesli tabliczkę z nepisem 
„Dr Frank Hendersou_. lekarz“. W Australii iest to 
rzecz łatwa, żadna władza nie pyta tam o dyplo- 
my Praktyka nie była zbyt liczna. Lekarz Hender 
son był czfowiekiem cichym i zamkniętym w sobie. 
Pewnego jednak dnia oświadczył przypadkowym 
znałómym, że jest właściwie wielkim księciem Ale- 
ksandrem Michałowiczem tl. bratank'em ostatniego 
cara Mikołaja II. Podczas przewrotu bolszemick'e- 
go udało mu się w przebraniu chłopskiem uciec Z 
Rosii ao Smyrny, a następnie na parowcu wr echał 
do Australji, osiadł w Melbourne a ponieważ posia 
da pewne wiadomości z dziedziny medycyny postą 
mówił żyć jako lekarz. Rzekomy dr. Henderson poka 
zał dokumenty, z których wynikało że ego opo- 
wiadanie zgodne  iest z zreczywistością. Wiado- 
amrość że dr. Henderson jest właściwie wielkim księ 
ciem rosyjskim, rozeszła się po Australji. Zaintere- 
sowa! się tem nawei gubernator. króry wysłał do 
Melbourne swego sekretarza dla zbadama te spra- 
wy. Sekretarz nie zastał jednak Hendersona w domu 
i dowiedzia! się tylko, że sekarz przed kilku dniami 
wybrał isę na wyspy Salomona. by poszukiwać zło 
ta. Wróc? przed Bożem Narodzeniem do Melbourne 
t żył dalej samotne i opuszczony przez wszystkich. 
A teraz zakończył samobójstwem. 

Czy dr. Henderson był naprawdę wielkim księ- 

nie da się teraz stwierdzić. Faktem jest, że 
wieżki książę Aleksander Michałowicz po upadku 
camiu zniknął bəz &adu. Opis osoby , Hendersona 
egadza się z opisem księcia. który za życia był ró- 
wnież odludkiem. Być więc bardzo może że samo- 
bóia z Melbourne by! naprawdę wiełkim kseciem 


cosyjskim. à 
Huberman i pies 


Przygody sławnego skrzypka w Jerozolimie. 


Woigang von Weis! opisuje we ..Vossische Zei- 
amg“ ostatni koncert Hubenrmana w Jerozolimie: 

„Jerozolima nie ma dotychczas jeszcze teavru, an: 
šali koncertowej, a ma tylko nieznośne 1 mesma- 
czne kino, obejmwiące około 800 miejsc. Budynek 
mieści się na gruntach patrjarahatu greckiego, któ- 
ry wydzierżawił parcelię na budowę kasa pod wa- 
runkiem, że budynek po 40 iatach należeć ma do 
patrjarchatu. Każdy Świadomy rzeczy zrozumie, 
że mucy, schody, drewi zostały tak zbudowane by 
się me zapadły przed ukończeniem tego terminu. 
Krzesła są bardzo mewygodne, a drzwi przepuszcza 
ją przez liczne szpary powietrze. Ściany są otynko 
wane na kolor jaskrawe czerwonej cegiy. Jednem 
słowem, sala jest bardzo „nastrojowa. 

Fuberniann wstępuje na estradę, cziąda publicz- 
ność. czeka oierpłiwie, aż ułokują się goście, któ- 
Trzy za późno przyszyli. stroi skrzypce i czeka. stroi 
znowu i czeka. A następne węszy. ‘ak młody p.es: 
na scenie są przeciągi a jemu palce sziywnieją, 
gdy jest przeciąg. 

Jego Ekscelencja, Wysoki Komisarz, siedzący w 
pierw:zym rzędzie, tuie się nad artystą, kióremu 
surowi klimat Palestyny daje się we znaki. Wysy 
ła swego szefa pólicii ma scenę, który ze zręczno” 
ścią dutektywa z powieśiw wynajduje w kulisach 
dziurę | zatyka ią Huberman dziękuje, ale poznać, 
że iesi mocno zdenerwowamy. Zaczyna iednqak grać. 
Viel. rezlegaja się *krzypiące krok: sprzedawcy 
ca koed który z ałęb: w'duwn. zbliża sę ku 
|IETYSZYM iuieis:m ponieważ tan: w tyle u6 mo 
że wvgtrdnie przysłuchiwać Się muwyce Huberman 
wzruszony przerywa grę czeka .ż sprzedawca 
*«zekolrdy Się Hs:dowi i zeczyna na nowo Wtem 
adkrywa jego okr w perwszym rzędzie psa. praw 
dziwezc oswoionegc psa na łosie pewnei czcigod- 
rei damy. napewno „złunkinmi Towarzystw: przyja” 
ciół zwierząt któlja śwemu faworytowi chciała też 
sprow.ć protien w sé dlatego zahreła gc ze saha 
na kouueri. Misuz przerywa znowu i pyta się, 


„NOWY DZIENNIK", sobota 31 I. 1931 


Ni. 3i 


mna NM KE 


Roczny bilens nowoczesnej Robinsonjady 


Rok upłynął od czasu, gdy lekarz berliński dr. 
Ritter wyjechał ze swoją tow rzyszką na samotaą 
wyspę Ualopagos w pobliżu wybrzeży nołudnio 
wo-amerykańskich. Ohecaie ogłasza pewien nakład 
berliński listy i wrażenia dra Rittera. 

KANDYDACI NA ROBŁINSONÓW 

Dewiuaduiemy się z listow tycli 
Ge bardzo wielu kandydatów na Robinsonów. Dr 
kilicy otrzymuje mianowicie wciąż lisiy z rozma 
tych siron świata, a których uulórzy proszą o iu- 
lormacje, czy mogą przybyć na wyspę Galopagos, 
by tam w samotności, zdila od kullury europej- 
skiej spędzić życie. Jedna ze samolniczek uzasad- 
nia swą ięsknotę za samotnością charakterystycz- 
ną właściwością, a mianowicie, że co nocy od go- 
dziny 1-szej aż do wczesnego ranka lubi odbywać 
samotne spacery ze swym ukochanym. Inni dali 
wyraz swej tęsknocie, by na wybrzeżach wyspy od- 
dawać się samotnym marzeniom, alboleż pływać w 
morzu Okrntny dr Ritter ostrzega jednak: tych a- 
matorów przed licznymi krokodylami. które są 
wprawdzie dość skromne, bo zadowolą się tylko 
nogą lnb ręką pływającego, ale mimo lo są bar- 
dzo niebezpieczne Były też 1 poważnicjsze listy, 
których autorzy dają wyraz swemu zmęczeniu Eu- 
ropą, swej nienawiści do kultury i brakowi zaufa- 
nia do człowieka współczesnego. 

ELACZEGO dr RIFTER ZOSTAŁ ROBINSONEM? 

Ale dr Ritter ostrzega wszystxich desperatów 
przed tym eksperymentein. „Powody, którę mne 
skłoniły do szukania samotności, nie tkwią ani w 
rezygnacji, ani w nienawiści, ani też w jakiejś idjo 
synkrazji do cywilizacji, lecz tkwią znacznie gł>- 
biej. Cywilizacja przestała mnie interesować, a 
dalsze moje życie w ramach cywilizacji byłoby 
tylko wegetacją, zastojem, a nie pełnem życiem 
Dlatego postanowilem udać się tan. gdzie kończy 
się państwo, a zaczyna się pieśń twardych życia 
konieczności”, Wszystko, co wyczytał w gazetach 
o powodach, jakie go rzekomo skłoniły do wy- 
jazdu na samotną wyspę, nazywa dr Ritter „gł1- 
piem gadaniem” Musze mieć samotność, by uświa- 
aomić sobie głębie powagi życia Śmiejemy się tu 
taj z tych wszystkich pogłosek, dob ych i złych, i 
nie mamy żalu do nikogo o te plotki“. 

FARMA „FRIEDO* 

Pierwszy rok pobytu na samotnej wyspie byl 
dla dra Rittera i jego towarzyszki okresem wytę- 
żonej pracy. Udało im się rzeczywiście stworzyć 
rodzaj farmy, którą nazwali „Friedo“ Są na iej 
wyspie cytryny, pomarańcze i inne rzadkie owoce 
aromatyczne Ritter zasadził też banan; oraz fa- 
sole, zasadził też rzodkiewkę, ale z nasion wyrósł 
naprzód wysoki burak a następnie na półtorame- 
tra wysoki pień, który wciąż kwitnie. „My zaś 
wcią cierpliwie czekamy na jego owoce“, Miesa 
jest poddostatkiem, a mianowicie dzikie trzody py- 
dła świń, osłów. drobiu. kóz, i kaczek, które po- 
zostały po dawnych osadnikach wyspy Dr. Ritter 
i jego towarzyszka są jednakże wegeterjanami i 
dlatego nie przywiązują dotego zbyt wiełkiej wa- 
gi z ciągłego spożywania owoców i niegotowa- 
nych jarzyn zęby mu się zepsuły, tak, że musiał je 
wszystkie wyciągnąć. Na wszelki wypadek przygo 
towali sobie pewne zapasy mięsa, które wysuszyli 


geye JE GWie 


w Słońcu, ałe dr Ritier dodaje, że jeśli będą zmu- 
szem uciec się dv mięsa, uczynią to ze wstręten. 
„Największymi naszym wrogiem żest i pozostanie 
obżarstwo, a losom przypisuję chytrą zasadzkę, po 
legającą na tem, że nas dlalego oloczył takim ra- 
jem oblitości, by nas wyprobować, czy potrafimy 
się oprzeć obżarstwu. Na szezęście nie mamy wca 
1? liuseceow Diculin naszych drzew kokosowych 
mogo nam go dosiarczyć dopiero po sześciu la- 
tech, Daktyli i lrzelny euksowej jest poddostat- 
kiem. Niechętnie wychodzimy z raszego ogrodza- 
ma, a awel nie bylismy jeszcze na szczycie gówy, 
skąd roztacza się wspaniały widok na całą wys- 
pę. Wszysikich bowiem naszych sił używamy, byt 
len dziki zakątek świaia przemienić w ogród. A. 
praca, aczkolwiek pomagamy sobie dynamitem $ 
ogniem, jest dla nas obojga bardzo ciężka, z po- 
czątku nawet nie wierzyłem, że nam się uda, Piar 
wsze miesiące przeszły nan na tem, żeśmy naj- 
konieczniejsze róboty ziemne wykonali mając de 
pomocy tylko małą teczkę. Trochę kapitału i kii- 
ka jeszcze rąk robaczych wystarczy, by ten zaką- 
tek przemienić w kwitnący raj. Ale dla nas przy, 
naszych środkach pozostanie ia wyspa tylko pu- 
stelnią A tem właściwie ma być: Cudowną jest na 
sza wyspa, bo jedna jej stcóna pełna może byś 
slonecznego żaru a druga kąpać się równocześnie 
w deszczu, my zaś siedzi ny w środku i zachwyci- 
my się najpiękniejszym klimatem", 
SAMOTNIK BUDUJE DOM 

Dopiero po roku mógł nowoczesny Robinson por, 
myśleć o wygodzie domu. Musiał głęboko kopać, 
by zbudować fundament, a mury ponad ziemią 
sprawiły jeszwee więcej trudu, bo pozostawały do 
dyspozycji tylko błoki zastygłej lawy Jako eenen 
tu względnie zaprawy używał dr. Riitar mieszani- 
Ly z gliny i piasku. Narazie wybudował Ritter 
cztery słupy na klórych spocznie dach z blachy“ 
albo z papy, zanim przyjdą zamówiome z Equado- 
in belki Dr Ritter marzy o tem, by zamówić vo- 
bie golowy już domek norweski, ale narazie jest 
szczęśliwy ztych czterech slupów i dachu, bo przed, 
tem sypiali pod niebem albo też w jaskiniach, 


NIE BRAK GOŚCI. 

Nie brak tym naszym Robinsonom gości. Czę- 
sto przyjeżdżają tutaj ciekawi ludzie z pobłiskiego 
Equadoru, albo też miljoderzy amerykańscy, któ» 
rych: ściąga tutaj fama stug:bna o nowoczesnych . 
Robinsonach Goście chcą Ritterowi i jego towa 
rzyszce zostawić dużo środków żywnocei, ale nasi 
Robinsonowie odrzucają wszelkie propozycje, ba, 
sami bardzo gościnnie przyjmują gości, traktu- 
jąc ich rzadkiemi owocami, jak np. aquącota tj. 
czemś w rodzaju naszych gruszek, Z numorem o- 
powiada dr Ritter, jak ci goście amerykańscy rzu 
czją się potem żarłocznie na wszystkie drzewa 
i próbują swych zebów na wszystkich owocach 
wyspy. A porem wyrzynają na korach drzew ce1- 
ne swe imiona i nazwiska, tak. że po ich odejściu 
można mieć złudzenie, że sieprzebywa na jakiemś. 
najbardziej znanem miejscu wyrioczkowem. Nię 
zgadza się to wprawdzie z charakierem tej wyspy 
samotnej, ale tu zresztą wszystko ze sobą się nie 
zgadza Tak filozoficznie kończy dr. Ritter swoje 
refleksje., 
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czy pes zapłacił bilet. Pytanie to zaskakuje portje 
Ta, który wyprowadza damę wraz z psem, alę poli 
cant angielski, który pełni służbę, ogląda bilet da- 
my, a następnie damę samą i rozstrzyga: pies mo 
że być ma koncercie. niema bowiem nugdz.e żadnego 
napisu, że psów wprowadzać nie wolno. 

Dla uzupełnienia dodać trzeba. że pies nie był 
na koncercie i że Huberman cudowne grał, a publ: 
czność przez kwadrans szałała z zachwytu. Bo Hu- 
berman mimo przeciągu, mirho sprzedawcy czekoła 
dy i mimo psa grał naprawdę po mistrzowsku. A 
potem był nawet zachwycony publicznością i oświad 
czył, że jezscze raz przyiedzie. Nie podobała mu 
się tyliro sala. ani reż nie znalazł laski w jego c- 
czach personal sat. Kto wie, może ma I racje...“ 


«Ciekawy powód rozwodów 


Z Bukaresztu donoszą do londyńskiego „Daiły Te 
legrapha", że w wagu ostatnich trzech tygodni 2,7318 
tamtejszych ufzędniczek państwowych wszczęło kro 
ki rozwodowe. 

Ciokewy jest powód tego gromadnegc żadania 
rozwodów. Jak wiadome, rząd rumuński obniżył 
pensje uzrędnikom swoim. ałe oszczędnoścowe to 
rozporządzenie rzadu rumuńskiego zawiera też arty 
kuł, że jeżeli mąż : żona zajmują posady rzadowe 
to iedne z dwojga mus' ustąpić z posady W ‘hec te 
go urzędniczki wolą rożwód, niż postradarwe pensji. 


RUN GWIAZD FILMOWYCH NA BANK 
£ W HOLLYWOOD. z 


Ogóiny krach bankowy. jaki zapanował w A: 
nieryce, nie oszczędził rówmież i Bank of Holly 
wvod. strzegącego kapitałów  nagsłynn €iszy :4 
zwiazd i gwiazdorów stolicy filmu. Katastrofa 
była tem większa, że bank do ostatniej chwili 
zapewni ał swych klijentów, iż oszczędnośc oiń 
ich nic nie grozi. W chwili, gdy rJzeszta się 
wiadomość o niewyp'acalności banku o zane. 
knięciu kas. przerwano zdjęcia we wszystx.ch 
atelier ! olbrzymi pochód poszkodowanych ak: 
torów udał sę pod bank. gdzie podczas sziur” 
mowania bram doszło do scen skandalicznych. 
Gumowe padki policji miały niemało do roboty. 
a licznie zebrana publicznść mogła zaobserwo- 
wać, że ułubeńcy ich na filmach tylko zacho- 
wiiją spokój skończonych gentlemanów. w ży” 
ciu zaś walcza o swe grosze niezorzei od robo” 
tnika portowego Aresztowano wielu artystów 
o perwszorzędnych nązwiskach. Jednymi z naj” 
bardziej poszkodowanych mają być Chaplin i 
Fairbanks Ogóluie straty gwiazd i gwiazdorów 
amer: kańskich wy:osza przeszło 30 milionów 


dolarów. 
—— 
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FELICJA z GERTRERÓW 


REIRERUWA 


iona adwokata 


zmarła po długich cierpieniach, 
i przeżywszy lat 51 


* Rea zwłok z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu izrae- 
lickim odbędzie się dziś w piątek 


dnia 30 stycznia o godzinie 11:30, 
na który lo smutny obrzęd zapra- 
szają Znajomych i Przyjaciół 

Mąż i sym 


BREAKER aali 


Kraków, 29. 1. 1931 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
lekko slabiej. 

Papiery procentowe: 
wa 5i. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem większe 
go zapotrzebowania w szczególności dla papierów 
procentowych Poszukiwano 4-proc. Prem Poż. 
fawestycyjną w płaceniu 9350 mocniej bez Irans- 
akcyj, 5-proc. Prem. Poż dolarowa zwyżkowo 
przy małych obrotach z brakn  zaofiarowania. 
IZ innych papierów Bank Polski w płaceniu 153 
i Zieleniewski 19 bez obrotów. Ruch niewielki 

Na pogiełdziu robiono jedynie 3-proc. Poż Bu- 
ddłowlaną po kursie 50.10 przy silniejszem zapotrze- 
bowaniu. Obroty małe. 


5-proc. Prem. Poż dolaro- 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara goótwkowe 
go 889 i pół do 8.91 i pół, czeki bankowo 8.91— 
8.92, Warszawa dol 889 i pół do 8.9 1i pół, czeki 
890 i pół do 8.91 i pół Lwów dol 889 i trzy czw 
do 8.9t i trzy czw, czeki 891—892 Katowice dol. 
890-892, czeki 8.01—8.92 i jedna czw. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. 29. 1 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
„w Warszawie 106. Bank Polski 152 Bank Zacho- 
dni 70, Węgiel 33 i pół. Norblin 31. Starachowice 
11 i pół. Pożyczki: 3-proc budowlana 50 i pół. 5- 
proc. dolarowa 52 ipół. 4-proc inwestycyjna 95, 
seryjna 102, 5-proc. konwersyjna 48. 6-proc dola- 
dowa 70. 10-proc kolejowa 103 i pół, 8-proc. L Z 
Banku Gosp. Kraj %. 
Waluty: Dolary 891 893. 889 Dewizy: Londyn 
4321. Nowy Jork 3893. Nowy Jork telegr. 8902, 
Paryż 3488. Praga 2633 Szwajcarja 172.10, Wie- 
deń 125.06, Włochy 46.59, Berlin 211 %. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 9, 1. 1931 
Żyto parytet Poznań 30 ton — 17.85. 300 ton — 
17.50, 15 ton — 17.35, 15 ton — 17.30, jęczmień 
przemiałowy 19 i jedna czw. owies 19—20, maka 
żytnia 27 i pół, pszenna 37—40. Tendencja słaba. 
Reszta kursów niezmienione 


GIEŁDA WIĘDEŃSKA 

Wiedeń, 29. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.80—169.30. Budapeszt 124.04—12434, Bukareszt 
4.21 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw. Londyn 3449 
— 34.59, Nowy Jork 710.05—712.55, Paryż 27.82 i pól 
do 2792 i pół. Praga 21.01—21.09. Warszawa 79.53 
—79.81, Zurych 13731—137.81. Amerykańskie 707.75 
—711.75, Niemieckie 168.58—169.18, Francuskie 
27.77—27.93, Włoskie 37.12—37.28, Polskie 79.58— 
998, Szwajcarskie 136.96—137.76, Czeskie 20.98— 
2110, Węgierskie 123 97-—124.37, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 29. 1 PAT Paryż 20.26 i pół Londyn 
25.11 i jedna ósma, Nowy Jork 517.02 i pół, Bel- 
gja 72.10, Berlin 122.86, Wiedeń 72.66, Budapesz 
90.25, Bukareszt 307 i jedna czw. 
WE 6. E E O NE sł) 
B. POSEŁ SMOLA SKAZANY NA 3 MIESIĄCE 
WIĘZIENIA 

Sąd okręgowy lubelski na sesji wyjazdowej w 
Kraśniku skazał z art. 129 cz I. punkt 6 b. posta 
2 > ea) Jana Sznołę na 3 miesiące wię 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 31 T 1931 


Str. w SE) 


 Naprężona sytuacja WEWNĘfrZNA w Hiszpanii 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 29. ı. (B) Nadchoczące` z Madrytu 
wiadoniości wskazują. że syiwacia wewnetrzi:a 
Fiszpanji zaostrza się z dna na dzień. Na wem 
raiszem posiedzenu rady miciskej w Madrycie 
suciahstyczny człouck rady uncejskiee Faborit 
oświadczył. że partia socjalistyczna nie weźmie 
udziału w wyborach do parlamentu. jake się 
odbyć mają 1 marca br. Jako powód wstrzyma 
nie się od głosowania podał. że partia nie ma 
zanfania ani de wenerała Berenguera. ani do ie 
go rządu. am też wreszce nie posiada wystar- 
czającej gwarancji, źe wybory odbędą się w 
warunkach, urmrożliwiających swobodne i nieza- 
leżne oddawanie głosów. Parija liberalna wy- 


(Telegram ""*=rn* 


Wiedeń 29. 1. (W) Jak z.Tirany donoszą, 
odczuto wczoraj w Albanji silne trzęsienie zie 
mi, którego centrum znajuowało się w mie- 
ście Koricy. Po gwałtownym wstrząsie, od- 
czutym w szerokiej okolicy nastąpiły w mia- 
rowych odstępach trzy dalsze lżejsze wstrzą- 
sy. Z dotąd znanych szczegółów najwięcej u- 
cierpiało miasteczko Korica, gdzie zniszezo- 
nych lub uszkodzonych jest około 600 domów. 
Kościół jest prawie doszczętnie zniszczony a 
internal, seminarjum żeńskie i liceum uległy 


Buenos Aires 29. 1. ŻAT. Wczoraj w sa 
dzie apelacyjnym toczył sę proces przeciwko 
108 Żydom, należącym do stowarzyszenia Mi- 
gdal Cwi, które lo towarzystwo było przed- 
iniotem skandalicznych rewelacyj wśród spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Argentynie. Wszy- 
stkich 108 oskarżonych sąd uniewinnił. 

Podłoże sprawy jest następujące: Przed pa- 
we łaty gre $vdów : nwy założyła w 
Buenos Aires bóżnicę pod nazwą Varsovia, 
która istniała przy towarzystwie dobreczyn 
nem występującym pod tą samą nazwą. Wkrót 
ce wyszło na jaw, że działalność filantropij- 
na towarzystwa jest tylko zasłoną, pod którą 
działa zorganizowana banda uprawiająca han 
del żywym towarem. Zapomocą przekupstwa 
szajka zdołała w swoim czasie skandal zatu- 
szować. Po pewnym czasie skandal na nowo 
wybuchł, výbuch ESA Eo ue SM OR a mianowicie handlarze uprowa- 


dała odezwę. w której oświadcza. że nie weźmie 
udziain w wyborach. ponseważ «hecziy rząd nie 
dax rękoimi iż prawą wy Dercze narodu zosta” 
nie uszanowane. Pod odezwą podzyiwsani su m. in. 
dawny premier Sauchez Guerra dawcy prezy" 
dezt [zby Alvarez | dawny miarsner Viulanueva. 
„Chicago Tribune” donosi z Madrytu, że Berei 
gurer postanowił złożyć dymisię caicgo gabe 

tu hiszpańskiego w dniu. w kiórym kró! pode" 

sze ekdret w sprawie wyborów, tf. $ |uiego br. 
z tego powodu, ponieważ większość partyi nie 
chie brać udziału w wyborach pod jego rząda” 
mi. > 


—— 


Trzesienie ziemi w Albenii 


„Nowego Dziennika”) 


poważniejszemu uszkodzeniu. Zniszczone z0- 
stały także wszystkie przewody telefoniczne i 
elektryczne, wskutek czego miasto zostało po- 
zbawione światła. Dotychczas znana liczba o- 
fiar wynosi 4 zabitych i kilkunastu rannych. 
W parę godzin po pierwszem odczuto jeszcze 
jedno słabsze trzęsienie. Mieszkańców ogarnę- 
ła straszna panika. Władze podjęły starania w 
celu przywrócenia z Koricą komunikacji i ulo 
kowania bezdomnych. 


—. 


Szajka handlarzy żywym towarem 
nniewinniona 


dziłi córkę pewnego hrabiego. Konsul polski 
w Buenos Aires wysiąpił wówczas do władz 
argentyńskich z żądaniem wydania zakazu, 
by szajka występowała pod nazwą Varsovia. 
Wtedy to towarzystwo zmieniło nazwę na 
Migdal Cwi. Przed rokiem ujawnił się nowy 
wielki skandal, który nie udał się już stłu- 
mić, Policja — jak w swoim czasie donieśliś- 
my — aresztowała wówczas ponad sto osób, 
Sprawa przeszła różne koleje, wreszcie wcza- 
raj sąd apelacyjny wydał wyrok uniewinnia- 
jacy wszystkich oskarżonych. W motywach 
wyroku sąd zaznacza, że nie zostało dowiedzio 
ne, jakoby Migdal Cwi uprawiał działalność 
niemoralną. 

Wyrok wywołał żywe niezadowolenie wśród 
szerokich sfer żydostwa argentyńskiego, które 
jak wiadomo, prowadzi nieubłaganą walkę z 
żydowskimi handlarzaini żywym towarem. 


KOMUNIKATY 


— „BNEJ SJON“ (Zielona 17, I. p. of.) Dziś, w 
piatok, o godz. 745 wiecz. plenarne zebranie człon- 
ków. Przybycie obowiązujące. 

— CEIRE I CHALUC MIZRACHI (Kupa 
Dziś, w piątek, o godz. 7.30 wiiecz. referat p. A. 
Mahler; n. t. „Po odrceczeniu XVI. Kongresu“ iutro 
w sobotę, o godz. 4 pop. Mes.bat Onec Szabath. 
Goście mile widziani. 

„HAPOEL“ (Dietla 59, I. p. of.). Dziś w piatek, 
o Tola 7 wieczór plenarne zebranie członków. W 
sobolę wieczorynka, połączona z herbatka i tańca- 
mu. Goście mile widziani. 

— MENORAH. Dziś w piątek, o godz. 7.30 wiecz. 
refera: tow. Djamenta na temat: „Rozwój ormani- 
wacyj społecznych”. Goście mile widzian: 


— PRZEDŚWII -HASZACHAR. Dziś w piątek. o 
godz. >». odbędzie się Plugath Chalucei Hasafab Hai- 
wrt“ połączona z referatem prof. Dra Błlattberga. 

— IV. ŻYWY DZIENNIK POLITYCZNY S, P. H. 
HITACHDUTH odbędzie się dziś. w piątek, o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu Merkaz Haceirim, Krakewska 
4l. Ref. Lektor U, J. Dr. B. Katz nt. „Lieberman. 
twórca socjalizmu żydowskiego (W jęz h«br.) i inż. 
B. Zimmerman „10 lat Histadrut Haowdim". Wstęp 
i wolny. Goście mile widziani 


16 l. p.) 


| 


-- KOMISJA ZIÓMĄ S FIIY R Eoen sn ań M „POALE SJON“ 
(ziednz z CSP) u:ządza dziś o godz. 7.30 wiecz. we 

własnym lokalu przy ml. Fodbrzezie |. 4, il. p. of. 
Wykład p. Tafteiz n- t, .Chcroby proletariackie i 
wałki z mimi“ (grużlica). 

— ZAWODOWY ZWIAZEK TECHNIKÓW DEN- 
TYST. zawiadamia iż dnia 1—2 kuego 193) odhędzie 
się l. Ogólno-polsk, Ziazd technków dentvstycznych 
niekoneesjon. w Krakowie (Rynek 39/40). Początek 
obrad w niedzielę 3. tl. o godz. 15 Zwźki kolejowe 
powrotne od 50 kim. 50 proc. 

— ŻYDOWSKIE AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW 
KRAJOZNAWSTWA "rządze w niedzielę 1. I. kulig 
do Oiccwa. w pomedziałek 2. I] wycieczkę uarciar 


ską do Lamckorony. Ni śgnieżnie od tego odbędzie 
się w dniach od % hm. do 2 lutego wycieczka ma 
Pilsko i Baranią góre. Zgłoszenia w lokalu koła, 
Lubicz 3, IL p. 

Staraniem sekc}; przemysłowoj Żyd. Akad Koh 
Miłośwków Krawznawstwa odbedzie się w sobo- 
tę, dnie 31 bm. wycieczke do fabryk: obuwia „Mar 
ko“ Zbiórka o godz 1015 red główną pocztą 

— WIELICZKA' Stowsrzyszenie Młodzieży Żyd. 
tm. Adolfa Hirscha. Dziś w piatek o godz. 7.5 


wiecz zebramie zzłonków sekcji dramatycznej pod 
kwerownictwem tow. H. Kónigsbergera. Po zebraniu 
piewrsza próba chóru dyrygułe tow Rafał Manne. 
Wpisy do sekcji dramatycznej i do chóru na miejscu. 
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Fi 
EEEE POSADY 


POSZUKUJE się podrć 
żujących do zabrania do 
brego., ianiegn artyłoniu. 
Tsgłoszeiwe pod „Zysko- 
way do Adm, „N. Dzien 

152g 


nika“, 


IRAD 


RE POSZUKUJĄ 


~., 9Y urzędnik, piszą- 
"cs pege na maszynie 
'. zukinie Gdpowiedniegu | 
zajęcia popoludnia. Zgia- 
szew pod „Popitudnie“ 
d: Adm. „N. Dziennika’ 


LOKALE BEEE 
EPEE 


POKĆJ clegancko ume- 
blawany, z użyc em ba- 
mienki, dla dystyngowa” 


nei. solidnej osoby swen 
duałme z utrzymamiem, 
wynaimę: Ałeia Krasiń- 
skiego 26. Dozorca wska 
że. 208p 


MIESZKANIE przy żydo 
wskiei rodzinie, przy ul. 
Radziwiłłowskiej, do wy 
najęcia: Izydor Fenster 
Radziwiłłowska 7. 156g 


POKOJ śrontawy na I 
giętrze, dła jednej lub 2 
pań lub panów tāūio do 
wynajęcia: Seve, Czar- 
gowiejska 7. 154g 


SPRZEDAZ MENE 
m <q 


FABRYKĘ konserw mie- 
mych, Falrykę 'wędłin 
iwyrąb mięsa w Bielsku 
70.000 z. — w Wiśle 
80.000 zł. kamienice w 
Bielsim, centrum, 34.000 
ef. Gospodę z polem 
Rkiep 33.000 zł. sprzeda- 
Jo .Imformator", Bielsko 
Śląsk, ul. Szkolna 11. — 
Zaaczek na odpowiedź. 
1923 


ed 
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Wypożyczainia ksiażek 
CZYTELNIA NAUKOWE 


I BELETRYSTYCZNA  ; 
w Krakowie, ul. Św. Jana ©. E 


Landsberger — Die Reichen. 


Norflni — Aquamarin. 

Hildebrandt — Der Sand läuft falsch m den 
Studenglas. 

Raschke — Fieber der Zeit. 

Herrmann — Der Verbrecherkónig. 

Brand — Der we: sse Wolf. | 


Który z Panów 
właścicieli dóbr 


odstąpiłby bezinteresownie lokal ną pomesz” 
czenie kolonii wakacyjnych dla 40 dziewcząt, 
na przeciąg 6 tygodni, między 1 lipca a 31 
sierpnia. w ład:ej górskiej okolicy. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika” dla „Kolonji“ 


MEYERS 
XIKON 


12 BANDE 
VOLLSTANDIG 


Ausfihrlicher, illustrierter Prospekt 
kostenlos durch jede Buchhandlung 


Jeżėli Ci brak energji, równowagi, 
jeżeli cierpisz moralnie. potrzebujesz 
dobrej „rady, napisznatychmiastimię 
rok, miesiąc urodzenia określę Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie 
bezpłatnie (75 pr znaczki poczt na 
przesyłkę załączyć). Analiza szczezóło- 
wa horoskop, odpowiodzi słynnego medjum 
Evigny Rara kosziuje zł 3 Prayġgois bę 
z ez taj dzień Warszawa, Psycho-G 
Szkolnik, Nowowiojsra s zi. 


YVYPYYTYWYTYTTA 


Premie dla Prenlrert(r 


Rozpoczynałą: akcię premij dla naszych Szan Prenumeratorów we formie cennych : wartościowych dzieł z zakresu wiedzy j literatury 
żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historjografji żydowskiej: 


prof. H. 


DZIENNIK sobota sobota 31 stycznia 1931__ 


| m z Ważne dla Odsprzeżawców! 
| 
| 


i 
| 


KARMDKUKI USTAE 


wykonane wg. długoletnich do- FAJ l 
świadczeń zagranicą poleca 
najkorzystniej 
Fabryka instrum:eniów 
muzycznych 


Kbstler i Ska KRAKÓW XXIL., Lwowska 36 


ES Przy większyin odbiorze odpo- ĘĄ 
wiednie rabaty. 


111 Żądajcie cenników !!: 
MASZYNY DO PISANIP 
pasy iw==r «RY. mi. - -< poje 

Tolef, 


Maks Lówensfein, kraków, Zwierzyniecka 6 1626 


| NOWY DUUDNIGWY KURS 
SAŁATEK I KANAPEK 


odbędzie się dnia 4 5 lutego, o godz. 6-tej popo- 
łwdniu. w lokalu szkoły „Ognisko Pracy“. — 
Wpisy i znformacje w kancelarji szkoły przy ul. 
Mikołajskiej 9. II. piętro, codziennie z wyjątkiem 
soboty od gvdz. 11—1. Telefon Nr. 158.21. 


hurtownia i częściowo NAJTANIŁ G 


FIRANKI w krakowskie! Fabryce Firanok 
MICEAŁA WEITZA, FLORIAŃSKA 29 


Już się ukazała i jest do nabycia w Księgarn. Po- 
wszęchnej Dra Sz. Seidena, Kraków. uł. Tomasza 20, 
w cenie zł. 8 


LU WIK REN: „Po Wojnie“ 


przekład Wandy kragen 


Słynny awtor „Wojny“ opowiada nam w swej no- 
wej powieści o wypadkach tuż po wojnie. a więc o 
rozkładzie potężnej armji: niemieckiej, rewolucji, bra- 
tobójczych walkach na ulicach Berlina i o społecz- 
nych i gospodarczych skutkach wojny. 190x 


CHERY) 


MYDEŁKO Do ZĘBÓW 
PASTA. ELIKSIR 
NAJSKUTECZNIEJ 


La ak ZĘBY 


IWATERIAŁY tapiccrsko-dekoracyjne 


A |--O PIECE | = 


GRA ETZA 


„HISTORJĘ ŻYDÓW" 


„ w 8 tomach w przekładzk polskim St. Szenhalia z przedmową Drz l. Schippera 


ZZOZ DOD O 22 


W „owego Dzienkika 


= = EĘ= R m 


NAUKA 


M: WYCHOWANIE 


HEBRAISTKA (akademi 
czka) szuka  guwernerki 
na weś. Zgłcszenia do, 
Am. „N. Dziennika” pod 

z ras 157g 


FUCHACZKA FILOZO- 
FJ z tez francuskim po- 
szukuie natychmiast mie‘ 
szkania przy  fmteligen* 
nej rodzinie żyd. wza- 
mian za iekcje. Zgłosze- 
nia dc Adm. „N. Dz.“ pod 
„Śródmieście. 
ROZNE WU 

OSKARŻĘ! O wszyst- 
kiem opowiem Ci ma 
Komsylittm Tanecznem 
medyków żydowskich 
31 stycznia 1934, w Ży-. 
dowskim Domu Akade 
mickim. Czekam z wtęs*' 
krmiertem ma tę chwilę. 
185x Zuzia. 


NIEROZBIJALNE szkieł 
ka do zegarków wpis- 
wia na poczekaniu zegar 
mistrz Bochner, Stra- 
dom 25. 153g 


UNIEWAŻNIAM zgubio-, 
ną książkę wojskową na 
nazwisko Ludwik Kuba 


z Cichawki, wystawioną 
przez P. K. U. Bochnia. 
145g 


MATRYMONJALNE 


WŁAŚCICIEL większ. 
apteki, lat 42, dcbrze Sy 


wowany, pozma pan": 
do łat 30 ‘inteligentną 
przystojną, tylko z lep- 


szej, znanej rodziny ŻY” 
dcwskiej, w celu matry" 
monjalnym. Większy pe- 
sag. niekoniecznie w gc” 
tówce wymagany. Zgło” 
szenia pod „Domcwe o 
gnisko* do Biura Statte' 
ra, Kraków, Rynek 8. 
I51e! 


szta przesyłki na prowincię 1 zł 50 gr). 


pod następującemi warunkami: 


A B. 
Komplet broszurowany 32 zeszytowy. 8 to! Komplet w wybornej, płóciennej oprawie. 
"mów. „zamiast cery księgarskie; 48 zł — da E £ tomów — zameast ceny księgarskie! 66 zł — wego Dziennika“ 


Zgłoszenia } wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika” 
w Krakowie. ulica Orzeszkowej L. 4. — Telefon Nr 102-79. 


|koszia przesyłki na prowincię 1 zł. 50 gr.). 


— zupełnie bezpłatnie, 


wydanie w płóciennej, wytworiej oprawie — 
(cena księgarska 66 zł.) — za dopłatą 16 zł 


C. Bezpłatnie! 
Kto zwerbuje Srciu nowych abonentów „No 
: wpłaci równocześnie prent 
raszych Prerumeratorów tylko 25 zł, (pius ko | dla naszych Prenuzneratorów tylko 41 zł, (plus | meratę za nich przyzajmniej na 1 miesiąc, — 
otrzyma S-tomową „Historię Żydów“ Graetza: 
wydanie broszuroware (cena księgarska 48 zł.) 


PREN! MERATA u Krakowie 


: pa prow pmesęczn Zl. 6'60 kwartai Zł. 1E'07 


w Krakowie z odnoszer. dc domu s „ 620 R »„ 1860 
Na prowincji 2 przesyfka pocztowa | M4 „ 660 S „ 19'80 
Zagranica ; Drzesytka pocztowa + „ 10'60 R. „ 30'06 
„NOWY DNZIENNIK* wychodz codzenn'e także w poniedzałki ' d pośwa! 


Wydzwca: Za Spółke Wyd 


„Nowy Dziennik”: 


Zygmunt Hochwald. 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obiczeń jest ! milime w jednym łamie. — Strona w 


tekście I mędesłanem ma 3 lamy po 74 milim. 


— Strona za tekstem 6 la- 


mów po 37 miim. — Najmniefsze oglcszenie drobne lczymy Za 10 słów. 


CENY w złotych: I. strona 1'25. — Tekst 


‘—. Nadesłane 0'75. — 


Za tekstem 


0'25. — Drobne od slowa 0'20. Dia poszukulących pracy 0'10. — Gratula 
cie 12'50. — Za zestrzeženie mieixa dolicza się 25%. 
p R ZZ ON WRZ OOOO AZ 


— Redaktor naczelny: Dr. 


Wilhelm Berkefhammer. 


Redaktor odpowiedziainy: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maxsymijana Felimana 


